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. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


3 Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1l. 8. — Ekspedycya 
miejscową w Agencyi dzienników St. Sekołowskie- 
éi Pasaż Hausmanna |. 9. — Listy należy franko 
WAĆ. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


4 zł. miene amie | zł. 35 et. W miejscu: roc 
SE miesięcznie 1 zł Prenumerata zagr 
è ap ie 


cznie. We wszystk! 


„Przewodni 


wea lub od 1 lipca do końca grudnia, 


Ir x SEO 
Prenumerata Z przesyłką pocztową wynosi r 


ch innych państwach 1 zł. 90 ct, miesięcznie. 


k raukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy RER od 1 stycznia do końca czer- 
ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct — Przewod nik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


ocznie iĝ zł., późrocznie 8 zł, kwartalnie 
znie 12zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie i 
aniezna: W Niemczech I zł. 60 et. miesię- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po G centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | Kezba- 
we pa !0 gł, ad Jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 

| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
| Sokołowskiego Pasaż Hausmanva l. 9; we Branco 
| w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
| 


|| vard Raspail Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca de końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 


4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ. 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie roczni Jub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
Ga czerwca), Otrzymują Przewodnik 
naukowy % literacki, dodaiak miesie- 
Gzny do Gazety Lwowskiej bezpła- 
tnie; óćwierćroczni zaś i miesię . 
czni za dopłatą: ćwieróroczni 75 et, 
miesięczni 80 et. Przewodnik, 
rowany osobno, kosztują 
złr., półroeznie 2 zf. 
l złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
H wszesne nadsyłania pronumeraty. 


orenuma- 
rocznie 4 
ówierórocznie 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zarządzić przeniesienie ge- 
Uerał-majora Leonarda barona de Vaux, słu- 
tbowego podkomorzego ś. p. Jego Ces. i Król. | 
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Moja Klimo droga! | 

Jap, ` ZASlaj przypada druga rocznica mojego | 
Elke kieren, druga Tomica UST) 

dubu 1 jak ża roku tak i dzisiaj, dzień | 

Ści Mnie zwraca do tej szezęśliwej przeszło” | 
moj wëlt błogosławionej chwili, w której rękę 

sł Wraz z sercem złożyłam w dłoń gd 


tolda , 

e Zaprzysi j i i ienną 
miłość, Jul penja mu wieczną, niezm d 
ziemi, już 
SZCZOŚNI 
ZCzęści 


zostało 


nic więcej odczuć nie mogę na 
„Die żądać od życia, do żadnego 
a niemam już prawa, skoro danem ml 
cin SB Zza mąż z miłości i znaleźć w ży- 
„ przyjaciółką, jaką ty jesteś. Jnkża Je- 

stem dziecinna ! b JAKĄ ty J 
W m Wszakże wszystkie rodzaje szezęścia Są 
Een „posiadaniu! Tak, moja Klimo, ta, | 
a świe, Ciebie pisze, jest najszczęśliwszą osobą ; 
Scie, która już niczego nie pragnie jeno | 


utrz > 
S ją Ania przypadłego jej w udziale szczę- 


Set 
daremne twoje listy tak bardzo 
Se tchnące jakąś smutną zimą, da- 
Jesteś ka uwagi! Daremnie mi powtarzasz: 
silniejszy adto ufną, zanadto egzaliowaną, 

stkie „podmuch rzeczywistości rozwieje 
i sądź go ; ją) luzye. Patrz jasno na świat 
Drzewrotnyn, Jakim jest, to jest złym i 
smutnem. `. Wierz, że życie, jest próżnem, 
»  tozpaczliwem ! 


zł. ćwierórocznie (od 1 lipca do koń. 
ca września) w miejscu 3 zł, poeztą 


dziecinnej zabawki. 
ogrzać się ciepłem naszego życia. Przyjedź 


Wysokości Areyksięcia Ernesta, na własną 
jego prośbę w stan spoczynku i nadać mu 
przy tej sposobności ze szczególnej łaski cha- 
rakter generał-porucznika ad honores z uwol- 


nieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył  Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej wice- 
prezydenta sądu obwodowego Józefa H o mo- 
lacza w Rzeszowie i radcę sądu krajowego 
dr. Teofila Warchałowskiego w Krako- 
wie, radcami wyższego sądu krajowego w 
Krakowie. 


Pan Namiestnik zamianował kaneelistę 
policyjnego Walentego Świadkowskie go 
ofieyałem policyjnym, a ¢. 1 k. podoficera ra- 
chunkowego W oddziale straży wojskowo-poli- 
cyjnej Józefa Kurnika kaneelistą policyjnym 
w etacie e. k. Dyrekcyi police! w Krakowie. 


Obwieszczenie 


c. k. Na'miestnictwa we Lwowie z dnia 24 
czerwca b. r. do I 62.691 o rozporządzeniu 
e. k. Namiestnietwa w Bernie w przedmiocie 
przywozu zwierząt i mięsa z Galicyi do Mo- 
rawy, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 czerwca. 


N szywane kluczem sytuacyi w Prusiech 
przedłożenie rządowe o budowie kanału zez 
Elba, — przebywa obecnie po raz drugi o- 


gniową próbę obrad somisyjnych. Sejm pru- 
ski, jak wiadomo, odesłał je napowrót do ko- 
misyi, aby tam mogła być bliżej omówiona 
sprawa przyznania kompensat, do Czego go- 
towość rządu oświadczył na decydującem po- 
siedzeniu lzby posłów, kanclerz Rzeszy ksią- 
żę Hohenlohe. ompensaty te miały być przy- 
znane tym, których interesy mogą być isto- 
tnie zagrożone przez budowę wielkiego kana- 
łu a w szczególności górnoszląskim właści- 
cielom kopalń węgla, — zachodzi bowiem oba- 
wa, że w razie, jeżeli kanał przyjdzie do sku 
tku, ruch transportowy na nim spowoduje ob- 
niżenie ruchu transportowego na kolejach że- 
laznych a w ślad za tem, zmniejszenie się 
zapotrzebowania węgla. Tymczasem oprócz 
tych najbardziej, a zdaniem rządu pruskiego 
jedynie uprawnionych do żądania kompensat, 
podnieśli żądania także wszyscy inni a przed 
innymi agraryusze niemieccy, i w skutek te- 
go przedłożenie o budowie kanału prawdopo- 
dobnie zginie w dławiących uściskach tych 
żądań. Wydobyto najrozmaisze stare postula- 
ty i od uznania ich przez rząd uczyniono za- 
wisłem zawotowanie przediożenia. Liczba tych 
postulatów jest wielka: wszystko czego roz- 
maite prowiacye przez dlugi szereg lat na- 
próżno się domagaty, ina dzisiaj być spełnio- 
ne. To też dawny przyjaciel agraryuszy, mini- 
ster Miquel stał się nagle ich przeciwnikiem 
i w przemówieniu uderzył w ton groźuy. 
byłe to na pierwszem posiedzeniu xo- 
misyi, do której projekt napowrót odesłano 
Na posiedzeniu tem, imieniem stronnietwe 
konserwatywnego, przedstawiono następującą 
rezolucyę: „Uprasza się rząd, aby zawczasu 
zapobiegł szkodom ekonomicznym, jakie Wy- 
nikną z budowy kanału między Renem a El- 
bą dla Szląska, a zwłaszcza dla szląskich 
obwodów górniczych i hutniczych. W tym 
celu zechce mianowicie król. rząd jeszcze 
przed głosowaniem nad projektem, jako cało- 
ścią, złożyć obowiązujące przyrzeczenia ©0 do 
spraw następujących: Urządzenie drogi Wo- 
dnej z Wroclawia do Berlina, zdolnej przez 
cały rok przewozić okręty o najmniej 450 to- 


Brandenburgii; ustanowienie osobnej taryfy 
kolejowej dla dalszego ekspedyowania przesy- 
łek na Odrze, skierowanych do Malcza, przy 
usunięciu opłaty od przewozu ze stacyi Malcz 
do portu; zniżenie taryfy dla przesyłek, prze- 
znaczonych do Austryi aż do stacpi nadgra- 
nicznych, względnie udzielenia refakcyi ; na 
wiązanie układów z austryackiemi administra- 
cyami kolejowemi dla ułatwienia wywozu dol- 
noszłąskiego węgla kamiennego do wnętrza 
Austryi*. b 
Reprezentanci centrum również wnieśli 
rezolucyę, w której żądają regulacyi i uspła- 
wienia Odry w górnym biegu, rozprzestrze- 
nienia wąskotorowych kolei dla połączenia ko- 
palń i hut górnoszląskich z portem gliwiekim 
i zmniejszenia opłat od używania tychże ko- 
lei, zniżenia taryf i pozwolenia na Sprowa- 
dzanie zagranicznych robotników w jak naj- 
większych rozmiarach. ef 
Imieniem rządu pruskiego odpowiedział 
naprzód minister kolei żelaznych Thielen. — 
„Rząd państwowy — rzeld on — może trzy- 
mać się tylko wyrażonego już przy dotych- 
czasowych obradach zapatrywania, że zasadni- 
czo budowa nowych dróg komunikacyjnych 
sama przez się nie uprawnia tych dzielnie, 
które nie oczekują od nich żadnych korzyści, 
tylko szkody, do rozszczenia pretensyj kom- 
pensat, a zgoła już do tego żądania, aby re- 
prezentacya krajowa uczyniła swe przyzwole- 
nie na te projekty zależnem od poprzedniego 
` zapewnienia tych kompensat. Rząd naiuralnie 
nadal uważa jako zadanie polityki komunika- 
cyjnej popieranie spokojnego rozwoju ekcno- 
micznego położenia różnych dzielnic. Dlatego 
starać się będzie o to, aby przez odpowiednie 
przepisy, także w dziedzinie taryf kolejowych, 
powstrzymać znaczne zmiany i szkody, jakie- 
by powstały w różnych dzielnicach przez bu- 
dowę kanalu między Renem a Elbą. Pod 
względem taryf kolejowych nie może jednak 
składać przyrzeczeń w szezególach, ponieważ 
nie może rozpoznać jeszcze potrzeby, ani roz- 
miarów tych szczegółów, ani też wyprzedzać 
przepisanej konstytucyą decyzyi Korony w 


nach; zniżenie taryfy kolejowej do Berlina i |sprawach taryfowych. W niniejszym jedna 


Ski z EE AE ERACI DÉEN CZE RAR A 


Na darmo mi to wszystko mówiłaś. Ja a będziesz zmuszoną przyznać, że otaczająca | pisuje dziennik. Czytywałam go i był zawsze 


temu nigdy nie uwierzę, bo ty 


wreszcie, gdybym ci uwierzyła, musiałabym 
umrzeć. 

Czy ty nie wiesz, że moja wiara W, 
tolda i w ludzi w ogóle jest życiem mojem 
Że moje złudzenia, jeżeli one są rzeczywiście 


 złudzeniami, są mojem szczęściem najwię- | 


kszem ? 


Wczoraj jakiś wiejski chłopak wybraź 
przez swawolę młode ptaki z gniazda. Matka 
powTóciwszy, spostrzegła, że gniazdko próżne 
a nazajutrz znalazłam ją nieżywą tuż obok. 
Szukając powodów tej śmierci biednej pta- 
szyny, dowiedziałam się całej historyi. Cóż za 
okrueieństwo u naszego ludu! Opowiadsno mi 
ze śmiechem dramat przyrody. Wiesz, pewną 
jestem, Że 1 ja bym umarła jak ta ptaszyna, 
gdyby mi gniazdko wypróżniono i odebrano 
to wszystko, co mi serce zapełnia. ` 

Przypominasz mi czasami tego wiejskiego 
chłopaka, gdy mówisz z uśmiecham. że wszy- 
stko jest kłamstwem na świecie. Nie bądź że 
okrutną, daj miżyć życiem, którem żyję, ono 
takie piękne! Klimo moja droga, ty wiesz do- 
brze, że Ja oe kocham taką jaką jesteś, a te- 
raz więcej niż kiedykolwiek. Teraz, to ma 
znaczyć odkąd będąc sama tak bardzo Szczę- 
śliwś, spostrzegłam się, że nie każdego nie- 
stety szczęście jest udziałem. 

Gdyby to było możebnem? gdybym ci 
trochę mego Szczęścia udzielić mogła, uczy- 
niłabym to chętnie, Tak mało by ci wystar- 
ezyło! 

Ach! ty nawet nie wiesz jakim zapeł- 
niającym ogromem jest odrobina Szczęścia ! 

Ale to podział niemożliwy, zresztą wy- 
śmiałabyś mnie mówiąc, że nie chcesz tej 
Przyjedź przynajmniej 


yw, A Z EE OZ DZ a 


się my- | 
lisz, bo tak nie jest, bo to niemożliwe, Zi 


nas atmosfera jest inną od powietrza, którem 
ty oddychasz. Będziesz zmuszoną przyznać, 
że szczęście istnieja, że miłość nie jest snem 


| tylko a przyjaźń tylko słowem. Nie ubolewam 
w. | tad tobą, bo wiem, że ci są wstrętne uczucia 
»|zakrawające na litość, ale ezęsto, bardzo czę- 


sto myślę cichutko jak musisz być niezmier- 


nie nieszczęśliwą z tego powodu właśnie, że | 


już w nie nie wierzysz. 


Ae Dlużej „nie piszę dzisiaj, bo mam na- | właściwie 
dzieję, że mi nie odmówisz dawno obiecanej | nia, ale ni 


radości przyjęcia cię n nas. A wtenczas... jakże 
się cieszę myśląe o naszych długach przyszłych 
pogadankach. Miejsce na nie już obrałam w o- 
grodzie. Pod cieniem wielkiej akacyi, gdy usią- 
dziemy obie, opowiem ci dosłownie te dwa u- 
biegłe, ale nie zapomniane lata. Zostały one w 
mojem sercu, a Czyż jest lepsze, trwalsze ukry- 
cie? Witold przesyła ci serdeczne ukłony, ja 
cię ściskam najezulej, a oboje ślemy ci to je- 
dao słowo. — Do widzenia. 

Posyłam ci snop konwalii, nie zapomnia- 
łam, że je lubisz. Mówiłaś dawniej, że to je- 
dyna twoja słabostka, jedyny brak rozsądku. 
Gdyby ci te kwiaty powtórzyć mogły to 
wszystko, o czem myślałam, zrywając je dla 
ciebie, _možżeby woń tych myśli rozeszła się 
po twojem sercu tak jak woń kwiatów rozej- 
dzie się po twoim pokoju. Do widzenia moja 
Klimo, odpowiedzi niecierpliwie wygląda two- 
ja Rena. ` 

Ustęp z dziennika Klimy. 

Lwów, 19 maja. 

Nie mam zwyczaju pisywać dziennika, 
chociażby się tak zdawać mogło, sądząc po 
tych ćwiartkach w koło mnie rozrzuconych, 
Ale nie... to nie dziennik i potrzebuję samą 
siebie o tem upewnić. a 
, Dziennik? Cóżby to była za myśl dzie- 
ćimna na moje dwadzieścia siedm lat! Rena 


dla mnie niezrozumiałym poematem. 

Ja jeżeli piszę, to jedynie dlatego, że 
mam nieszczęśliwy zwyczaj rozmawiania Czę- 
sto samą z sobą, a nie zawsze to, co sobie 
mówię, może być głośno wypowiedziane. Więc 
jak mnie tylko opanowuje ta potrzeba głośne- 
zo myślenia, siadam i piszę, a napisawszy 
| wszystko, co powiedzieć miałam, zbieram kart- 
| ki i rzucam je do kominka. Więc to nie jest 
dziennik, to potrzeba wypowiedże- 
; e przechowania choćby na papierze 
nadmiaru uczuć serca. 


-Moje serce jest próżne.... próżne jak ży- 
cie moje, takie próżne, że czasami nie wiem 
doprawdy, czy je mam rzeczywiście, czy też 
eo innego się znajduje w tem miejscu, w któ- 
rem ono bije! Rena pisała do mnie. Mimo, 
że się przeciw temu bronię, listy jej przyno- 
szą mi zawsze jakąś woń wiosenną, którą się 
zima moja ukradkiem napawa! Jakież to bie- 
dne stworzenie ta Rena! Robi na mnie wra- 
żenie słowika rzueonego w pośród stada ja- 
strzębi. Być taką jak ona, znaczy to samo w 
ustroju moralnym, czem w fizycznym być ka- 
leką, ślepą, kulawą czy garbatą. A naturze 
świat nieforemności nie przebacza. Względy 
współczucia, litość, są to uczucia powierzcho- 
wue i niestaie, przychodzi chwila, w której 
kaleka czuje się zranionym tam wlaśnie, gdzie 
tkwi jego kalectwo. Ona biedna wierzy je- 
szcze w to wszystko co życie obiecuje, a ez. 
go nie daje, ona wierzy, że pije z tej czary 
o której wszyscy może Marzymy, którą zdaje 
SE Się SS nieraz, że w rękach już E 

my, a do której przecież od Ee 
eg SE J przecież ust nigdy zbliżyć 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


NN 


wypadku, gdzie dwa na różnych krańcach | komisyi, a jeśliby dalsze obrady w komisyi, | 


państwa leżące obwody górniezo-przemysłowe, 
które pod względem zbytu swych płodów sto- 
ją w pewnym naturalnym stosunku konkuren- 
cyjnym w pośrodku rynków kraju, godzi się 
uczynić wyjątek od tej zasady i już teraz ob- 
myśleć środki, któreby mogły powstrzymać 
znaczne zmiany w owych stosunkach konku- 
rencyjnych, a które z natury rzeczy wymaga- 
ja dłuższego czasu do przeprowadzenia. 

Za wyraźnem przyzwoleniem cesarza 
Wilhelma złożył przeto minister w imieniu 
rządu państwowego oświadczenie, że rząd, 
skoro niniejszy projekt zostanie przyjęty we- 
dle przepisów konstytucyi, ukształtuje drogę 
wodną między Górnym Szlązkiem a Berlinem 
tak, aby ją uczynić spławną, i to na koszt 
państwa. Podjęte w tym względzie pertrakta- 
cya wykazały jako rzecz prawdopodobną, iż 
pod względem technicznym będzie można 
przeprowadzić to, aby przez zakładanie sta- 
wów z tamami dostarczyć niekanalizowanej 
pdzestrzeni Odry, także we czasie suszy, wody 
na 1:40 metrów głębokości, która się nadaje do 
transportowania okrętów o 450 tonach. Jeże- 
liby jednakże ta droga okazała się nieprakty- 
ezną, natenczas jako wyrównanie obmyśli się 
inne środki, zwłaszcza także w dziedzinie ta- 
ryf kolejowych w tym celu, aby zapewnić 
równowagę w kosztach frachtowych między 
górnoszląskim a nadreńsko - westfalskim obwo- 
dem górniczym na punkcie stycznym, „w Ber- 
linie. Rząd gotów jest także uczynić zadość 
żądaniu Westfalii o udzielenie konsensu na 
kanalizacyę rzeki Lippy, poza tem jednak 
rząd nie ma powodu uwzględniać reszty żą- 
dań o kompensaty*. 

Jeszcze ostrzej brzmiało oświadczenie 
ministra Miquela. „Posłowie, mówił on, którzy 
bezustannie mają na ustach finansowe wzglę- 
dy, sprzeciwiające się jakoby budowie ka- 
nału, występują tutaj ze wszelkiemi możliwe- 
mi i niemożliwemi pretensyami, nie troszcząc 
się o to, skąd wziąć pieniędzy na ich zaspo- 
kojenie. Takie postępowanie jest wprost nie- 
możliwe i rząd żadną miarą zgodzić się na 
nie nie może. Nie ulega też kwestyi, że na- 
stąpiłoby odroczenie budowy kanału do nie- 
dającego się przewidzieć terminu, gdyby się 
zgodzono na te Żądania. Z ogólnej zasady eo 
do niedawania kompensat rząd uczynić może 
jedynie wyjątek dla Szląska, ponieważ panują 
tam w rzeczy samej stosunki wyjątkowe. 
Ustępstwa jednak dla Szląska nie mają na 
celu zjednywania sobie głosów. W taki han- 
del rząd wdawać się nie myśli. Regulacji rze- 
ki Odry domaga się dobro powszechne. Rze- 
czą jest zaś niemożliwą wcielić pretensye 
szląskie do ustawy i pozostawić całą sprawę 
w zawieszeniu, dopóki żądania szląskie nie 
będą spełnione. Przyrzeczenie, dane przez rząd 
na mocy najwyższego upoważnienia, stanowi 
dla Szląska dostateczną gwarancyę. Co się ty- 
czy innych kompensat, to rząd nie zgodzi się 
na ich omawianie. 

Oświadczenie to nie mogło podobać się 
agraryuszom, ani konserwatystom pruskim. 
Wyrazili też to otwarcie zaraz na posiedzeniu 
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XVI. 
(Ciąg dalszy). 


PONY 


Potem, nie dodając ani słowa więcej, 
wyszła i prawie natychmiast z sieni pierw- 
szego piętra Robert usłyszał taką rozmowę: 

— Papo, wyzywają ciebie. 


— Kto taki?... — odpowiedział głos 
dość szorstki. 
— Nie wiem!.. Zapewne jakiś depen- 


dent od notaryusza z Tours. 
-— Jeszcze!... I ezegoż chce? 
— Nie powiedział... 


— Niech go dyabli biorą!.. Zresztą 
schodzę. 

Młoda dziewczyna wróciła. 

— Proszę poczekać!... — rzekła do Ro- 


berta. Wzięła do ręki robotę, zasiadła przy 
oknie, nie troszcząc się o niego więcej. 

Czekał, przypatrując się sprzętom empire 
stojącym w około, — stołowi z nogami w 
kształcie sfinksów i starym fotelom pokrytym 
aksamitem utrechckim, z czego nieszczególne 
pojęcie można było mieć o reszcie mieszkania. 

W kilka minut ukazał się pan de Bois- 
desnier. Był to człowiek około pięćdziesięcio- 
letni, średniego wzrostu, ale tuszy znacznej, 
która dodawała mu powagi. Zle zapięty w bru- 
dnem i pełnem plam ubraniu, dziwny kon- 
trast tworzył swojem zaniedbaniem zewnę- 
trznem z manierami, po których poznać było 
można światowe: 

— (o pan sobie życzysz? — zapytał 
wyniośle Roberta głosem niskim i głębokim, 
z protekcyonalnym ukłonem człowieka, przy- 
wykłego do rządzenia. 


2 


jutro znowu się rozpoczynające, nie sprowa- 
dziły lepszego usposobienia dla budowy ka- 
nału, — bardzo prawdopodobnem wydaje się, 
że przedłożenie będzie odłożone, a niezwło- 
cznie także sejm pruski rozwiązany. Wówczas 
jednak prawdopodobnie także dni rządów p. 
Miquela byłyby policzone, — i w tem tkwi 
polityczne znaczenie całej tej sprawy. 


SPRAWY MONARCHII 


Izba posłów sejmu węgierskiego zakoń- 
czyła w sobotę rozprawę ogólną nad ugodą 
ełowo-bandlową. Przed zamknięciem dyskusyi 
zabrał głos jeszcze prezydent ministrów Szell 
i polemizował z mowcami opozycyjnymi. Wy- 
raził także nadzieję, że i parlament austrya- 
cki nie odmówi ratyfikacyi rozporządzeniom 
w sprawie ugody, wydanym na podstawie pa- 
ragrafu 14, albowiem ugoda leży bardziej w 
interesie Austryi, niż Węgier. Nadto podniósł 
z zadowoleniem, że wreszcie w miejsce nie- 
pewności wstąpi ustalenie stosunków. W koń- 
cu prezydent ministrów zapowiedział, że rząd 
bez osobnych wezwań podejmie przedwstępne 
czynności, celem wypracowania autonomicznej 
taryfy ełowej. 

Głosowanie odroczono do;dzisiaj. Według 
rzypuszczenia dzienników, dyskusya szczegó- 
owa nad ustawą o odnowieniu ugody zajmie 
tylko dzisiejsze posiedzenie, a następnie przy- 
stąpi węgierska Izba do przedłożeń, będących w 
związku z ugodą, to jest do ustawy o podat- 
kach konsumeyjnych, o walucie i t. d. 

Wiceprezes Koła polskiego JE. dr. Bi- 
liński upoważnił wiedeńskiego korespondenta 
Czasu do stanowczego oświadczenia, że „Koło 
polskie z broszurą „Die Polen und die Mission 
des Polen-Klubs, — Von einem polnischen 
Staatsmanne* nie a nie nie ma wspólnego, 

jak również, że o założeniu. czy zakładaniu 
jakiejś Mittelpartei nie a nie mu nie wia- 
domo“. 

Tiroler Stimmen, które jedne z pierw- 
szych doniosły o projekcie założenia stronni- 
ctwa środka, oświadczają obecnie, że cały 
projekt okazuje się jako manewr wrogów pra- 
wicy, obliczony na rozbicie większości, W tym 
samym duchu pisze także Vaterland. 

W ogóle projekt ten znalazł w prasie 
mało sympatyi. 

Omawiając ten projekt, Politik robi u- 
wagę, że nie oznacza on nie innego, jak chęć 
oderwania się katolickiej partyi ludowej od 
obecnej większości w Radzie państwa. Dzien- 
nik ten zaznacza, że Czesi, nawet gdyby o- 
becna większość przestała istnieć, nie odstą- 
pią od swych zasad, które ugruntowane są 
nie na poparciu z zewnątrz, lecz pochodzą z 
przyrodzonych praw narodu ezeskiego. 

Ministerstwo sprawiedliwości zestawiło 
wykaz systemizowanych przy sądach I. i II. 
instancyi posad urzędników sędziowskich, u- 


— Och! — niewiele! — odrzekł Robert 
Guérin rozdrażniony; i postanawiając odrazu 
rzeczy jasno postawić: — Przychodzę jedynie, 
aby obejrzeć ten pałac, który jak na teraz, 
do mnie należy, — dodał. 

— Do pana?... — Jakimże to sposobem ? 

— Gdyż jestem jedynym spadkobiercą 
mojej ciotki, mój panie!... Moje nazwisko jest 
Robert Guérin. 

— Robert Guérin! — zawołał baron, 
którego twarz rozjaśniła się nagle ogromną 
radością — ależ trzeba to było od razu po- 
wiedzieć, kuz ynie... bo jesteśmy kuzynami 
przez powinowactwo.... zanim zostaniemy nimi 
z własnego popędu... Melio! — ucałuj go 
szybko i zawołaj twojej matki, która będzie 
uszczęśliwiona ! 

Panna Melia, nie dające sobie tego po- 
wtórzyć po raz drugi, ucałowała ze spokojem 
swego kuzyna i wyszła bez pospiechu. 

— Ależ proszę do salonu! — zawołał 
znowu pan Boisdesnier. — Spodziewam się, że 
nie jadłeś jeszcze śniadania, kuzynie.... A zre- 
sztą, nie puścimy ciebie! — dodał z wy- 
aniem. 

Baronowa, piękność dojrzała, słuszna 
i chuda, przybywała przyprowadzona przez 
córkę w negliżu, który w niczem nie ustępo- 
wał zaniedbaniu ojca i córki i czułości znowu 
się rozpoczęły. 

Robert był nadto obeznany z klasycznym 

repertuarem, aby dać się unieść banalnym de- 
monstracyom, którym poddawał się z uprzej- 
mością dobrego chłopca. I dostrajając się mi- 
mowoli do ogólnego tonu, sam przesadzać się 
zaczął w uniesieniach, rozbawiony; aż na- 
reszcie przenikliwy baron poznał się, że struna 
została nadto przeciągnięta. 
No, no! — kobiety, rzekł — dość 
tej gadaniny i dość czułości! — Kuzyn jeszcze 
nie jadł śniadania. Tymczasem zobaczy mój 
drobiazg, — dodał. 

I zaprowadził Roberta do ptaszarni, w 
rodzaju cieplarni, gdzie stało kilka olbrzymich 
klatek, napełnionych mnóstwem rozmaitych 
ptaków, swojskich i obcych. 


rzędników prokuratoryi Państwa, oraz urzę- 
dników kancelaryjnych wedlug stanu z dnia 
1 lipca 1899. — Według tego wykazu na 
czele 9 wyż, sądów krajowych w Wiedaiu, 
Pradze, Bernie, Gracu, Insbrucku, Tryeście, 
Krakowie, Lwojwie i w Zadarze stoją 
prezydenci, należący do III. klasy rangi, a 
obok nich wiceprezydenci w V. klasie rangi. 
Posad radeów wyższych sądów krajowych w 
VI. klasie rangi systemizowanych jest ogółem 
181, z tego w Krakowie 22, we Lwowie 32. 
Liczba systemizowanych posad sekretarzy są- 
dowych w VIII. klasie rangi przy wszystkich 
dziewięciu sądach wyż krajowych wynosi 26, 
liczba posad adjunktów IX. klasy rangi bez 
oznaczonego miejsca pobytu wynosi 141, li- 
czba posad auskultantów (z adjutum 600 zł.) 
wynosi 581, auskutantów (z adjutum 500 zł.) 
538, auskultantów bez adjutum 119. 

Na czele urzędników prokuratoryi Pań- 
stwa stoi w każdym z okręgów dziewięciu 
wyższych sądów krajowych starszy prokura- 
tor Państwa w VI. kl. r, a w sądach kra- 
kowskim i lwowskim po jednym zastępcy w 
VII. kl. r., dalej jest systemizowanych w 
dziale kancelaryjnym w każdym z wyższych 
sądów krajowych: 1 dyrektor kaneelaryi w 
VIII. kl. r. — we Lwowie i Krakowie po je- 
dnym starszym oficyale w VIII. kl. r., wre- 
szcie we Lwowie 11, w Krakowie ô urzędni- 
ków manipulacyjnych w XL i X. kl. r. Przy 
trybunałach I. instancyi wszystkich 9 okrę- 
gów wyższych sądów krajowych systemizo- 
wanych jest razem 18 posad prezydentów są- 
dów kraj, 26 posad radców Dworu jako pre- 
zydentów sądów okręgowych, 81 posad pre- 
zydentów sądów okręgowych w VI. kl. r., 55 
posad wiceprezydentów również w VI. Hr, 
994 radców sądu kraj, w VII. Kl. r., 605 
sekretarzy w VIIL, 224 adjunktów w IX.. 
72 prokuratorów Państwa w VIIL, 149 wice- 
prokuratorów w VIII., 14 dyrektorów kance- 
laryi również w VIII., 76 starszych naczelni- 
ków kancelar. w IX,, 95 naczelników kance- 
laryjnych X., 3 urzędników egzekutywnych 
w IX. i 14 w X. kl. r., 55 kancelaryjnych 
asystentów w XI. — 96 starszych oficyałów 
kancelaryj. w IX, 1056 urzędników kancel. 
w X. i XI. kl. r. Oprócz tego 7 dyrektorów 
tabuli w VIII., 6 zastępeów ich w IX., 213 
prowadzących księgi gruntowe również w IX. 
kl. r., dalej 8 zarządców więzień w IX., 3 
kontrolorów więzień w X., 1 zarządca mate- 
ryałów w X., 1 adjunkt zakładów karnych w 
ma kl. r., oraz 67 zarządców więzień w XI. 

Er. 

Przy sądach powiatowych jest 843 ra 
czelników sądów, z tych 556 jako radców są- 
du kraj. w VII, a 288 w VII kl., prócz 
tego w sądach powiatowych jest systemizowa- 
nych 2419 urzędników kancelaryjnpch w X. 
i lęki: 

Ogółem wszystkich urzędników kaneela- 
ryjnych przy sądach wszystkich instancyj 
jest 3548, z tego 1380 oficyałów w X., 2218 
kancelistów w XL kl. r. 


t Kardynał hr. Schoanborn. 


Wczoraj po południu teleeraficzna de- 
pesza doniosła nam, że w Falknowie, w Cze- 
chach, zmarł na zapalenie płuc Książę arcy- 
biskup praski kardynał hr. Sehoenborn, który 
zapadłszy na zapalenie płuc w czasie wizyta- 
cyi swej arehidyecezyi, zmuszony był mniej 
więcej przed tygodniem zatzymąć się w tem 
miasteczku, położonem nie daleko niemieckiego 
Chebu, a posiadającem wielki klasztor 00. 
Kapucynów. Dotychczasowy przebieg choroby 
nie zapowiadał zupełnie możliwości tak ry- 
chłego zgonu znakomitego księcia Kościała. 
Jeszcze w sobotę wydany biuletyn o zdrowiu 
kardynała stwierdzał, że chory przepędzi! noe 
spokojnie i że ogólny stan jego zdrowia po- 
lepszył się; tymczasem w sobote widocznie 
nastąpiło w chorobie nagle pogorszenie a do 
zapalenia płuc przyłączyły sie mne komplika- 
cye — skutkiem czego wczoraj o godzinie 3 
nastąpiła śmierć. 

O śmierci kardynała zawiademiono zaraz 
Najj. Pana. 

Książę arcybiskup praski, baren Fran- 
ciszek Schoenboru. młodszy brat hr. Karola 
i hr. Fryderyka, b. Ministra sprawiedliwości 
a obecnie Prezydenta Trybunału administra- 
cyjnego, urodził się w d. 24 stycznia 1844 r, 
w Pradze, liczył zatem obecnie 55 lat życia. 
Pierwotnie miał poświęcić się zawodowi dy- 
plomatycznemu, to też po ukończeniu gimna- 
zyum uczęszczał na wydział prawniczy w Uni- 
wersytecie praskim. W r. 1566 przerwał stu- 
dya, aby jako podporucznik dragonów odbyć 
wyprawę wojenną w armii północnej. Brał 
udział w bitwach pod Skalicami (Skalitz) 
i Nachodem, i odniósł lekką ranę. Nastepnie 
odbywał dalej swe studya prawnicze, wnet 
jednak idąc za powołaniem, poświęcił się za- 
wodowi kapłańskiamu i odbył w  Insbrucku 
i Rzymie studya teologiczne. W d. 12 sier- 
pnia r. 1878 wyświęcony na księdza, spędził 
naprzód kilka miesięcy jako kapelan w Łm- 
kawiey (Lukavitz) w Czechach, poczem w roku 
1874 podążył powtórnie do Rzymu, gdzie stu- 
dya teologiczne ukończył i na doktora św. 
Teologii się promował. Powróciwszy do Czech, 
sprawował przez kilka lat obowiązki duszpa- 
sterskia w Qzesławiu ı w Plan, był potem 
wicerektorem a od r. 1882 rektorem areybi- 
skupiego seminaryum w Pradze. W d. ż5 
sierpnia 1888 został biskupem w Bndziejowi- 
cach, a w d. 21 maja 1885. pe śmierci kar- 
dynała Schwarzenberga, księciem areybisku- 
pem w Pradze. W d. 21 lutego r. 1897 otrzy- 
mał tytuł tajnego radcy, a w d. 24 maja 1689 
wyniesiony został do godności kardynałskiej. 

Zmarły książę Kościoła zażywał zaró- 
wno w sprawach kościelnych jak i świeckich 
wielkiej powagi ze względu na swe dostojeń- 
stwo, na stosunki rodzinne i na osobiste przy- 
mioty. Przez szereg lat przewodniczył on tak- 
że konferencyom episkopatu austryackiego, 
zbierajacym się od czasu do czasu w Wiedniu. 
Jako dostojnik Kościoła zasiadał w sejmie 
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— Przedstawiam ci moje towarzystwo i | stwa. Prezydująe na tem śniadaniu w rodzinie, 


moich przyjaciół, knzynie!... — rzekł baron 
uszezęśliwiony, jak gdyby wizyta Roberta nie 
miała innego celu tylko przyjemność zrobie- 
nia z nim znajomości. 


W pół godziny potem Robert siedział 
w sali jadalnej, pomiędzy dwoma swemni „ku- 
zynkami*, przybranemi w tuałety nie nazbyt 
wykwintne, ale które przynajmniej nie były ne- 
gliżowe, na czem uroda tych pań zyskiwała. 
Silny zapach pudru ryżowego mieszał się z 
wonią wsi i odorem jajecznicy ze słoniną, 
świadczącej o zdrowem przyzwyczajeniu do 
prostych, wiejskich potraw. 

Od pierwszej chwili Robert poznał, że 
plan postępowania w przyjmowaniu go, uległ 
zmianie; przedewszystkiem przekonał się z 
przyjemnością, że przestano go uważać za nai- 
wnego. Ponioważ przy obiedzie najstosowniej- 
szą była chwila do poufnej pogawędki, łatwo 
mu było poznać, że tym razem baron oglę- 
dnie próbował, jaką grę ma zacząć; Robert 
tymczasem tlirtował z baronową, która okaza- 
ła się bardzo wprawna na tym gruncie, pomi- 
mo sporej liczby wiosen, którą zdawała się 
znosić z rzadką odwagą z minami kokietki, 
pozostałemi jej z dawnych występów w tea- 
trze. Półotwarta suknia na piersiach, "bar: 
wała chude ramiona. Modulowała głos u- 
miejętnie, z klasyczną doskonałością, wywija- 
jąc w powietru widelcem, jak wachlarzem, 
przybierała wyniosłe pozy wielkiej damy, ł4- 
czące je z dobroduszną poufałością. Nie upły- 
nął kwadrans, a powtórzyła kilka razy Rober- 
towi, że jest kobietą comme il faut. 

Panna Melia de Boisdesnier w białej su- 
kni z żałobnemi wstążkami, z buakiecikiem u 
gorsu, cała w uśmiechach dla nowego kuzy- 
na, dziwnie podobną była do matki i modulo- 
wała głos tak samo, jak ona. Kształty dwu- 
dziestodwuletniej dziewicy silnie rozwinięte, 
sprzeczały się może nieco z ułożeniem niewin- 
nej dziewczynki, które czuła się w obowiązku 
zachowywać, jako panna z dobrego towarzy- 


pan Boisdesnier tronował jak patryareha, za- 
dowolony z postępowania żony i córki, na któ- 
re spozierał wzruszonem okiem. Jednakże, kil- 
kakrotnie spotkane szybkie spojrzenie, lub ruch 
wymowny, którym porządek utrzymywał, da- 
wały do poznania Robertowi, że kuzynek jest 
jednym z tych dobrodusznych ludzi, z który- 
mi nie udaje się żartować. 4 

„Był to człowiek bardzo dobrze się pre- 
zentujacy, a przedewszystkiem posiadał pewną 
swobodę Tuchów, która na pierwszy rzut oka 
poznawać dawała, że otrzymał dobre wycho- 
wanie, które pozostanie zawsze nawet u nie- 
szezęśliwych i wykolejonych, a odezwie się 
silniej przy każdej nadarzonej sposobności. 
Męski głos jego przybierał tony słodkie i pie- 
szczotliwe, a wyrażał się z ogromną łatwością. 
Ruchy miał majestatyczne, spojrzenie, uśmie- 
chnięte tak samo jak całe oblicze, zdawało 
się spływać z góry na jego kobiety podobnie 
jak na ptaszki, które zachęcał od czasu do 
czasu ruchem ust, podobnym do pocałunku. 
Pozwalając się obsługiwać jak satrapa głaskał 
po twarzy baronowę, którą nazywał belle en- 
fant, lub giadził dłonią włosy “córki nazywa- 
jąc ją ma pelite louve. 

W trakcie rozmowy potrącono mimocho- 
dem o sprawę, która była powodem przyje- 
mnej wizyty kuzyna. 1 

,— Sądzę, że zaraz się tutaj rozgospo- 
darujesz — rzekł tonem poważnym i ojco- 
wskim. — Będziesz tu bliżej notaryuszów i 
prawników, 

„. „Rada została udzielona z taką szezero- 
ścią 1 z taką bezinteresownością, że Robert był 
prawie zdziwiony. 

— Nie wiem jeszcze na ile dni będę 
mógł oddalić się z Paryża... — odrzekł. ` 
i Bądź co bądź, uprzejmość baronowej 
1 panny Melii wydawała się tak naturalną, że 
w końcu śniadania Robert nie mógł się jej 
oprzeć i rodzinna prawie atmosfera zapanowała 
przy stole. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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czeskim i w lzbie panów Rady państwa, a 
także i tam ceniono wysoko jego zdanie. 
Ńmierć przecięła pasmo jego życia niespo- 
dziewanie, zaskoczywszy go prawie jeszcze w 
sile wieku. 
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4 Francyi. 


(Telegram). 


Prezydent ministrów, Waldeck-Rousseau, 
wystosował do prefektów cyrkularz, w któ- 
t rym powiada między innemi: „Gabinet ukon- 
stytuował się na zasadzie porządku dziennego, 
przyjętego na posiedzeniu Izby deputowanych 
w dniu 12 czerwca. Dziełem, które rząd o- 
bejmuje, jest obrona rzeczypospolitej z wyklu- 
czeniem wszelkiego ducha partyjnego; to wy- 
starcza, aby panu wskazać kierunek postępo- 
wania. Jesteś pan obowiązany zawiadomić mię 
o każdem zajściu, tyczącem się nieuszanowania 
konstytneyi lub naruszenia porządku, a w ra- 
zie koniecznej potrzeby jest pańskim obo- 
wiązkiem działać szybko pod własną odpo- 
wiedzialnością. Rząd liczy na pańskie usługi“, 

Minister wojny Gallifet rozesłał do ko- 
mendantów korpusów wojskowych okólnik, w 
którym powiada: „Ku wielkiemu memu ubo- 
lewaniu wystąpiłem z długoletniego zacisza, 
aby przed krajem i rządem republiki objąć 
odpowiedzialność za armię. Czuję, że zadanie to, 
bardzo dla mnie zaszczytne, nie napełnia mnie 
trwogą. Proszę panów, „abyście nie zapominali, 
że za przywódców armii jestem osobiście od- 
powiedzialny, tak, jak panowie wobec mnie za 
wszystko, co się dzieje W zakresie waszych 
komend. Liczę więc na panów tak samo, jak 
wy na mnie liczyć możecie". 

Na wczorajszej radzie ministrów uchwa- 
lono ostatecznie tekst deklaracyi, którą nowy 
gabinet złoży na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów. Deklaracya ta stwierdza, że nowy ga- 
binet zdecydowany jest przeprowadzić porzą- 
dek dzienny, uchwalony na posiedzeniu Izby 
posłów w dniu 12 b. m. 

Generalny prokurator Bertrand i proku- 
rator Feuilloley zostali usunięci z dotycheza- 
sr" stanowisk i przeniesieni na inne po- 
sady. 

7 Generał Hartschinidt przeniesiony do 
Rheims, pułkownik Saxe do Poitiers. 
| Sprawozdanie p. Duchesne o roli gen. 
Pellienx w sprawie Hsterhazego jest już go- 
towe; jak słychać, wypadło ono w duchu ko- 
rzystnym dla Pellieux. 

d de, wojny gen. Gallifet oświadcza, 
H var wcale rozmowy z żadnym z dzien- 
pace?” 1 że "Be przez Journal oświad- 
a nie odpowiadaj i i d 
ani zamiarom ad WPNE 


Generał Roget w 
g yzuaczony został na 
komendanta 28 brygady piechoty w Belfort, 


KRONIKA 


Lwów, 26 czerwca. 


— Śniadanie. U JE. P. Namiestnika 

hr. Pinińskiego odbyło się dzisiaj o godzinie 12 
sniadanie na cześć JR. P. Ministra sprawiedli- 
Wości dr. Ignacego Rubera, w którem oprócz 
ny stajnego gościa wzięli udział: Ich Ekscelencye: 
s bar. Loebl, Prezydent wyższego sądu 
mako: dr. Aleksander Tchorznicki i komen- 
nai o Een, komendant korpusu Ferdy- 
nictwą WEW: następnie Wiceprezydent Namiest- 
skarbn dr sët Wiceprezydent kraj. Dyrekeyi 
ady szkolnej p Korytowski, Wiceprezydent 

i rajuwej dr. Michał Bobrzyński, 


1ceprezyda 
Dylewski, Pre tóżego sądu krajowego dr. Jim 


Prezydent H 
ward Ba "HL sądu krajowego dr. Ed- 
Małachowski Prezydent miasta dr. Godzimir 


wiedliwogj 4 200% Sekcyjny Ministerstwa spra- 

tedliwości dr. Albert Poe AA za A 
ytetu dr, Leonard Piętak, radca 
r policyi Władysław Krzaczkow- 
„voru i starszy prokurator Państwa 
a A radea Dworu Gustaw Mauth- 
arn, n i prokurator skarbu dr. Wi- 
Rady napa Tosta Wacław Zaleski, poseł do 


Państwa d 

budowni dr. Władysław Dulęba, radca 
e Franciszek Beet, í 
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niński ody a an Namiestnik Leon hr. Pi- 
dlnższy póbył a SMS popołudniu ze Lwowa na 


do Cauterets w Pyrencjach. 


hr. Zë P. Namiestnikowi Leonowi 
profesorowi emu wręczyli onegdaj w upominku 
sytetu tat n docenci lwowskiego Uniwer- 
Okłady I 0 byli koledzy, ozdobne album. 
wersyte i |. Wykonany ze srebra he'b Uni- 
cia na z. SC rektorskie i dziekańsl e: oku- 
hr. ię A klamra ozdobione są herbem 
albumu Së i inicyałmni L. P. Pierwszą kartę 
wiająca ër akwarela Rejchana, przedsta- 
sorskiej, na a hr. Pinińskiego w todze profe- 
Í docentów d SPnych są fotografie profesorów 
J - Kiwersytetu lwowskiego. 
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do Krasnego, aby być dzisiaj we Lwowie na 
śniadaniu i obiedzie na cześć JE P. Ministra 
sprawiedliwości dr. Rubera. Pau Marszałek je- 
chal szybko. We wsi Grabowej „koło tartaku 
rącze konie nagle spłoszyły się i skręciły na 
bok, wywracając wózek, który z impetem spadł 
do rowu, dosyć stosunkowo głębokiego. Wsku- 
tek, jak się zdaje, silnego bardzo uderzenia Pan 
Marszałek złamał lewą nogę. Na chwilę nie 
stracił jednak przytomność, lecz ochłonąwszy 
z pierwszego wrażenia, Sam stosowne poczynił 
zarządzenia; szczęśliwy traf skierował w tę stronę 
dr. Zaorskiego, lekarza z Buska, który pierwszy 
udzielił pomocy lekarskiej dostojnemu pacyen- 
towi i noge obandażował, W sąsiednim Busku, 
majątku Kazimierza hr. Badeniego, wziął Pan 
Marszałek powóz, 1 wśród „dolegliwych bolów 
dojechał do Krasnego, gdzie przy pomocy dr. 
Zaorskiego i kilku ludzi wniesiono go do Wa- 
gonu. W pociągu znajdował się dr. Sołtysik, 
który również podczas podróży czuwał nad cho- 
rym. Z Krasnego telegrafowano do prof. dr. 
Ziembickiego, aby przybył na dwerzec Podzam- 
cze. Dr. Ziembicki nie jest jednak obecny we 
Lwowie. Na dworcu we Lwowie wśród Sta: 
sznego niepokoju oczekiwała swego małżonka 
hrabina Badeniowa. Pana Marszałka „przewie- 
ziono do swego pałacu. Po chwili zjawił się dr. 
Schramm. który w asystenci dr. Sołtysika i dr. 
Zaorskiego przystąpił do złożenia nogi Dr. 
Schramm skonstatował pęknięcie kości. Stan 
ogólny pacyenta jest W ogóle zadowalający. Hr. 
Badeni zachował całą zimną krew, wesołość i 
dobry humor. 

Wiadomość © nieszczęśliwym wypadku 
szybko rozeszła się po mieście. We wszystkich 
kołach wywarła ona głębokia wrażenie i wy- 
wołała najszczersze i najserdeczniejsze współ- 
czucie. W pierwszej Już chwili przybyli do pa- 
łacu hr. Badenich najbliżsi przyjaciele Pana 
Marszałka, aby zasięgnąć wiadomości. Pan Mar- 
szałek witał każdego 3 uśmiechem na twarzy i 
uprzejmom słowem. Jednym z pierwszych przy- 
był JE. ks E. Sanguszko, bawiący we Lwowie 
chwilowo. O godzinie 10 rano odwiedził cho- 
rego JẸ, p. Namiestnik hr. Piniński, mógł je- 
dnak widzieć się i rozmawiać tylko z panią Mar- 
szałkowa, Ciągle nadchodzą zapytania o zdrowie 
najwyższego naczelnika krajowej autonomii. 

"Wskutek tego przykrego wypadku odwo- 
lany został wieczór, zapowiedziany u Państwa 
Marszałkostwa na najbliższą środę. 

— JE. P. Apolinary Jaworski ba- 
wił wczoraj we Lwowie w przejeździe z Wie- 
dnia do Skwarzawy. 

— JE. P. Wojciech hr. Dzieduszy- 


ceki bawi chwilowo we Lwowie. 


— % e. ik. armii. Proboszcz wojsko- 
wy Antoni Landsmann w Krakowie, przeniesiony 
w stan spoczynku. Kapelanami wojskowymi w 
rezerwie mianowani: Mik. Rycar w Pustomy- 
tach i Teodor Dzioba w Monastercach w 80 p. p. 

Przeniesieni starsi lekarze: Ferdynand 
Bauer % Wiednia do 18 p PA Rudolf Horaz- 
UE ze szpitala w Krakowie do 2 p. art. 
ort. 

3 Do nieczynnego stanu obrony krajowej 
przeniesiony porucznik Karol Suchy z 10 P. P 

Dłuższy urlop otrzymał oficyał Józef Kónigs- 
berger w Krakowie. W stosunek pozasłużbowy 
Preen osiony podporucznik w rezerwie Franci- 
de d 2 57 p. p. Stopień oficerski złożyć 
RW podporucznikowi 57 p. P- Fryder. 

GA Durski, podpułkownik 32 p. arty- 
leryi dywizyjnej, zamianowany komendantem 28 
p. artyleryj dywizyjnej. 


"fi Wybór uzupełniający jednego człon- 
ke Regy Powiatowej w Przemyślanach z grupy 
GE wiejskich rozpisało Prezydyum e. k. Nar 
miestnicówa na dzień 24 sierpnia b. r. 

Wybór odbędzie się w mieście powiato” 
wem 0 godzinie i w lokalnościach, wskazanych 


w kartach legitymacyjn tóre doręczy WJ- 
borcom c. k. dar zo które dorę 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 pe r. b. wejdzie 6 db e S urząd po- 
cztowy 20 zwykłym zakresem czynności w miej- 
seowości Grabiny, w pow. ropczyckim. 

Okręg doręczeń tego urzędu pocztowego 
tworzyć będą gminy i obszary dworskie: Gra- 
biny, Straszęcin, Wola żyrakowska, Głóra moty- 
jek Wola wielka, Głowaczowa i gmina Bo- 
rowA. 


— Wybór prezydenta miasta Lwowa. 
Dr. Małachowski rozesłał następujące zaproszenie 
do radnych miasta : 

„Wzywam WP. uprzejmie do wzięcia udziału 
w wyborze prezydenta, pierwszego i drugiego 
wiceprezydenta miasta, który odbędzie się we 
wtorek 87 b. m. o godzinie 6 wieczorem W 
wielkiej sali ratuszowej, Zarazem zwracam uwagę 
na koncowy ustęp $. 26 ordynacyi wyborczej, 
który postanawia, iż członek Rady, któryby na 
wezwanie do wyboru prezydenta nie przybył, 
Jub przed ukończeniem wyboru się oddalił, jeżeli 
obecności swej lub oddalenia się nie usprawie- 
dliwi, traci swój mandat i przed upływem lat 3 
do Rady miejskiej wybranym być nie może”. 
— Dyrckcya kolci państwowych 
donosi: A powodu ulewnego deszczu w dniu 24 
b. m. ruch pociągów na kolei Nowy Łupków- 
Cisna prawdopodobnie na 4 dni całkowicie 
wstrzymano. 


„(łazeta Lwowska“ z dnia 26 czerwca 1899. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Leopold Jerzy 
Starzewski, rodem z Krakowa i Edmund Schiffer 
z Walter, w Galicyi, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów praw. ` 

P. Ignacy Weingarten, rodem z Żółkwi, 
otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień 
magistra farmacji. 

— Egzamin rządowy z rachunkowości 
ogólnej, państwowej i kupieckiej, złożyli we 
Lwowie w Namiestnictwie pp.: Zdzisław Ohmie- 
lewski z Brodów, Stanisław Niewiarowski z Ja- 
rosławia, Kazimierz Poliński ze Lwowa i N. 
Chudzikiewicz ze Lwowa. 


— Jutrzejsze przedstawienie „Ma- 
zepy* W którym Pp. Ładnowski pożegna się 
n naszą publicznością, danem będzie na benefis 
tego znakomitego urtysty -— a liczni wielbiciele 
jego talentu urządzają mu jutro w teatrze wielką 
owaye. 

— Niedziela wczorajsza, dopisując pod 
względem pięknej pogody, w zupełności ziściła 
marzenia licznych wycieczkowców, pragnących 
zaczerpnąć z dala od miasta świeżego powie- 
trza. Wycieczki do Brzuchowie, Janowa, do 
Zimnej Wody i wogóle za miasto miały wielkie 
powodzenie. W mieście też odbyło się kilka fe- 
stynów ogrodowych, a na placu powystawowym 
liczna publiczność przypatrywała się wyścigom 
cyklistów, w których zwycięscami byli kolejno 
pp. Wituchowicz, Krupski, Wieniawski, Piźl, 
oraz kryjący się pod pseudonimami Zgoda, Al- 
fred i Helios. 


— Rada przyboczna dla spraw ro- 
botniczych odbędzie najbliższe posiedzenie w 
poniedziałek dnia 10 lipca r. b. o g. 10 przed 
poludniem w sali obrad urzędu statystycznego 
dla spraw robotniczych w Wiednin z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Zawiadomienia urzę- 
dowe; 2. Sprawozdanie z ankiety odbytej w 
dniach 2, 3 i 4 maja w sprawie statystyki po- 
średnictwa w dostarczaniu pracy; 3. Sprawo- 
zdanie wstępne w przedmiocie uwzględniania ro- 
botników przy rozdawaniu robót publicznych i 
dostaw, oraz wybór komisyi dla tego przed- 
miotu; %4. Sprawozdanie o wynikach ankiety, 
zwołanej na 26 b. m. w przedmiocie stosunków 
robotników, zatrudnionych w przemyśle konfek- 
cyjtym. 

— Losowanie posagów na Zofiówce 
odbyło się w sobotę przed południem w ohecno- 
ści radcy Namiestnictwa p. Drozdowskiego, sta- 
rosty p. Czerwińskiego, radcy mag. Hobgarskiego, 
ks. kan. Lenkiewicza, ks. Odelgiewicza, radcy 
Łukawskiego i w. i. Upoważnionych do losowa- 
nia było około 600 dziewcząt. Po nabożeństwie, 
odprawionem w starym kościółku przez księdza 
Odelgiewicza, przystąpiono do losowania. Posay 
4110 zł. z fundacyi Łukiewicza wylosował” 
Wanda Jakóbowska, lat 41 licząca, z zakładu 
św. Kazimierza; 600 zł z fundacyi Łodzia Po- 
nińskiego padło na los, który wyciągnęła Ma- 
rya Pryma, lat 19 licząca, Trzeci posag w WJ- 
sokości 145 zł. wyciągnęła Maryanna Kopera, 
lat 16, z zakładu św. Kazimierza. 

Z fundacyi Elżbiety Czarkowskiej 84 zł, 
wylosowała 17-letnia Paulina Komarnicka, 3 
fundacyi hr. Łodzia Ponińskiego 300 zł. 12-le- 
tnia Marya Moczoratówna z zakładu pod we- 
zwaniem św. Kazimierza i z fundacyi Karola 
Soboty 15% zł. 60 et. 13-letnia Marya Edgen- 
sówna również z zakładu pod wezw. św. Kazi- 
mierza. 

— Na pomnik A. Mickiewicza we 
Lwowie, na listę A. Krechowieckiego, przesłał 
i Rady powiatowej wBorszczowie kwotę 
20 zł. 

— Przedstawienia w eyrku Hen- 
ryego, przy placu Franciszkańskim cieszą Się 
wielkiem powodzeniem, szczególnie w dniach, 
w których popisuje się słoń „Jonni“ zadziwia- 
jąco wytresowany do rozmaitych ewolucyj i szłu- 
czek przez dyrektora. Towarzystwo cyrkowe ma 
kilku bardzo dobrych jeźdzców i gimnastyków, 
których produkcye odznaczają się wielką śmia- 
łością i brawurą. W przerwach między produ- 
kcyami bawią publiczność wcale nieźle klowni. 
Na uwagę zasługują też popisy małych gimna- 
styków, chłopaczków zaledwie cztero i pięcio- 
letnich. 


„ — Wielki festyn urządza sympatyczny 
„Związek rodzicielski“ w najbliższy czwartek 
na wzgórzu powystawowem. Na razie zdradzić 
możemy tylko o tyle tajemnice, że zapobiegliwy 
komitet przygotowuje wiele niespodzianek. Zre- 
sztą i sam cel zabawy jest tak piękny, Ze za- 
chęcać do współudziału w niej byłoby zupełnie 
zbytecznem, 


— Towarzystwo oświaty ludowej 

odbyło w niedzielę po południu walne zgroma- 
dzenie w sali Kasyna miejskiego, pod przewo- 
dnietwem prezesa, dr. Hirschberga, w obecności 
24 członków. Przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie z czynności za ubiegły rok. Prof. Palm- 
stein uczynił wniosek, aby wydano katechizm, 
któryby wskazywał ludowi potrzeby hygieniczne 
i społeczne. Wniosek ten spotkał się ze szeżerem 
uznaniem; postanowiono wybrać komisyę, któ- 
raby się zajęła zbadaniem, zkąd zdobyć odpo- 
wiednie środki finansowe na wydanie tego 
dziełka. 
Na wniosek prof. Gałeckiego, uchwalono 
przychodzić z możliwą pomocą szkołom dla anal- 
fabetów, a mianowicie z pomocą w ksiażkach 
i przyborach szkolnych. < 


7 działalności Towarzystwa oświaty ludo- 


wej w roku ubiegłym podnieść należy z uzna- 
niem odczyty popularne, urządzane w salach 
przedmiejskich, 
Urządzono ich ogółem około 80. Prezesem To- 
warzystwa na rok następny obrano ponownie 
dr. Aleksandra Hixrschberga. 


szczególniej szkół lndowyeli. 


— Towarzystwo przyrodników im. 


Kopernika odbędzie posiedzenie we wiorek, dnia 
27 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty- 
tutu chemicznego (ul. Dłngosza). Prof. dr. E. 
Dunikowski przedstawi wyniki naukowej po- 
dróży do Sahary (z demonstracyami). 


— Pomnik ś. p. ks. Antoniego Zaaka, 
ongi dyrektora szkoły 00. Dominikanów, z0- 
stał już na grobie zmarłego, na cmentarzu dy- 
czakowskim w 17 polu, ustawiony. Do pokrycia 
wszystkich kosztów brakuje jeszcze 86 zł. Ko- 
mitet wniósł nadto podanie do Reprezentacji 
miasta o bezpłatne oddanie gruntu pod ten ka- 
mień, dotychczas jednak nie ma jeszcze odpo- 
wiedzi. Jest jednak wszelka nadzieja, że prośba 
komitetu, ze względu na zasługi zmarłego, przy- 
chylnie załatwioną zostanie. 

= Pożar. Onegdaj w południe zawiado- 
miono strażnicę pożarną miejską o wybuchu po- 
żaru za rogatką łyczakowską. Okazało się, że 
w ogniu stał dom Józefa i Maryi Peszków z 
Krzywczyc. Powód wybuchu ognia nie wiado- 
my. Szkoda zrządzona 600 zł. Dom był jednak 
asekurowany. Straż pożarna ogień złokalizo- 
wata. 

— Podrzutek. Dnia 22 b. m. późnym wie- 
czorem znaleziono na I piętrze domu nr. 5 ul 
Leona Sapiehy, dziecię płci żeńskiej przeszło 
rok liczące. Podejrzana jest o podrzucenie tego 
dziecka kobieta niskiego wzrostu, około 35 lat 
licząca, w popielatej sukni i białej chusteczce 
na głowie, która kręciła się tam w krytycznej 
porze, mając jeszcze drugie dziecię na ręce. 


== Na szyny kolei elektrycznej na uli- 
cy Stryjskiej rzuciła się w sobotę wieczorem 
Anna Tarasiewicz, sługa bez obowiązku, przed 
nadejściem wozu nr. 4, który jednak w porę 
wstrzymano. Tarasiewiczówną, u której skonsta- 
łowano zboczenie umysłowe, zajął się komisa- 
ryat miejski dzielnicy II. 

== Nieszczęśliwy wypadek. Tadeusz 
Gergowiez 9-letni syn maszynisty w cegielni 
Domaszewskiego na Snopkowie, chciał wczoraj 
popołudniu użyć „kąpieli w zbiorniku wody de- 
szezowej w cegielni. Nie zbadawszy jednak 
w przód głębokości wody, wskoczył do 11, m. gtg- 
bokiego zbiornika i utonął zanim przyspieszyli 
z pomocą rodzice Gergowicza, zawezwani przez 
drugiego towarzysza nieszczęśliwego chłopca. 

= Wiadomości policyjne. Aresztowano 
Stefana Strusiaka za kradzież 4 kolnego wózka 
ze skrzynką; — 123-letniego Józefa Gutsteina, 
który z kilku podobnymi wiele obiecującymi to- 
warzyszami, przemocą ściągnął buciki 6-letniej 
Jetti Burker, siedzącej na progu domu przy ul. 
Szpitalnej. 
— Fatalny wypadek zdarzył się one- 
gdaj, w sobotę wieczorem w koszarach wojsko- 
wych przy ulicyśw. Piotra i Pawła. We- 
dług dzienników przedstawia się on w spo- 
sób następujący: Do podporucznika Fran- 
ciszka Krziża, zajmującego pokój na 1-szem 
piętrze, przybyła żona sierżanta Rymarskie- 
go, będąca zarazem markietanką, przynosząc 
mu poziomki na sprzedaż. Podporucznik Krziż 
miał wówczas w ręku nabity flobert, i tak nie- 
szczęśliwie miał nim wywinąć, że flobert wy- 
strzelił, a nabój trańł Rymarską w pierś. Ry- 
inarska po godzinie, w strasznych męczarniach 
skonała. Na miejsce przybył natychmiast mąż 
Rymarskiej, mieszkający w tym samym domu, 
oraz komisya wojskowa, która przeprowadziła 
dochodzenie i spisała protokól. 
— W zakładzie drohowyzkim dla 
sierót i starców, fundacyi Stanisława hr. Skarb- 
ka, odbył się w sobotę doroczny popis uczniów 
t uczennic w obee kuratora Henryka hr. Skarb- 
ka, dyrektora p. Stepka, i szezupłego grona za- 
proszonych gości, wśród których był ks. prałat 
Piórko, kanonik metropohi św. Jura. Popis po- 
przedziło nabożeństwo w kaplicy zakładowej; 
odprawił je kapełan ks. Lewandowski, który 
następnie w ciopłych słowach przemówił do wy- 
chowanie, opuszezających zakład. Po nabożeń- 
stwie odbyły się popisy uczenie, która wygła- 
szały ze zrozumieniem rozmaite utwory poety- 
czne, w języku polskim i ruskim, a także niv- 
mieckim, między innemi „Pieśń o dzwonie* 
Szyllera. Z pięciu dzieweząt, opuszczających w 
tym roku zakład, jedna wygłosiła podziękowa- 
nie dla kuratora, poczem hr. Henryk Skarbek 
obdarzył wszystkie te wychowanki książeczkami 
Kasy oszczędności na drobne kwoty. Następnie 
popisywałi się uczniowie zakladu. W końcu cd- 
były sią ćwiczenia gimnastyczne i musztra chło- 
paków umuudurowanych z karabinkami. Po o- 
biedzie dla gości, zwiedzano warsztaty rękodziel- 
licze, a mianowicie: krawiecki, szewski, stolar- 
ski, kołodziejski, kowalski, ślusarski, blachar- 
ski i rymarsko-lakierniczy. We wszystkich wy- 
stawione były bardzo ładnie wykonane wyroby. 
„= W zakładzie prot. Bujwida w Kra- 
kowie leczono w maju ochronnie przeciw wodo- 
wstrętowi (metodą Pasteura) osób 46. W lecze- 
niu na czerwiec pozostało nadal osób 10. 
a A” Sinb. Z Wiednia donoszą nam: Dnia 
lo b. m. odbył się w polskim kościele na Renn- 
weg ślub panny Feliksy Mossor, córki Pawla, 


radcy Dworu przy Najwyższym Trybunale spra- 
wiedliwości i Wincenty z Poradowskich, z dr. 
Edmundem Kowalewskim, lekarzem pułkowym 
z Rzeszowa. W orszaku ślubnym znajdowali się 
między innymi pp.: radca Dworu Budzynowski, 
poseł Witold Lewieki z żoną, radca Namiestni- 
ctwa i podkomorzy Mikołaj Poradowski, Fran- 
ciszek Podlewski z rodziną iinni. Po obrzędzie 
ślubnym, rodzice panny młodej, obchodzący ró- 
wnocześnie srebrne wesele, podejmowali obecnych 
gości z serdeczną gościnnością. W czasie uczty 
nadeszło mnóstwo telegramów z życzeniami, a 
w szczególności od ks. metropolity Czuperkowi- 
cza, b. Ministrów: dr. Bilińskiego, dr. Rittnera, 
bar. Ziemiałkowskiego, Zaleskiego, Prezydentów: 
Czyszezana, Dolińskiego, Zakliki i niemal wszyst- 
kich członków Trybunału sprawiedliwości. 


— Sanatoryum dla chorych piersiowych 
w Zakopanem, które zamierzyła utworzyć spół- 
ka z Ignacym Paderewskim na czele, wchodzi 
w słan urzeczywistnienia. Grunt, zakupiony pod 
przyszłe sanatoryum, znajduje się na południo- 
wym stoku Gubałówki, o 3 kilometry od środka 
Zakopanego, a o kilometr od drogi, prowadzą- 
cej do doliny Kościeliskiej, w miejscowości, zu- 
pełnie wolnej od kurzu i zgiełku, w najlep- 
szych warunkach hygieniecznych. Dalszą grani- 
cę stanowi potok, a wyżej wznosi się obszerna 
polana, na której stanie obszerny gmach zakła- 
dowy, doskonale ze wszystkich stron zasłonięty 
od wiatrów i otoczony pięknym lasem świerko- 
wym, który można łatwo zamienić na wspania- 
ły park. 

Plan gmachu głównego i budynków bo- 
cznych opracował budowniczy krakowski p. W. 
Beringer, kontroli nad planami i nad samą bu- 
dową podjął się prof. Sławomir Odrzywolski, a 
znany malarz i wyborny znawca stylu zako- 
pańskiego, p. Stanisław Witkiewicz, przyrzekł 
swą pomoc w zastosowaniu motywów tatrzań- 
skich do budowy. 

Budynek ma być dwupiętrowy, murowa- 
ny z cegły, zaopatrzony w wi.dy, z ogrzewa- 
niem centralnem i oświetleniem elektrycznem. 
Urządzeniewewnętrzne będzie dezynfekcyonewane. 
Tylko w południowej fasadzie gmachu będą pokoje 
dla chorych ; najmniejszy pokój ma mieć 60 
metrów sześcieanych objętości, większe do 100 
metrów. Gmach pomieści obszerną dwupiętrową 
salę jadalną, kilka wielkich salonów, wzorową 
leżalnię i t. d. 

Kosztorys wynosi 220.000 zł. Spółka po- 
siada już 120.000 zł. Od pospiesznego roze- 
brania reszty udziałów po 500 zł. zależy ter- 
min otwarcia sanatoryum. Rozpoczęto już na 
miejscu roboty przygotowawcze, kopanie studni, 
fundamentów, zwożenie piasku, kamieni na pod- 
murowanie. 


— Z kroniki żałobnej. W Moncalieri, 
pod Turynem, zmarł w 71 roku życia Aleksan- 
der Ohryńczuk, od długich lat nauczyciel nie- 
mieckiego języka w królewskiem kolegium imie- 
nia Karola Alberta. Ponieważ Włosi nie mogli 
wymówić jego nazwiska, przeto p. Ohryńczuk 
przezwał się Aleksander Oriente i pod tem mia- 
nem znany był w Turynie. Pochodził rodem z 
Baliniec, w Galicyi. COD? 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Sam- 
borze, ks. Emeryk Porth, kanonik honorowy 
kapituły przemyskiej, em. proboszcz wojskowy, 
który czas dłuższy przebywał we Lwowie, prze- 
żywszy lat 73 u w 48 roku kapłaństwa. 

W Paryżu, Halina z Zatorskich Szanamo- 
wiczowa, w 59 roku życia; 

Jan Antoni Żukowski, urodzony w Par- 
czewie (gub. lubelska) w r. 1832; 

Tadeusz Beynar, urodzony w roku 1848, 
obaj ostatni w przytułku św. Kazimierza. 


— Międzynarodowy oszust. Podług 
doniesień z Kolonii, aresztowano w Fryburgu 
międzynarodowego oszusta. którego ścigają po- 
licye najrozmaitszych większych miast europej- 
skich. Indywiduum to w ostatnim czasie wyłu- 
dziło od firmy Jeschek i Sp., która jest wspól- 
niezką Laenderbanku w Braile, czek na 150.000 
fr. Aresztowany nazywa się Józef Chonert i jest 
z zawodu buchalterem. 


(Mr.) Z teatru. Przyznaję, że pragną- 
łem zobaczyć p. Ładnowskiego w roli Chle- 
stakowa, by porównać grę jego z kreacyą, stwo- 
rzoną niedawno przez p. Kamińskiego. Turniej 
ten był bardzo interesujący, bo przecie p. Ła- 
dnowski słynął oddawna jako doskonały przed- 
stawielel Gogolowskiego „Rewizora z Peters- 
burga“. I w istocie jest on dzisiaj jeszcze bar- 
dzo dobrym Ohlestakowem, dając widzom typ 
młodzieńca o „szerokiej rossyjskiej naturze“, praw- 
dziwszy więc znacznie od tego, który stworzył 
Kamiński. Artysta krakowski jednak wyposażył 
trochę nienaturalna postać paryskiego dandysa 
w tak wiele przepysznych wprost efektów, że 
mimo całej doskonałości i prawdziwości typu Ła- 
dnowskiego, zdobył palmę pierwszeństwa. 

Zresztą sobotnie przedstawienie całe czegoś 
się nie kleiło, choć nasi artyści zaledwie przed 
paru tygodniami sztukę tę grali; brakło im 
tym razem naturalnego humoru i tego rozma- 
chu — jeśli się tak wyrazić można — który 


jest w komedyach pokroju „Rewizora* niezbę- 
dny. Jedyny wyjatek stanowił tu p. Feldman, 
rzeczywiście doskonały jako służacy Chlestako- 
wa, Józef. Przypuszczam, że wspomniany dy- 
sonans wywołało w znacznej części zastępstwo 
p. Gostyńskiej przez p. Rożańską. Pierwsza z nich, 
nieporównana w rolach Rossyanek, stworzyła 
z p. Kamińskim w scenie kanapowej w trzecim 
akcie małe arcydzieło, a każdy ruch, każde 
słowo zmuszało do homerycznego śmiechu ; p. 
Rożańska, mimo wszelkieh starań, sprostać tru- 
dnemu dla niej zadaniu nie mogła, tem samem 
więc i żona horodniczego zbladła do niepozna- 
nia i wartość całego przedstawienia obniżyła 
się w wysokim stopniu. 

Wczoraj, w niedzielę, odegrano po raz 
drugi „Hamleta“; Ofelia w zastępstwie pani 
Stachowiezowej była p. Nałęczówna, od której 
nawet wymagać nie mamy prawa, by trudną 
tę rolę odtworzyła dobrze. Niemiła ta niespo- 
dzianka dla przybyłej do teatru publiezności, 


wpłynęła — rzecz zresztą zupełnie naturalna — 
w wysokim stopniu na grę p. Ładnowskiego i 
na całem przedstawieniu — pookrawywanem 


w wielu miejsach — właściwe wycisnęła piętno. 


Tadeusz Münnich, architekt i profesor 
c. k. państwowej Szkoły przemysłowej lwowskiej, 
wydał „Plany budynków szkół ludowych“. Nie 
tylko fachowiec, ale każdy, któremu na sercu 
leży dobro i rozkwit naszego szkolnietwa ludo- 
wego, przeczyta jego rozprawkę z wielkiem za- 
jęciem. Autor już w ezasie ostatniej wystawy 
krajowej zwrócił na siebie uwagę doskonałymi 
planami szkół, a załączone do praey jego ta- 
blice, stwierdzają raz jeszeze powziętą wówczas 
opinię. Posiada on dar popularnego przedsta- 
wienia rzeczy na pozór czysto fachowych, praca 
więc jego w niejednym wypadku odda ważne 
usługi iznajdzie się w rękach nie tylko samych 
architektów i budowniczych. Wyszła ena na- 
kładem księgarni Gubrynowieza i Schmidta we 
Lwowie. 

Tego samego autora broszurka p. t.: „Po- 
mniki Mickiewicza“, ozdobiona doskonałemi po- 
dobiznami pomników krakowskiego i warszaw- 
skiego, oraz przyszłej kolumny lwowskiej, od- 
daje ogromne pochwały projektowi p. Popiela. 
„Gdyby Matejko widział kolumnę Popiela — są 
słowa autora — podpisałby się pierwszy pod 
jej natchnieniem*. „Mamy kolumnę natchnienia 
i zapału, a rzetelnego talentu pełnego jej wy- 
konaweę. Dbajmy póki czas, aby w tak sprzy- 
jających warunkach stanęła kolumna, godna 
Adama“. Prof. Münnich kończy rozprawkę swoją, 
napisana z ogniem i werwą, goracem Wezwa- 
niem do całego społeczeństwa, by eorychlej po- 
szło za przykładem Warszawy. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś w poniedziałek (wznowienie) „Nie igraj 
z miłością“, sztuka w 5 aktach z francuskiego, 
Alfreda Musseta. Przedostatni gościany występ 
Bolesława Ładnowskiego. 

Jutro, we wtorek, benefis ostatni i poże- 
gnalny występ Bolesława Ładnowskiego „Ma- 
zepa“, tragedya w 5 aktach Juliusza Słowa- 
ckiego. 

P: Ładnowskl wystąpi w roli Wojewody. 

We środę nie będzie przedstawienia. 

We czwartek „Chory z urojeaia*, kome- 
dya w 3 aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli 
tytułowej, i „Kontrolor wagonów sypialnych*, 
krotochwila w 3 aktach Bissona. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę (wznowienie) „Żyd polski“ 
(Hans Mathis). sztuka w 8 aktach Erckmana i 
Ohbatriana; z p Chmieliśskia w głównej roli. 

W niedzielę (ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie przed wyjazdem do Krynicy) po raz 
drugi „Zyd polski“, sztuka w 8 aktach Erek- 
mana iChatriana; z p. Chmielińskim w głównej 
roli. 


JE. P, Minister sprawiedliwości dr. 
Ruber we Lwowie. 


Lwów, 26 czerwca. 


JE. P. Minister sprawiedliwości dr. Ru- 
ber przybył wczoraj pociągiem błyskawieznym 
o godzinie pół do 10 wieczorem do naszego 
miasta. Na spotkanie Pana Ministra wyjechał 
JE. Pan Prezydent dr. Tehorznieki do granie 
swego okręgu, t. j. do Jarosławia, gdzie od- 
było się pierwsze urzędowe przyjęcie. JEksc. 
Prezydentowi Tchorzniekiemu towarzyszył mi- 
nisteryalny radca budownictwa Skowron, któ 
ry ma towarzyszyć JE. Panu Ministrowi w 
całej dalszej podróży po Galicyi i Bukowinie. 
Na dworcu w Jarosławiu oczekiwali już przed- 
stawiciele miejscowych władz, a w szczegól- 
ności c. k. starosta Szezurowski i naczelnik 
sądu Twerdochleb z całym personalem, re- 
prezentanci zwierzchności miasta i wiele in- 
nych osób. Gdy pociąg błyskawiczny za- 
trzymał się, wysiadł z wagonu salonowe- 
go JEkse. Pan Minister w towarzystwie 
radcy sekeyjnego dr. Roescha i po bardzo 
serdecznem przywitaniu JE. Prezydenta Tchorz- 
niekiego, rozmawiał przez cały czas zatrzy- 
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mania się pociągu z wszystkimi mu przedsta- 
wionymi. 

W Przemyślu zatrzymuje się pociąg 
błyskawiczny prawie 10 minut. Tutaj JE. Pan 
Minister rozmawiał czas dłuższy z przedsta- 
wicielami miejscowych władz, którzy zjawili 
się na dworcu w bardzo znacznej liczbie. 
W szczególności wypytywał radcę Namiestni- 
ctwa i starostę Lanikiewicza oraz radcę Dworu 
prezydenta sądu obwodowego Spławskiego 
o stosunki służbowe. 

We Lwowie, na dworcu kolejowym ze- 
brali się wszyscy przedstawiciele władz rzą- 
dowych i autonomicznych z JE. Panem Na- 
miestnikiem hr. Pinińskim na czele. W szeze- 
gólności zauważyliśmy Wieeprezydenta ape- 
lacyi dr. Dylewskiego, prezydenta sądu kraj. 
dr. Baucha, prezydenta miasta dr. Małachow- 
skiego, radców Dworu Seferowicza, Woronie- 
ękiego i Krzaczkowskiego, wiceprezydenta 
Zaniakowskiego, prokuratora Hayderera, posła 
do Rady państwa Wachnianina, radeów sądu 
kraj. wyższego i członków biura prezydyalnego 
apelacyi wraz z szefem biura radcą Misiń- 
skim. Po krótkiej rozmowie z obecnymi odje- 
chał JE. Pan Minister w towarzystwie [ch 
Ekscellencyj PP. Namiestnika hr. Pinińskiego 
i Prezydenta Tchorzniekiego, tudzież radców 
Rocscha i Skowrona do hotelu „Imperial“, 
w którym zamieszkał. 

Dziś rano zwiedził JE. Pan Minister o 
wczesnej godzinie cerkiew św. Jura, Wysoki 
Zamek i park Stryjski, a o godzinie HI, przy- 
był do pałacu sprawiedliwości przy ulicy Ba- 
torego. Tu w wielkiej sali obrad sądu wyż- 
szego oczekiwali Pana Ministra JEksc. Prezy- 
dent Tchorznieki, Wiceprezydent Dylewski, 
radca Dworu Woroniecki i wszyscy radcy 
apeiscyjni, członkowie nadprokuratoryi i prv- 
kuratoryi Państwa, oraz członkowie biura pre- 
zydyalnego apelacyi. 

JE. Prezydent Tchorznicki powitał JE. 
Pana Ministra następującą przemową: 

„ W imieniu stanu sędziowskiego lwow- 
skiego okręgu apelacyjnego i w imieniu sądu 
wyższego mam zaszezyt powitać Waszą Bks- 
celencyę z wyrazem najglębszego Uszanowa- 
nia, a zarazem dać wyraz wielkiej radości z 
powodu odwiedzin Waszej Ekscelencji. 

Obecność Waszej Ekscelencyi daje nam 
pożądaną sposobność wyrażenia wobec Waszej 
Ekscelencyi jako doradcy Korony, przede- 
wszystkiem uczuć niewzruszonej wierności, naj- 
głębszego oddania i niezmiennej miłości i 
przywiązania do uświęconej Osoby Najwyż- 
szego Sędziego i do Najwyższ. Domu Cesar- 
skiego. 

Dalej jest to potrzebą naszego serea złożyć 
Waszej Hkscellencyi najgorętszą podziękę za 
tak życzliwe i sprawiedliwe uwzględnianie po- 
trzeb sądownictwa naszego kraju i za dobro- 
dziejstwa, wyświadezone tylu urzędnikom tego 
okręgu. 

Jakkolwiek podróż Waszej Hkscelencyi 
poświęcona jest głównie trudnej sprawie umie- 
szczenia sądów, będzie miał Wasza Fkscelen- 
cya mimoto sposobność zwrócić bezpośrednią 
uwagę na stosunki tutejszych sądów. 

W ogólności trzeba, w skutek nowych 
ustaw i nowej organizacyi, zaznaczyć istotne 
polepszenie dawnych niemożliwych stosunków, 
głównie przy sądach powiatowych. Że po- 
trzeba jeszcze wielu starań, wielu dążeń dal- 
szych, to nie ulega wątpliwości. Niestosunko- 
wa rozległość wielu okręgów sądowych wy- 
maga koniecznie kreowania nowych trybuna- 
łów i sądów powiatowych. W niektórych są 
dach nie można było dotychczas jeszeze nsu- 
nąć nagroinadzonych tam od lat dawnych 
zaległości w merytorycznem załatwianiu spraw, 
co gdzieniegdzie równało się prawie zastojowi 
sądownietwa, zwłaszcza, że pomnożenie sił, 
które zawdzięczamy światłej ocenie Waszej 
©sscalencyj, może być z konieczności tylko 
zwolna wprowadzonem w wykonanie, a obe- 
enie dalekiem jest jeszeze od zakończenia. 

Z trudnościami musi wałczyć także sąd 
krajowy wyższy. Zmniejszenie pracy sądu 
wyższego, w skutek nowych norm juryzdyk- 
cyjnych nie daje się obecnie odczuwać głó- 
wnie dla tego, ponieważ wielu radeów przy- 
dzielono do Najw. Trybunału i do I. instan- 
cyi, a zadanie niektórych radców tego Sądu 
wyższego jest szezególnie w skutek ustnych 
rozpraw i olbrzymiej liczby egzaminów obe- 
enie przeciętnie nieraz większem, jak przed 1 
stycznia 1898. Trudność leży głównie w tem, 
że ciągle jeszcze wpływa znaczna liczba od- 
wołań, wedlug dawnego postępowania, i to 
właśnie w najtrudniejszych i najzawilszych 
procesach, dla których rychłego załatwieaia 
często brak sił i czasu. 

Pomimo to niezawodnie tempo, w jakiem 
sprawy według nowegop ostępowania załatwia 
się w wyższym sądzie krajowym, uzyska za- 
dowolenie Waszej Ekscelencyi. Czuję się tak- 
że w obowiązku wobec Waszej Ekscelencyi 
na tem miejscu dać z całym naciskiem świa- 
dectwo, że radcy tego sądu wyższego, każdy 
według swoich sił indywidualnych, z pochwa- 
ły godną gorliwością i z wytężeniem sil pra- 
cują energicznie, ażeby trudny czas przejścio- 
wy jak najrychlej przeminął i aby zapewnić 
odpowiednio do intencyi Waszej Fkscelencyi 
szybkie funkcyonowanie II. instancyi we wszy- 
stkich kierunkach. Mamy to wielkie szczęście 
mieć w Waszej Ekscelencyi szefa, który jako 


znakomity fachowiec wyszedł ze stanu sędzio- 
wskiego, zna dobrze radości i bole sędziowskie- 
go powołania, i który umie to, co dokonano, 
osądzić nie wyłącznie miarą teoretyczną, lecz 
na podstawie praktycznej znajomości rzeczy. 
Dlatego też oczekujemy z pełnem spokojem 
wyroku, który Wasza Hkscelencya o nas wy- 
dać raczy." 

Po mowie JE. Pana Prezydenta dr. 
Tehorzniekiego przywitał JE, P. Ministra radca 
Dworu starszy prokurator Woronieck w krótkich, 
ciepłych słowach, poczem JE P. Minister prze- 
mówił jak następuje: 

. „Pozwólcie mi panowie podziękować naj- 
pierw z serca za ciepłe przemówienia Jego 
Kksceleneyi Pana Prezydenta i pana radcy 
Dworu. Słusznie dałeś Fkscelencyo na po- 
czątku swego przemówienia wyraz uczuciom 
lojalności stanu sędziowskiego, co do których 
oddawna mamy najpiękniejsze dowody, a nie 
mieliśmy nigdy żadnych wątpliwości. Dzię- 
kuję też panom serdecznie za waszą pracę i 
wasze gorliwe starania około rozwoju sądo- 
wnietwa po wprowadzeniu nowego ustawoda- 
wstwa. Przypominam sobie dobrze, że gdy je- 
szcze byłem szefem sekcyi właśnie ze strony 
Waszej Kkscelencyi słyszałem największe oba- 
wy i wątpliwości, czy nowa reforma w tym 
okręgu już obeenie powieść się może. Te wąt- 
pliwości i obawy pojmowałem i przyznaję 
dzieliłem w zupełności. Byłem przekonany, że 
bez znacznego powiększenia personalu wpro- 
wadzenie reformy będzie prawie niemożliwe. 
wiedziałem jednak także, że to powiększenie 
nie da się natychmiast przeprowadzć, Pomi- 
mo to jednak miałem zawsze głęboką wiarę, 
że jeżeli ograniczonemi siłami można podołać 
tak trudnemu zadaniu, to możliwem to tylko 
będzie pod światłem i świadomem rzeczy i celu 
przewodem i kierownictwem. 

Zrozumiał to także i Rikseelencya Tehorz- 
nicki i był on pierwszym, który stanął u wy- 
łomu i który podjął się olbrzymiej pracy, 
w celu zapewnienia reformie potrzebnego ro- 
zwoju. Wiemy wszyscy, że niewszystko już 
gotowe, że wiele czeka nas jeszcze zmian i 
wiele bardzo pracy, ale to, cobyło można osią- 
gnąć, to w tym okręgu osiągnięto. Stało się 
to dzięki owemu kierownietwu i dzięki nie- 
zmordowanej pracy, dzielności, oględności i 
przezorności sędziów tutejszych. Ozłowiek na- 
wet skromny i o małym zakresie działania 
staje się wielkim, gdy w trudnych okoliczno- 
ściach wypełnia bez wahania zadania trudne 
i wielkie. 

Przybyłem tu, aby wam panowie przy- 
znać to otwarcie, aby podziękować za to, coście 
dokonali w imieniu zarządu sprawiedliwości 
i wreszcie, aby was prosić, ażebyście wa- 
szemu trudnemu zadaniu i nadal w ten sam 
sposób odpowiedzieli. W pracy tej niech wam 
towarzyszy życzenie moje: „Szczęść Boże!“ 

Po tych przemówieniach przedstawił JE. 
Prezydent Tehorznicki wszystkich zebranych 
urzędników sędziowskich, a starszy prokurator 
Państwa wszystkich urzędników prokuratorskich 
JE. Panu Ministrowi, który ze wszystkimi 
przez dłuższy czas rozmawiał. Następnie roz- 
począł JE. Pan Minister zwiedzanie sądu 
wyższego. 


GOSPODARSTYO | HANDEL 


Kolegia rzeczoznawców. Wiener Zei- 
tung ogłasza, że na podstawie zatwierdzonych 
przez Najj. Pana statutów dia kolegiów rzeczo- 
znawców wsprawie opodatkowania piwa,wódki, 
nafty i cukru, zamianował D Minister skarbu 
przewodniczącym tych wszystkich kolegiów 
szefa sakcyi br. Adolfa Jorkascha-Kocha a za- 
stępcą jego radeę ministeryalnego Edmunda 
B-rnatzkyego. Członkami na przeciąg trzyle 
tni mianował P. Minister między innymi: 
ezłonkiem kolegium dla opodatkowania wódki 
docenta Politechniki, profesora wyższej szkoły 
rolniczej i dyrektora BU. szkoły gorzelniczej 
dr. Wawnikiewicza w Dabianach; członkami 
kolegium dla opodatkowania nafty członka 
Izby Panów, Augusta Gorayskiego we Lwo- 
wie, oraz docenta Politechniki, Romana Za- 
łozieckiego we Lwowie. 

Dalej zatwierdził P. Minister skarbu 
wybranych na trzy lata przez Izby handlowe 
i przemysłowe oraz przez Towarzystwo go- 
spodarskie we Lwowie i przez Towarzystwo 
rolnicze w Krakowie członków kolegium dla 
opodatkowania wódki: właściciela fabryki 
spirytusu we Lwowie, Leopolda Baczewskiego, 
posła Karola (zecz-Lindenwalda w Bierzano- 
wie, właścicieła fabryki likierów Samuela 
Fraenkla w Białej, dyrektora wyższej szkoly 
rolniczej w Dublanach Juliusza Frommla, po- 
sła Maurycego Rosenstocka w Skałacie, oraz 
zastępców członków: posła Włodzimierza 
Gniewosza z Potoka złotego, właściciela dóbr 
dr. Jana Hupkę z Niwisk, właściciela fabryki 
Hersza Kapelusza w Starych Brodach, dyrektora 
fabryki Ludwika Seeling-Saulenfelsa w Izdeb- 
niku, członka Izby handlowej i przemysłowej 
Maurycego Sprechera we Lwowie, w kolegium 
zaś dla opodatkowania nafty na członków 
Wojciecha Biechońskiego, wiceprezesa krakow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej w Gor- 


licach, a na zastępcę przemysłowca Wiliama 
Mac-Garveya w Mariampolu. 


Borysław. Neue Fr. Presse donosi za- 


przacza doniesienin, jakoby założone przez Laen- 


derbank Towarzystwo akcyjne „Borysław* 
toczyło układy z galicyjskim Bankiem kredy- 
towym w likwidacy!, o zakupno borysławskich 


kopalń tegoż banku. Zakupno tych kopalń nie 


Jest wcale zamierzone. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 26 czerwca. Pszenica gotowa 
8:80 do 9:—, pszenica gotowa nowa —'— 
do —*—, żyto gotowe 6'30 do 6:50, żyto go- 
towe na termina —— do —*—, owies obro- 
czny gotowy 5'50 do 6'25, owies nowy lub 
na termina —'— do —'—, jęczmień pastewny 
—— do —' „jęczmień brow. 5:75 do 6:25, 
groch do got. —— do —'—, wyka —*— do 


——,, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 


nie konopne —*— do ——, bób —— do 
——, bobik 480 do 450, hreczka %*— do 
7:25, koniczyna czerwona galicyjska ——. 
do ——, biała —— do —'—, tymotka 
—— do ——, szwedzka —— do —*—, ku- 
kurudza stara 5— do 5'25, nowa —'— do 
——, chmiel stary —— do ——, nowy za 
56 kilo —— do ——, rzepak 975 do 


10:50, groch pastewny 5— do 5'50, hreczka 
stara —— do ——. 

Spiritus paritas Tatnopol gotowy 16-25 
do 16:50, na termin 13:25 do 1375, waran- 
ty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


R——uhn nn 


Na mocy Najwyższego 
z d. Bb m. utworzona zostanie z 
roku szkolnego 1899 — 1900 16 


szk : 
detów dla piechoty we Lwowie. zkoła ka, 


N. Fr. Presse zamieściła wczoraj inter- 


wiew swojego współpracownika z pewnym 
rzekomo „wybitnym polskim mężem stanu“. 
lematu do rozmowy dostarczyła obecna sy- 


tuacya i świeżo wydana broszura p. t. „Pola- 
polskiego w austryackiej Ra- 
Interviewowany oświadczył, że 
zupełności z zasadami, wypo- 

tej broszurze, której autor, 


zal „polskim 
chociaż w rzeczywistości oka- 


cy i misya Koła 
dzie państwa". 
zgadza się w 
wiedzianemi w 
jak wiadomo, nazywał siebie także 
mężem stanu“, 
zał SIę — niemieckim publicystą. 


Petersburski dziennik Rossia donosi, że 
już ukończone zostały prace wstępne, tyczące 
się wprowadzenia ziemstwa do gubernij nad- 
bałtyckich. Zebrany w tej kwestyi materyał 
ma być nader obfity. 


W Bukareszcie otwarto w sobotę nad- 
zwyczajną sesyę parlamentu mową tronową, 
tóra z ubolewaniem stwierdza, że zbiory te- 
Soroczne ucierpiały wielce w skutek klęsk 
elementarnych i zapowiada, że rząd pospieszy 
Zz energiczną pomocą rolnictwu. Dalej orędzie 
królewskie wyraża nadzieję utrzymania poko- 
Ju, którego niemałą rękojmią jest konferen- 
cya międzynarodowa w Hadze. 


Agencya Stefamiego ogłasza brzmienie 
Ke W piątek w Rzymie dekretu króle- 
niach „ 787 referatu rządowego o zarządze- 
i zZ a następujących sprawach politycznych: 
Polit, omadzęnia publiczne; 2. stowarzyszenia 
Roa 3. strejki robotników kolejowych, 
świ al telegraficznych i zakładów do o: 
CZ PUB; A Sprawy prasowe. 


Polan zPorządzenia te postanawiają eo następuje: 
cznych moze zakaszywać odbywania publi- 
oznak ; Sromadzeń; noszenie rewolucyjnych 
wiedliwoż jest zakazane. Minister spra- 
zmierząj SEL może rozwiązywać stowarzyszenia, 
państwowy, do obalenia istniejących urządzeń 
ów kas. ` Emowy urzędników ` 1 robotni- 
grzywna Jowych będą karane więzieniem i 
wiadnja ZA Za przestępstwa. prasowe odpo- 
sni redaktorowie naczelni, autorowie in- 
pisma, Kell artykułów i współpracownicy 
odpowied daściciele dzienników i rukarni sẹ 
Ogłasza zialni eywilnie za treść dzienników. 
pra Lie protokołów i sprawozdań z roz- 


zane,  Trocesach o oszczerstwo jest zaka- 


jaka który dnia 20 lipca zacznie obo- 
do uchwap odłożony zostanie parlamentowi 
lament w ta Sprawozdanie podnosi, że par- 
zbadać i "CD Sposób będzie mógł dokładnie 
kretu jesz Przedyskutować postanowienia de- 
ktyce, 9 przed zastosowaniem ich w pra- 


postanowienia 
początkiem 


5 


według doniesienia z Hagi, w kwestyi 
sądów rozjemczych delegaci mają obeenie wię- 
kszą nadzieję osiągnięcia pozytywnego rezul- 
tatu, podobno bowiem z Berlina nadeszły po- 
myślniejsze informacye. 


Prasa paryska wyłącznie i jedynie zaję- 


ta jest nowym gabinetem, który składem swo- 
im nie przestaje budzić jak największego zdzi- 
wienia. Głosy dzienników są naturalnie różne, 
stosownie do zasad politycznych, które repre- 
zentują; w jednym Się jednak zgadzają, mia- 
nowicje w tem, że wzięcie udziału w rządzie 
socyalistów stanowi ważną historyczną datę. 
Socyaliści porzucają , stanowisko negatywne i 
po raz pierwszy zasiadają na ławie ministe- 
ryalnej do wspólnej pracy społecznej, aby 
wraz z członkami innych stronnietw, stoją- 
cych na wręcz przeciwnem stanowiska, zała- 
twiać sprawy publiczne. W ogóle w prasie 
obok zdumienia, przeważa przedewszystkiem 
nezucie zadowolenia, że nareszcie skończyła 
się tak długa i ciężka kryzys ministeryalna, 
która mogła wstrząsnąć podstawami państwa. 
Dzienniki podają charakterystykę ministrów; 
uzupełniając informacye już onegdaj podane, 
dodamy tutaj następujące jeszcze szczegó- 
ły. O Waldeck-Rousseau piszą, że posiada 
on niewątpliwie wszystkie kwalifikacye, potrze- 
bne na pierwszego ministra. Najlepszy adwo- 
kat we Francyi, o książęcym majątku i do- 
chodach, należy do gwardyi republikańskiej, 
która epolety zdobywała w grand minisiere Gam- 
betty. Karyerę zawdzięcza przedewszystkiem 
temu, że należy do pierwszorzędnych mowców. 
Piękny, okresowy, retoryczny styl jego podzi- 
wiano w niejednym głośnym procesie. Powta- 
rzamy jest też obecnie w prasie paryskiej fra- 
zes, że Cieero występuje do walki z Katylina- 
mi. Praktyczny, energiczny, o przekonaniach 
oportunistyczno-umiarkowanych, odznacza się 
nadto dużym talentem towarzyskim, przymio- 
tem, koniecznym dla łagodzenia przeciwieństw 
między ministrami, którzy z antagonistów, je- 
dnego dnia stali się członkami wspólnego rzą- 
du. Gabinet połączył bowiem umiarkowanych 
oportunistów Z radykalista mi i socyalistami 
Do umiarkowanych należą, prócz Waldecka- 
Rousseau, minister dla kolonij Deerais, Anto- 
ni Monis i minister skarbu Cailloux. Jest to 
prawica gabinetu, do skrajnej lewiey należą 
socyaliści Millerand i Baudin. Pomiędzy temi 
dwoma skrzydłami, jako partya środkowa 
sę: de Lanessan, potomek starej rodziny bre- 
tańskiej, Jan Dupuy, senator i redaktor Peti 
Parisien; oraz Delcassć i Leygues, znani z 
poprzedniego gabinetu. Wszyscy ci są progre- 
sistami o mniej lub więcej wybitnie radykal- 
nem odcieniu. Odrębne stanowisko zajmuje 
minister wojny  Gallifet, najświetniejszy we 
Francyi generał kawaleryi. Za cesarstwa lew 
salonów, pod Sedanem prowadził słynną szar- 
żę kawaleryi na pruską piechotę w Floing. 
Podczas komuny dowodził armią wersalską, 
jako brygadyer. Od tego czasu był celem ata- 
ów socyalistycznych. Postać, jak z roman- 
sów Dumasa. Zołnierż, posądzany 0 monarchi- 
czne zasady, do czego zresztą nie dał nigdy 
e - W sprawie Dreyfusa propaguje po- 

Jsę „zapomnienia i przebaczenia. 

. W Paryżu najwięcej tryumfuje prasa re- 
wizyonistyczna, która jest pelna entuzyazmu 
dla gabinetu; na wręcz przeciwnym gruncie 
stol prasa antisemieka, rzucająca gromy potę- 
pienia na gabinet. Socyalistyczna dzienniki 
witają przychylnie nowy rząd, w którym za- 
siadają Millerand i Baudin. Najwymowniej 
odzywa się Jaurés. 

„. Figaro z wielkim zapałem i przychyl- 
nością omawia utworzenie gabinetu. Mam: 
blique Française, organ Mélina, kwaśną robi 
"US: Jony, ter zwraca sie przeciw STI 
tal des Débats również zajmuje 

przychylne stanowisko, podnosi tylko % Ta- 
dością udział Gallifeta jako obrońcę armii. 
EC ostro niż się spodziewano, wyraża Się 
Temps, jeden z najpoważniejszych dzienników; 
czym Om wprawdzie stanowcze zastrzeżenia 
przeciw udziałowi socyalistów, nie rzuca Jr 
dnak rękawiey gabinetowi i wyraża nadzieję, 
że zdoła on utrzymać porządek i poszanowae 
Ee e wtedy zasłuży Sobie na wdzię- 

C kraju. 

„Dziś = poniedziałek stanie gabinet przed 
Izbą i wygłosi program, nad którym rozwinie 
się dyskusyą, Sądzą, że walka będzie zacięta, 
ale zakończy się zwycięztwem rządu, który 
może liczyć na większość, nie wielką wpraw- 
dzie, ale wystarczającą! W grupach nastąpiło 
rozdwojenie i tak progresiści (grupa Mólme), 
licząca 100 członków, jest podzielona na dwa 
obozy. Również kilkunastu socyalistów opu- 
ściło stronnictwo, nie cheąc popierać rządu, 
i TE zasiada pogromca komuny, generał 

„ Petit Journal donosi, że Dreyfus znaj- 
duje Się już w więzieniu wojskowem w Ren- 
nes, dokąd go potajemnie odstawiono. —Przy- 


jaciele Dreyfusa poczynili starania, aby wszy- 


stkie potrawy, które Dreyfus będzie spożywał, 
były przedtem kosztowane. Adwokat Deman- 
ge żąda, aby rozprawa sądowa odbyła się do- 
piero wówczas, kiedy Dreyfus dokładnie po- 


informowany zostanie o wszystkiem, co w 


sprawie jego zaszło podczas jego nieobecności. 
Pani Godard, która ofiarowała pani Dreyfuso- 


wej do rozporządzenia swą willę w Rennes, 
nie zna jej wcale osobiście, i uczyniła to je- 
dynie z podziwu dla jej odwagi, poświęcenia 
i wytrwałości. 


MMM 


Kraków, 26 czerwca, (Dep. pryw. telef.) 
JE. Pan Namiestnik hr. Piniński przybywa 
dziś wieczorem do Krakowa i zatrzyma się 
tutaj do jutra w południe. Zamieszka w Grand- 
hotelu. Podczas pobytu Pana Namiesinika w 
Krakowie przyjęć urzędowych nie będzie. 

Kraków, 26 czerwca. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Wezoraj po południu odbył się w par- 
ku Jordana festyn „Sokoła“. Wśród tłumów 
publiezności było wiele gości z Czech oraz 
z królestwa, przybyłych na wyścigi cyklistów 
i na regaty. Po festynie odbyła się wieczornica, 
podczas której prozes „Sokoła* powitał przyby- 
łych gości. O godzinie 1 rozpoczęły się tańce 
które trwały do świtu. 

Kraków, 26 czerwca. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Murarz Fabuła, przy wiązawszy sobie 
kamień u szyi skoczył do Wisły w zamiarze 
samobójczym. Jan Labaj dozorca aresztów 
polieyjnych wyciągnął go z wody, lecz przy 
tem tak się przeziębił, że zapadł na zapalenie 
płue. Stan abaja jest groźny. Fabuła nie 
poniosł żadnego szwanku na zdrowiu. 

Kraków, 26 czerwca. (Dep. pryw. tel.). 
Pełny komitet II. zjazdu dziennikarzy sło- 
wiańskich odbyć wczoraj posiedzenie pod prze- 
wodnietwem p. M. Ohylińskiego, który oznaj- 
mit, że jak w pierwszym tak i w obecnym 
zjeździe w Krakowie wezmą udział tylko dzien- 
nikarze słowiańscy 4 Austro - Węgier. Dr. Beau- 
prò przedstawił imieniem komisyi programo- 
wej szereg wniosków co do referatów, między 
którymi wymienił referaty zapowiedziane przez 
dziennikarzy czeskich, a mianowicie p. Prokopa 
Gregra w sprawie utworzenia biura korespon- 
dencyjnego, i Howorki w sprawie utworzenia 
Związku dziennikarzy słowiańskich w Austryi. 
Po obszernej dyskusyi powierzono referat o za- 
daniach i celach prasy słowiańskiej w Au- 
stryi dr. Beaupró. Referentem Sprawy utwo- 
rzenia organu dla spraw słowiańskich, w ję- 
zyku francuskim lub niemieckim, wybrano 
dr. Aug. Sokołowskiego. Sprawę imformowa- 
nia prasy zagranicznej o stosunkach słowiań- 
skich referować będzie ksiądz redaktor Le- 
dóchowski. Dyrektor teatru p. Kotarbiński 
przyr.eki dać podczas zjazdu uroczyste przed- 
stawienie. 

Do komitetu ściślejszego wybrani prof 
Sokolowski, ks. Ledóchowski, prof. Zdziechow- 
ski i prof. W. L. Jaworski. W końcu upro- 
szono ks. kan. Flisa, aby poczynił kroki przy- 
gotowawcze do urządzenia strony gospodar- 
skiej zjazdu. 

Następne posiedzenie komitetu we czwar- 
tek 29 b. m. o godzinie 11 przedpołudniem 
w salach Kola literacko-artystycznego- 

Kraków, 26 czerwca. (Dep. pryw. telef.) 
Wczoraj odbyły się regaty na Wisle, urzą- 
dzone przez oddział kolarski „Sokoła“. Bie- 
gów było trzy, wszystkie na metę 2000 m., 
a to 1000 m. pod wodę i 1000 m. z wodą. 
W biegu pierwszym przybył na L ZW. „Sku- 
lu* pierwszy p. Moczydłowski, w drugim bie- 
gu na podwójnych „skulach* p. Porębski, w 
trzecim na ezterowiosłoweu p. Zell. 

Kraków, 26 czerwca. (Dep. pryw. telef.) 
Wczoraj o godzinie 6 rano odbył się wyścig 
kolarski na metę 100 kilometrów. Do startu 
stanęło kilkunastu najlepszych cyklistów miej- 
scowych, oraz kilku czeskich i warszawskich. 
Czas przebycia drogi 100 klm. oznaczono na 
4 godziny 8 minuty i 5 sekund. Jako nagro- 
de wyznaczono kosztowny medal i puhar 
srebrny. Pomimo sprzyjającej pogody nikt z 
współzawodników nie przybył w oznaczonym 
czasie. Dopiero o godz. 11 min. 14 i sek. 45 
przybył pierwszy p. Włodzimierz Bauer, któ- 
ry drogę z Krakowa do Ohełmka i z powro- 
tem przebył w A godziny 22 min. i 45 sek. 
O godz. 12 w południe przybył jako drugi p. 
Stanisław Szopiński, Reszta nadeiągnęła zna- 
cznie później. Startowi przypatrywała się li- 
czna publiczność. W towarzystwie kilkunastu 
Czechów, przybyłych umyślnie na wyścigi z 
rowerami, były także panie czeskie, mianowi- 
cie Szepliczka, Kablowa i Steyskalowa. 


Wiedeń, 26 czerwca. Najd. Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand przyjmował dzisiaj, w 
zastępstwie Najj. Pana, kardynała Missię, tu- 
dzież gwardzistę papieskiego, hr. Pecci, kre- 
wnego Ojca św., na osobnej audyencyi. 

Wiedeń, 26 czerwca. Jakkolwiek stan 
zdrowia Najj. Pana jest zupelnie pomyślny, 
to jednak Monarcha, ażeby jeszcze przez kilka 
dni oszczędzać się — poleci Najd. Arcyksięciu 
Franciszkowi Ferdynandowi zastąpić się na 
mającej się odbyć d. 27 b. m. uroczystości 
wręczenia bireta kardynałowi Missii. Najd. 
Arcyksiążę weźmie także w zastępstwie Mo- 
narchy udział w obiedzie dworskim, który od- 
będzie się d 27 b. m. z okazyi tej uroczy- 
slości. 

„ Wiedeń, 26 czerwca. W dniu wczo- 
rajszym odbyły się przy ogromnym udziale 


uczestników zgromadzenia robotników nie- 
mieckich i czeskich, zwołane przez kierowni- 
etwo partyi socyalno-demokratyeznej, w celu 
ząprotestowania przeciw uchwalonej przez Sejm 
dolno-austryacki reformie wyborczej dla mia- 
sta Wiednia i przeciw ugodzie z Węgrami. 
Przebieg zgromadzeń był znpełnie spokojny. 
Podczas powrotu uczestników tych zebrań 
aresztowano dwie osoby za demonstracyjne 
okrzyki. - 

Praga, 26 czerwca. Kapituła praska po: 
czyniła już wszelkie zarządzenia, tyczące Się 
pogrzebu arcybiskupa kardynała Schoenborna. 
Zwłoki jego zabalsamowano i wystawiono na 
katafalku w kościele na zamku falknowskim. 

Jutro o godz. 8 odbędzie się w Falkno- 
wie uroczystość pobłogosławienia zwłok, które 
następnie przetransportowane zostaną do Pragi 
gdzie pogrzeb właściwy odbędzie się w piątek, 

Berno (morawskie), 26 czerwca. Ro- 
botę dziś podjęto tylko w połowie fabryk, w 
drugiej połowie toczą się jeszcze rokowania z 
robotnikami, którzy domagają się podwyższe- 
nia płacy o 20 pre. Prawdopodobnie jutro 
wszędzie już zostanie praca podjęta. 

Igława, 26 czerwca. Na depeszę hoł- 
downiczą, wysłaną w sobotę przez radę miej- 
ską z okazyi 1100-letniego jubileuszu miasta 
Iglawy, nadeszła od Najj. Pana telegraficzna 
odpowiedź w słowach bardzo łaskawych. 

Z okazyi jubileuszu odbył się wczoraj 
wspaniały pochód przez ulice miasta, w któ- 
rym wzięło udział 2000 uczestników, tłumy 
łudności witały pochód nader życzliwie. 

Nastąpiło w obecności Najd. Arcyksię- 
cia Rainera otwarcie krajowej uroczystości 
strzeleckiej. Po południu odbył się u Najd. 
Areyksięcia Rainera obiad, na który otrzy- 
mały zaproszenie wybitne osohistości miasta. 

Chemnitz (Kamienica), 26 czerwca. 
Przybyła tu z Przemyśla deputacya 45 puiku 
piechoty, aby oddać wizytę tutejszemu pułkowi 
piechoty nr. 104. 

Budapeszt, 26 czerwca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu rząd wniósł projekt 
ustawy o umowie z Bankiem austro-węgier- 
skim, dalej o dodatkach do podatków od pi- 
wa i spirytusu. 

Rzym, 26 czerwca. (Tel. pryw.) W dniu 
wczorajszym kardynał Macchi, sekretarz kon- 
gregacyi brevów, w swej kaplicy prywatnej 
dopełnił uroczystego aktu wręczenia palliusza 
arcybiskupowi metropolicie ks, Julianowi Ka- 
iłowskiemu. 

Paryż, 26 czerwca. Dzienniki stwier- 
dzają. że wynik dzisiejszego posiedzenia Izby 
deputowanych jest dla gabinetu Waldeck-Rous- 
seau wątpliwy. 

Pisma umiarkowane sądzą, że sytuacya 
gabinetu z powodu wezorajszych zarządzeń 
znacznie się pogorszyła. 

Londyn, 26 czerwca. Do Capstadu wy- 
słano parowiec „Tantalos“ ze 100 tonnami 
nabojów karabinowych i 500 żołnierzami na 
pokładzie. 


Wiedeń, 26 czerwca. Sian Banku av- 
stro-węgierskiego z dniem 23 czerwca 1899: 
Banknoty w obiegu 641,366.000 (w porówna- 


niu z poprzednim tygodniem więcej o 
(2,564.000); rezerwa kruszeowa 515,259.000 
więcej o 1,047.000); portfel ` weksłowy 


144,267.000 (więcej o 5,179.000); lombard 
papierów 21,661.000 (więcej o 178.000); 
banknoty wolne od podatków 85,859.000 
(mniej o 908.000). 


Wiedeń, 26 czerwca 1889, Zamknięcie 
giełdy (Schłusscowrse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zakl. kredyt. 368—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 384-50, Akcye Anglobanku 152:—, 
Akcye Unionbanku 31450, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 23750, Akcye Bankre- 
reinu 27420  Akcye Bodenkredit 467—, 
Akcya galicyjskiego Banku  hipot. 391-—, 
Akcye kolei państwowych 34550, Akcye ko- 
lei południowej 67:50, Akcye tramwayowe 
478:—, Akcye kolei Elbethal 259—, Akcye 
kolei północnej —'—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Qzerniowieckiej Akcye Alpine 
23475, Akcye Rima Muranyi 303:—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1266—, Akcye 
fabryki broni 208:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 138—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95—, Renta majowa 10020, Austryacka 
renta koronowa 10025, Węgierska renta ko- 
ronowa 26'15, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, A pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 98775, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110-380, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:60, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
22050) kapre. Soria maso dl A 
> , C. gołygzey miasta Lwowa 
ZEIL, Losy tureckie 63:40, Marki 58-92 
Rubel 12725. Lombardy ——, i 
— U 
Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Br. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23 czerwca 1899. 
HOTELIMPERIAL 


PP. J. E. Ks. Minister spraw. dr. J. Ruber 
i Rudolf Seke, dr. Albert Roesch z Wiednia, A. 
hr. Poniński z Przemyśla, W. hr. Roseiszewska z 
Podola ross, JE. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, 
M. hr. Kwilecki z Poznania, L. Kobylański z synem 
ze Snowidzowa. 


Cennik 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 26 czerwiec 1899. płacą żądają 
walutą SN 


I. Akoye za sztukę. zł. et. zł. et. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Liwów-Czern.-Jassy po 200 


zł. wa. w srebr. . . . . BSG — 290 - 
Bankn hip. gal. po 200 zł. a. 385 — 395 — 
Ą kred. gal. po 200 zł. a w. |-—— — — 
Garbar.w Rzeszowie po 200zł.aw. [205 — 212 — 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- R m 
tem Lipińskiego po 500 kor.wa. |%58 — 245 
Banku gal. dla handl. i przemysł. 
EENEG (03 E ën [200 — 30P=5 
Tow. dla przedsięb. elektrycznych 
po 200 złr. Jo 0 e » o IBU cn Li = 
II. Listy zastawne za 100 zł. © 
Banku h.g.50/, wa. wyl.z10 0, pr. HI 20 110 90 
„o m náta „los. w50 1. . . » [100 — 100 %0 
o nn Ehe „601. po 200 K. © | 9650 97 20 
„ kraj. 4'4/, w. a. los. w511, = [100 80 101 50 
Ee Se w. a. los. w 57 L= f 98 — 98 70 
Tow. kred. gal. ziem. &°/ (pierwsza * 
emisya) . «© . . . . 27 {97 50 9829 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 100, 7 
los. w AU lat - „49750 3820 
407 los w 56 lat z 95 80 96 50 
III. Obligi za 100 zł. = 
Gal. funduszu propinac. Ai, w.a. =} 98 — 98 70 
Bukow. funduszu propin. 4°/a w. a. 7 |102 25 — — 
Komunalne Banku kr. An, (2em.) * 4101 80 102 50 
A „ „kąd (Bem) „ fon 50 101 20 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200kr. a | 97 50 98 20 
Pożyezki kraj. Gil, wa. z roku 1873 œ [104 — — — 
5 40, wa. z roku 1891 =- = 
A n 49, po 200 koron 
z roku 1883 . . . . [2680 9750 
Pożycz. m. Lwowa 4"/, po 290 kor. 9410 9480 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa S 26 75 28 — 
n»n Stanisławowa 55 — — — 
V. Monoty. 
Dukat cesarski 5 64 5 74 
Napoleond'or 9 5% d 62 
Pół Imperiał Ki: --— —— 
Rubel rosyjski srebrny 1 22 1 2i 
> „ papierowy 127 20 128 20 
160 marek niemieckich 58 10 59 ej 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 czerwiec 1898. 


A. Ogólny dmg państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad . . . . . . . . 100.15 100.25 
luty-sierpień . . . . . . . . 10005 100.25 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee ża: 100.05 100.25 
kwiecień-październik . 100.05 190.25 


6 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe 
ln Listy hipoteczne, 
Bai, Listy hipoteczne premiowane, 


Aal, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
Elie Listy Banku krajowego, 

40/4 Listy Bankn krajowego, 

507, Obligacye komunalne Banku kraj., 
Aal, Pożyczkę krajową, 


4e/, galie. obligacya propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 
KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego, 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa nrzyjaciół sztuk PA ojca we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
ze piętro, jest otwarta eodziennia od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popałndniu, 
Wstęn od osoby kosztuje w miadzielę 15 et. 
* dein powszednia 20 st -— Pla eiegbée 


watęv wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Uabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte egodziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
sd godziny 9 rano do godziny 3 pe południu) 
w niadzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny | z południa. — Bibliotəka muzealna 
otwarla codziennie od godziny 11 przed do 
de godziny 8 po południu (w niedzielę i święża 
od godziny 10 do g. D — Wstep w dnie 
powszetnie 20 et. w niedziele woiny. 

rze- 
komi 


_ Nienstająca wystawa wyrobów 
mysłu krajowego otwarta codziennie w 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Haliekim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w mne dnia 10 st. — Wszystkie przad- 
mioty na sprzedaż. 

Muzenm imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie ctwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek 1 piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przad południem od 
godziny 11 do 1. 


j płacą żądająļj ` łacą żąda łacą żądaj 
Losy z roku 1954 po 250 zł. mk. 4 pr. 166.-- EK Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr. Ge 2S Czerw. krzyża weg. taw, 5 zł. . "CH Ee 
„n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.— 140. — ARKO PZ Bow 4pr. ——  —.—] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 25.— —— 
s » 1860 po 100zł. 5 pr. . 15:— 157.50 n n» n » 1898 ,„200kor.4pr. 96.50 9740] Salma 40 zł. mk.. . . . . . 86.—  87.-— 
„n 1864 po 100 zł. . 194.05 195.50 „ obl.prop.zr. 1889za 100zł.4pr. 97.70  98.60| Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.—  29,— 
ZS „  1864po 50zł. . . . 194.50 193.50] Pożyczka miasta Lwowaz r.1896 za St. Genois 40 zł. mk. D, 02.25 84.25 
Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. Ap, . . . . . . . 94.10 94154 Pożyczka m. Stanisławowa 20zł. . 5%.— — — 
zł EE Mo. J4825 149.=2 lier WC Za Ke dog 4 Se = — x „  Tryestu 109złmk. 4Yapr. dee = 
: PA iR ożyez.sebr.prem. za 100frank.dpr 35.5 36.50 u e 5 " 50 zł. 4 pr. . Mä —— 
B. Diug pañstwa Ironie w Radzie pań- | Tureckie obi. prem. kolra400 frank. 6265 6415| Waldstein’ 20 d ah. de GEC 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy aanta CA Te hinoi. i listy dłużne X: Akoyo banków (za sztukę.) 
za 100 zł. 4 pre . . . . . . 11945 119.65 (za 100 zł. Nom.) Ś i b 
Austr. renta w wal. kor. wolaa od Anglo Austr. banku los. w 30L4:4pr. 101.25 —,—| Banku SE Rów 120 zł. 151.75 152.25 
podatku za 200 kr. 4 pr. 100.15 100.35 | Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 97.25 9825] reck banku handi. 500 zł - 1408.-- 1409. - 
obl. prom. zr.1880 3 pr. 119.60 120.60 Zakł. kred. dla handlu i przem. 357.50 856,— 
U. Obligacyl Kolajowe, ? n ; p 1889 SES 11750 118.25 Węg. banku kredyt. 200 zł. 335.— 358.50 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9820 99.— | Bakowińskizakł.kred.ziem. los.4pr. 104.75 105.75] 00170 metr. tow. esk. 500 zł. Deeg, = 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne š Ee W] a HE EE NR 2 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 11750 11825 Gal.ake.bam.hip.10pr.prem.los.5pr. 110.30 119.89 Baku d dla zandlui przem. 200 zł. 200,— 201- 
„ za 200 zł. mk. 5*/, pr. (osteiap. nom on o ëtt ij, pr. 10026 tel e NY EES 
skore) 5... .. ./. . 1/6 11839] >, , , Oa za 200 » Ena 600 e 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. oe ORDER Eet CZATU Oak Akon Unaona Eo 313. — 814.— 
100 mł, B pr.. . . . . . . . 12550 136.50| Gal. Tow. kred. ziem. å pr. los. Stiet 95.90 9620] Grosk banku związki 100 zł. . . 189.75 134.45 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wsl. kor. ono o» Apr las, lat 97.60 97905 ynosienska banka 100 zł. 0033375 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 98.50 99.80] „ „ > _ „ (nr stare 97.30 98—j fe Akoyo Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. CES S „  $pr.za200kor. 95.50 ee Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł 205.-- 2:0 — 
(ostemp!. akcye) 5 pr. . 810.75 211.75] Banku kraja vego LEE Lodom. a | AMG „ keye zakład. 200 zł. 148— 152— 
" : ia pr. BI lat zwrotne . . 100.65 101.10 Kolei półn. ces. Ferdyn. 1600 zł mk. 3349.— 3350.— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun 2 i| Kołomyj. kol. lok. GE iI 200zł a 1 —2 
Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114— ul Emisya 5 pr. . - . . . . . I02-- —, —q Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. —— —— 
„ W złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.—-  —.—] Banku krajowego oblig. komun. 3 n Lwów-Czern.-lassy 200 zł. 257.50 288.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1090 i f  Emisya 42 lat za 200 kor. A, pr. 100.50 100.75 n wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł 196— 200. 
5000 zł. ś pr. . . . . . . . 98.60 99.104 Bankukraj.losy57"j,l.za200kor4pr. 98.—  99,— „ państwowych 200 zł. KM 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 le n Obl. kol. los .za200kor.4pr. 97.50 98.50 „ południowej 200 zę, . —— —— 
kor. £ pr. . . . . «. . . . . 98.60 99.80] Austre-węg. banku 40%; lat los.4pr. 104.25 105.— n węg. galieyj. I 200 zł. -. 214— 2315 — 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 `. mo on » 50 lat los. 4 pr. 100.20 101.208 Austr- Tow.żegi naDunaju500zł.mk. 38)— 366 — 
een EE Ludwika za 200, 33 W a. Obligacyez prawem pierwszeństwaza100zł.nom, mk Alzoye Przedsiębiorstw przemyałowyca. 
100 zł 4 pr.. . . . . . . . 98.25 99.— | Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—]| Tow. kopałń węgla w Brix 100 zł. 356.— Aen 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żeg!. par. po Danaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kar. -=-= —-— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 8775 98.25] zł 6 pr. . . . . . . . . . 108.— 109.— | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zi. 232.59 2345 — 
Kol. Areyka. Rudolfa (Sa!zkammer- Tow. Zeg), par. po Dun. Em.z13864pr. 114.50 115.—-- Erazkiego tow. żełazn. przem. 200 zł. 1243 >— 1247 — 
gut) za 200 marek à pr. 117.75 118.50 | £olei półn.ces. Ferd.em.zr.18864pr. 99.45 100.45] Sehodniey 500 NOE taak. 80— DË 
` l A> 8874 pr. 00, 0.8 .ureck. Zarz. tyłoniow. ra:k. 13535 1475 
D. Dreg państw: (krajów korony węgierskiej. o» r "> e Gei ca Lu Trifali. tow. kop. węgła 70 zł. 151— 1834 — 
Wez. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.— 119.20 S ti n n» n 189l4pr. 9%.50 100.50 
E p w wal. kor. za 200 Koi. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300 š Aana LE. 
» kor. ś pr. . -. - -e . 96.15 9635] 2 £ pr . . . . . . . . . 8950 90.50] Periin za 100 marek 5 pr. . 58.92 59.02 
„ obl. prop. za 100 zł. 4s ar 100.30 101.304] Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt, 4 pr. 120.— 129.70 
" obl. pr.regut Cisy za100zł.4*/, 133.25 139.26] zł 4pr. . . . . . . . . . 94860 93,40] Paryż za 100 fran. . . . . . . 4780 4787 
„ poż. premiowa za 100 zł . . 160.— 1561.—] Gal. Kol.łok. wschodn.zal00zł.4pr. 99.50 109.— Petersburg oa 100 rubli 6 pr. == Se 
AR = za KO zł. . . 160.— 161.—} Weg. gal. kolei em.1870 20200 zł. Eer 104.70 108.70 Sa banki "=" zz W 
f AC n»n n 1888za200zł.5pr. 107.50 Ę oskle banki . 4.51 „62 
B. a Ra E, 3 4 ST 1888za200zł.4 pr. 97.— oo 4 E Déi SC a 
Kroacyi i Slawonii za zł. żpr. 96.25 97.25 ; zwajcarskie banki . . . . . . 4757 47.62 
Węgier a pr . . . . «405. 06 M SM a Sek a WALUTY 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł .— 770 i j 
F. Inne publiozne pożyozki. Steg kred. dla h. i p. 100 zł, 20150 20225] Dukat cesarski . - 6 + 72 o 065 Sen 
Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Clary Az". GZ GS = Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— — — 
zł. 5 pre - «.» + +. « « . . 129.50 130.50] Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk.4pr 162.— 170.— f 20-frankówka - 9.55 9.56 
Pożycz. reg. Huele bp. 108.15 109.65| Pożyczka m. Insbruku 20 zł, . . 30— 31.—| 20-markówka. . . . . . . ME" SZ 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. s 27.- 2750] Rosyjski półimperiał . . . . . —— —— 
za 200 kor. 4 pre. . . . . . 96.60  97.60| Pożyczka m. Lublany 20 zł... 23.75 2450) Niemieckie banknoty za 100 marek 5892 59 — 
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L. cz. O. III 95/93 (1) (4878 2—3) 

Przeciw Somuelowi Ruckerowi, kupcowi, 
zamieszkałemu w ostatnich czasach w Luba- 
czowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie przez Ozyasza Gabla, kupca 
w Lubaczowie, pozew o 103 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzeń 4 lipca 
1899 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Samuela Ruckera 
ustanawia się p. Józefa Howorkę, adwokata 
w Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 23 maja 1899. 


L. ez. Dw. 1267,99 (4840 2—3) 

Mojżeszowi Barbag z Wiednia, w tabu- 
larnej sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Brodach o wpis prawa wła- 
sności, ma być doręczoną uchwsła z dnia 
20 lipca 1898 liczba czynności Dh. 135693, 
którą dozwolono wpis prawa własności do 
1/7 części realności whl. 644 gm. Broly na 
rzecz Mosesa Ber 2 im. Stryera. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mojżesz 
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Barbag przebywa, {ustanawia się, w celu strze- 
żenia jego praw, kurstora w osobie p. adw. 
dr. Kiniowera w Brodach. 

Tenże kurator zastęypywać będzie Moj- 
żesza Barbag w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nio zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 6 ezarwca 1892. 


L. ez. Cw. 501/99 3 (4717) 
Przeciw Tadenszowi Pohoreckiemu, o- 
statnimi ezasy w Dydni zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Sa- 
noku przez Alberta Goldsteina kupca w Kö- 
nigshütte pozew o 27000 koron z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty Ow. 50:|99 8. 

Celem strzeżenie praw Tadeusza Poho- 
reckiego, ustanawia się p. dr. Pawła D;bro- 
«skiego, adw. we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Tade- 
usza; Pchoreekiego w rzeczonej Sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LI. 

Sanok, dnia 3 czerwca 1899. 
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L. cz. Ćw. 6!7/99 1 (4779) 

Przeciw Leibie Kellermannowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Simche Kellermanna w Humniskach 
pozew o 300 zł. a. w 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty Cw. 617/99 1. 

Celem strzeżenia praw Leiby Kellerman- 
na, ustanawia się p. dr. J. Fiakowicza, adw. 
w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
bę Kellermanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pałaomocni- 
ka nia zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 8 czerwca 1899. 


L. cz. Dh. 13498 1 (4125) 

Pani Maryi Worobse, w tabularnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Horodenee, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 24 styeznia 1899 l. cz. Dh. 
134/98, którą zaintabulowano Judes Blasen- 
stein za właścicielkę whl. 1 ks. gr. gminy 
Kolanki. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marya 
Worobee przebywa, ustanawia się dla niej 
w eelu strzeżenia jej praw, kuratora w 050- 
bie p. dr. Białkowskiego 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
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rję Worobee w rzeczonej sprawie na jej koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 

się nie zgłosi lub pełnomocnikanie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 7 września 1898. 


L. e firm. 62:93 (4715) 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi podej» do wiadoiności, że z Dyrekcyi 
galic. banku handlowego, stowarzyszenia za- 
rejsstrowanego z ograniczoną poręką w Ko- 
łomyi wystąpili członkowie dyrekcyi dr, Hen- 
ryk Markus i dr. Leon Waller oraz zastępcy 
dyrektorów Zygmunt Jolles i Mojżssz Tan- 
nenbaum, zaś na waluam zgromadzeniu w 
dniu 14 marca 1899 wybraun członkami dy- 
rekcji Izaka Chajesa, Samuela Herziga i Da- 
wida St:rnhella kupców w Kołomyi zamie- 
szkałych. 

Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1899. 


L. ez. firm. 620 stow. I. 86 (4713) 
C. k. Gd krajowy jako handlowy wa 

Lwowie ogłasza, ża firma „Pierwsza galieyjska 

Spółka miodowa, stowarzyszenie zarejestro- 

wane Z opranie oną poręką* została dnia 17 

kwietnia 1899 wykreśloną z rejestru dla sto- 

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1899. 
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L. cz. R. 27499 (4) (4743 3—38) 

Na żądanie Miny Meisner w Samborze, 
odbędzie się dnia 26 lipca 1899 o godz. 11 
Przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Lym, w biurze Nr. 8 licytacya połowy real- 
Rości lwh. 88 składającej się p. gr. 2881 i 
2382 i połowy realności whl. 239 składają- 
cej się z p. b. 720 i gr. 2241/25, 2321|26, 
2880, 2336/3, 2336,4, ks. gr. gm. kat. Sam- 
bor dz. Powodowa objętych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 115 zł. 

Najniższa cena wynosi 77 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co de samej nieruchomości nig 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, da których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych nieruchomościach bądź 
obaenia już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nemoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 80 maja 1899, 


L. cz. E. 3598 (13) (4795 3—3) 

Na żądanie c. k. uprzyw. galie, akeyj, 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 24 Ines 1899 o godz. 10 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 
w Złoczowie lieytacya majętności tabularnej 
Zawideze lwh. 428 ks. gr. dla większych 
posiadłości e. k. sądu obwodowego w Złoczo- 
wie objętej p. Tadeusza Karniewskiego wła- 
Snej wraz z przynależytościami, składające- 
mi się z budynków, zasiewów inwantarza 
żywego i martwego. 

Nieruchomość ta, wystawiona ua licy- 
tacyę jest oceniona na 199032 zł. a z tego 
grunta na 166550 zł. budynki na 21910 zł, 
przynależności zaś na 10572 zł. 

Najniższa cena wynosi 132688 zł. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
~ Takie prawa, wobse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
80 rodzaju co do samej nieruchomości nia 
moglyby być już ze skutkier podnoszone. 
Te osoby, äla których jakie prawa lub 
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Zł k, Dad obwodowy, Oddział I. 
"oczów, dnia 27 maja 1899. 


e. er. „16/98 (5) (4044 3—3) 
w Hen tanie Adolfa Dadleca, aptekarza 
ta 9 zastąpionego przez dr. Korola a- 
So Bak odbędzie się dnia 26 li- 
Sądzie nija; &0%Zinio 10 przed południem w 
ee Wymienionym, w biurze Nr. V. 
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pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszozalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytecyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno” oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


Wyznaczanie terminu licytacyjnego ns- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hip. dla wzmiankowanej nieruchomości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 6 maja 1899. 


L. cz. E 3420/98 (6) (4418 3—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kołomyi, zastąpionego przez adw. dr. B. 
Jurczeńkę w Kołomyi, odbędzie się dnia 24 
lipca 1599 o godzinie „10 przed południem 
w sądzi» niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Kołomyi licytacya a) niewydzielonej 
połowy realności whl. 51 ks. gr. dla III dz. 
m Kołomyi, b) całej realności whl. 59 tej 
samej księgi objętej, i c) 6/48 niawydzielo- 
nych części realności whl. 477 tej samej ks. 
objętej wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 1 studzieńki, 1 bruku, 1 sztachet 
przynależnych do realności w. h. l. 51 ks. 
gr. III. dz. m. Kołomyi i ze studzieńki przy- 
nalożnej do realności whl. 477 ks. gr. II. 
dziel. m. Kołomyi. . | _ 
E ezątki cia. 
ione na licytację, są oceniona a to: 
WE 850 zł. 15 et, ad b) 1480 zł. 25 
ct., sd e) 62 zł. 75 et. przynależności ad a) 
45 zł, ad eil zł. Si et. ` 
Najniższa cona wynosi a to: ad a) 492 
zł. 821/, ct, ad b) 793 zł. 45/, et, ad e) 
33 zł. 21" Ct, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. ` l 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sę- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, wobse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samaj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
y 38 osoby, dla których jakie prawa jub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytąę jnego powstaną, zawiadamiane 
ed 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
WoD: jedynie przez przybicie na tablicy SẸ- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nizej wymienionego i nie wskażą temoz Są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń, W siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
- K. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 29 maja 1899. 


L. ez. E. 288/98 (5 (4844 3—8) 
Na żądanie cór Pańkiewicza rolnika 
w łapajówce, odbędzie się dnia 19 lipca 
1899 0 godz. 10 przed południem w sądzie 
nizej wymienionym, w biurze Nr 8. Jerta: 
cya 849/640 części z połowy raalności Iech, 
826 gm. Kamionka str. składającej się tylko 
z parcel gr, 5225 i 303/640 części realności 
lwh. 827 gm. Kamionka str., składającej się 
z pare, bud 433/1 z domem i pare. grunt. 
56512, 572 i 574 wraz z przynależuościaąmi, 
składającemi się z płotu. 
Nieruchomosci, są oceniona & to: 
803/640 z połowy lwh. 826 na 2 zł. 86 et, 
zaś 808|640 całej realności lwh. 827 z pray- 
należytością na 109 zł. 80 et. 
Najniższa cena wynosi za części real- 
ności lwh. 826 kwotę 1 zł. 58 ct, ZkŚ 28 
części realności lwh, 827 kwoty 73 zł. 20 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacgine i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lerny, wyciąg katastraley, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
Takie prawe. wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, nelaży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dła których jakie prawa lub larny, wyciąg katastralny, pro 
y 2a powyższy | nia i t. d.) moie każdy, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- I 


ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
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| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Takie prawa, wobec potegi © 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | licytacy» byłaby niedopuszczalną, należy zę) ią 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- | sić do sądu najpóźniej przy. Wi 
Zei wymienionego i nie wskażą temuż sądo- | terminie lieytacyjnym, Inaczej roszczenia te- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | go rodzeju co do samej nieruchomości nie 
sądu zamieszkałego. mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

Kamionka str., dnia 20 maia 1899. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
i obeenie już istnieją, bądź w toku posiępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi poł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budki, dnia 25 marca 1899. 
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L. cz. E. 2512/98 (4) (4804 3—3) 

Na żądanie Szymona Dische' zastąpio- 
nego przez adw. dx. Fitergika w Samborze, 
odbędzie się dnia 26 lipca 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8 licytacya realności wyk. 
hip. 1l. 49 składającej się z parceli gruntowej 
1 k. 234 ks. gr. gm. kat. Radłowice objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
czę, jest oceniona na 150 zł. 

Najniższa cona wynosi 100 zł. w. a., 
poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych e ; E SAG 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. | kszej posiadłości Wraz z przynależnościami, 

Takie prawa, Ke których niniejsza ae m y k budynków mieszkalnedo 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | gospodarczych i karczmy. ! 

SE ch ER najpóźniej przy Ke p Nieruchomość Hata obedyńska, wysta- 
terminie łieytacyjnym, inaczej roszczenia te- | wiona na licytacyę jest osenioną: 
1. grunta i budynki na 29257 zł. 
2. przynależności zaś na 1756 zł. 
razom tedy na 31015 zł. aw. 
Najniższa cena wynosi 20668 zł. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 4 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmania (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wyraionionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobać których niniej- 
sza lisytacya byłaby uiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyZńać20- 
nym terminie licjtacyjnym, inaszej roszcze- 


L. cz. E. 932,98 (5) (4841 3—3) | nia tego rodzaju eo do samej nieruchomeści 
Na żądanie Markusa Gartenberga kup- Poe mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


L. cz. E. 161/99 (1) (4075 2—3) 

Na żądanie gal. Towarzystwa kredyte- 
wago ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 10 lipca 1899 o godz. 11 przed połu- 
dniem w Sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 21 we Lwowie licytacya majętności 
Huta obedyńska w powiecie rawskim poło- 
żonej objętej lwh. 25 tut. ks. gr. dla wię- 


go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powanie licytacyjnego powstaną, zawiade- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na tą- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nio wskażą te- 
mai sądowi peinemocnika do dorzczeź, wl 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Sambor, dnia 30 maja 1899, 


ca w Pile, odbędzie sią dnia 21 lipea 1999 I Te oscby, dla których jakie prawa lub 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej j eiężary ne powyższej nieruchomości bądź 
wymienionym w biurze D licytacya realności 
lwh. 81 ks. gr. gm. kat. Bolechów objętej | powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
dłużnej masy spadkowej bp. Lei i Jakóba | miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
Dawidów własnej. postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- | bliey sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu 
cyę, jest oceniona na 876 zł. „| sądu niżej wymienionego i nia wskażą temuż 
Najniższa cena wynosi 438 zł. poniżej | sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
taj ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku. | bia sądu zamieszkałego. ` r 
Warunki lieytacyino i odnoszące się do| C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
ku Lwów, dnia 6 maja 1899. 


obecnie już istnieją, bądz w toka poste- 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabt- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 
nia i t. d.) możə każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


L. cz. E. 288/98 (4) (42923 2—5) 
w sądzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 2. Na żądanie Towarzystwa kasy zaliezko- 
Takie prawa, wobec których niniejsza | wej w Szezercu, zastąpionego przez dyrekto- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | ra Piotra Mńllera w Bzczercu, odbędzie się 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | dnia 27 lipea 1899 o godzinie 10 przed po- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | sali Nr. 1 lieytacya posiadłości objętej lwh. 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. |275 ks. gr. gm. Ostrów, składającej się z 
~ le osoby, dla których jakie prawa lub | dwóch parcel gr. (role) lk. 2319 i 2320/1. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | Przynależności brak. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
wania licytzcyjnego powstaną, zawisdamiane | licytacyę, jest oceniona na 533 zł. 88 et. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Najniższa cena wynosi 58 uł. 88 et, 
wania jedynie „przez przybicie na tablicy ` poniżej tej reng sprzedaż nia przyjdzie do 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | skutku. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi ! Warunki licytacyjne i odnoszące się 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu , do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
zamieszkałego. ,buiarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
Ok Sąd powiatowy, Oddział II. | nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
Bolechów, dnia 8 maja 1899. į pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
AMR 24 ; w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
| Takie prawa, wobec których niniejsza 
L. cz. E. 697/98 (7) (4472 2—2) | licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Na żądanie Kasy oszezędności miasta | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Sambora, odbędzie się dnia 18 lipca 1899 o | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
wymienionym, w binrza Nr. IV w Rudkach | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
licytacya realnośći objętej wykazom hipote- | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cznyin 257 księgi grunt. gminy kat. Laszki ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
zawiązane należącej w 2,8 częściach do Wa. | obeenje już istnieją, badz w toku postępo- 
wrzyńcą Płaskonia, zaś w 1|3 części do An. ` wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ny z Mordyaszów OCzornej i do masy spad. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
śp. W. Ozornego wraz z przynsależnościami, | wania jadynie przez przybicie na tablicy sg- 
składającemi się z domu mieszkalnego, stajni, , dowej, jeśli mie mieszkają w oktęgn sądu 
spichlerza, stodoły i inwentarza żywego i niżej wymienionego i nie wskażą tamuż 83- 
martwego. | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
„Nieruchomość, wystawiona na lieyta- sądu zamieszkałego. 
cję, Jest ocenioną na 7820 zł., przynależno- Wyznaczenie terminu licytacyjnego n- 
ści zaś na 2019 zł. a. w. i leży zanotować na karcie ciężarów wykaz” 
Najniższa cena wynosi 6559 zł. 46 ct., hipotesznego dla wamiankowanej om, ët 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do mości. | ME 
skutku, BY R j C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV 
_ „Warunki lieytacyjno i odnosząca się do Szezerzee, dnia 28 a A 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- i "o Aia o zwietnia 1899. 
rotokoły ocenie- ` 
mający ehęć kupie- 
goazin urzędowych w 


nia, przejrzeć podczas 


cz. E. 876/98 (3) (4921 2—3) 

Na żądanie Jakóba Reichmana, odbę- 
dzie się dnia 27 czerwca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. licytacya realności lwh. 28 
ks. gr. gm. Brzozów objętej, Kazimierza Lu- 
dwika 2im. Strusia własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3000 zł. 

Najniższa cena wynosi 2000 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
Zei wymienionego i wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Brzozów, dnia 30 marca 1899. 


(4885 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w Stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901, odbędzie się 
12 lipca 1899 w e. k. Starostwie w Stryju 
licytacys ofertowa, Å 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1899 wynoszą : 

w sekcyi drogowej Stryj: 12450 zł. 8Y; et. 


L. 48797 


A „ Dolina: 3820 zł 82 ct. 
= A Skole: 5729 zł. 997/, ct. 
= „ Tucholka: 5539 zł. 397/ą ct. 

Razem 2880 zd. 58/4 et, 


Warunki przedsiębiorstwa jakoto ogól- 
ne i szczegółowa warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny i 
plany przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowych w wymienionem e. k. Starostwie, 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
we wadyum 50/, kwoty fiskalnej z wyraże- 
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko ey- 
trami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową io- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jadnostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno jeżeliby, zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnyeh dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą- 
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyj drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14 czerwca 1899. 


L. cz. E. 643/99 (2) (4773) 

Na żądanie Markusa Marguliesa, odbę- 
dzie się dnia 29 lipca 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV w Nowym Sączu licytacya 
1/11 części realności lwh. 17 ks. gr. Krasne 
objętej, Maryanny z Gródków Pazuchowej 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się z narzędzi rolniczych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 342 zł.. przynależno- 
ści zaś na 45 et. 

Najniższa cena wynosi 229 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 25 maja 1899. 


L. cz. E. 1165/98 (4%) (8977 1—3) 
Na żądanie p. Anny Margi z Zamoj- 
skich Wotanek, zastąpionej przez adw. dr. 
Blizińskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
28 lipca 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
licytacya połowy realności pod lk. 204 w Za- 
marstynowie położonej wyk. hip L 280 ks. 
r. gm. Zsmarstynów objętej, p. Józefa Hul- 
K wiasnej a to par. podbudowlanej 180 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z połowy 
dwóch domów mieszkalnych i połowy szopki, 
chlewka, komórki i stajenki. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 348 zł, przynależności 
zaś na 2015 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 1263 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi od- 
działu IV. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dcwi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 28 lutego 1899. 


L. cz. E. 185/99 (6) (4058) 
Na żądanie Józefa Łychopater gospoda- 
rza w Zółtańcach odbędzie się dnia 27 lipea 
1899 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I licytacya 
gospodarstwa włościańskiego wyk. hipot. L 
595 ks. gr. gminy Zółtańce. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 970 zł. 
Najniższa cena wynosi 647 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie 'icytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licycacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kulików, dnia 20 maja 1899. 


L. cz. 2307/98 (4) (4836 1—3) 
Na żądanie Jochweta Erdmana w Fel- 
sztynie, odbędzie się dnia 26 lipea 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytscya re- 
alności wyk. hip. l. 88 składającej się z par- 
celi budow. |. kat. 285 i parcel gruntowych 
L kat. 538, 2534, 2687, 2694, 2695, 2696, 
2754 i 2755 ks. gr. gm. Sąsiadowice objętej. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1056 zł. 
Najniższa cena wynosi 704 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


8 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 5%- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzmaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Song, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach Logo postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowsj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 30 maja 1899. 


L., ez. E. 506/98 (4) ` (4755) 

Na żądanie Krzysziofa i Kuaegundy 
Rządców odbędzie się daia 26 lipea 1899 o 
godzinie 10 przed poiudniem w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 licytacya po- 
łowy real. lwh. 825 ks. Podgórze, Maryaany 
Iwańskiej i Franciszkaj Szmula własne bez 
przynależności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 762 zł. 31, et. 

Najniższa cena wynosi 881 zł. 22 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 15 maja 1899. 


L. cz. Rb 488/98 (8) (4687) 

Na żądanie Sury Finfer w Nienadowej 
odbędzie się dnia 27 lipca 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. I licytacya realaości wyk. 
hipotecznym l. 641 księgi grunt. gm. Nie- 
nadowa, objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 450 zł. w. a. 

„ Najniższa cena wynosi 300 zł. w. a, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) moża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiam podnoszona. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sg: 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są 
dowi pełnomoeniks do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

D k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 23 marca 1899. 


L. eż. A. 4061|98 38 i 39 (4920) 

Na wniosek e. k. Prokursteryi Skarbu 
we Lwowie imieniem fundacyi wyższej szkoły 
rolniczej w Szutromińcach imieniem Józefa 
Kaliksta Ignacego 3 im. Hohendorffa tudzież 
ustawowych spadkobiereów śp. Józefa Kali- 
ksta Ignacego 3 im. Hohendorffa, de praes. 
14 czerwca 1899 l. cz. A 401/98 38 sprze- 
dane będą następujące wedle inwentarza 
spadku po śp. Józefie Kalikście Ignacym 8 
im. Hohendorffie oznaczone ruchomości: | 

I. W dziale O. sprzęty i urządzenia 
domowe w poz. 1—128, 

IL w dziale D. bielizna i pościel w poz. 
129 — 146, 


III. w dziale E. naczynia stołowe i ku- 
chenne w poz. 147—3221, 

IV. w dziale F. zbrejownia 
202—-264., 

V. w dziale D obran 
265—272, 275—280 i 287—295, 

VI. w dziale H. biblioteka wedle załą- 
czonago do inwentarza spadku osobnego snisn 
książek śp. Józefa Kaliksta Ignacego 8 im. 
Hohendorffa z Szutrominiee w poz. 1—155 
tegoż osobnago spisn, 

VII. w dziale J, inno rushomości w poz. 
296—414 jak np. wanny, wagi, skóry, na- 
rzędzia rozmaite itp. 

VIII. w dziale K. inwentarz żywy w poz. 
415—451 dalej w poz. 452—553 z wyjątkiem 
jadnak 10 sztuk Źrebiąt z pomiędzy keni 
w poz. 452—503, 15 sztuk krów pod poz. 
515—529, iednego buhaja poz 555, tudzież 
10 sztuk jałownika (5 byczków i 5 cie'ic) 
pod poz. 533, 534, 540, 541, 542, 545, 546, 
547 wyszczególnionych przez zarządcę spadku 
p. Władysława Krasnopolskiego wskazać się 
mających. 

IX. w dziale L. nierogacizna w poz. 
556—578, 

X. w dziale M. zapasy zboża w poz. 
881, 843 z wyjątkiem 97 korcy żyta, 31 korey 
pszenicy celnej, 24 korcy pszenicy średniej 
i 150 korey jęczmienia. 

Przy licytacyi przyjęte będą jedynie 
oferty wynoszące co najmniej połowę war- 
tości przy inwentaeyi spadku wypośrodko- 
wanej. 

Termin licytacyjny wyznacza się en do 
ruchomości pod I, IL, i HI. wymienionych 
na dzień 80 czerwca 1899 co do ruchomości 
pod IV, V i VI na 3 lipca 1899, co da ru- 
chomości pod VII i VIII na 4 lipea 1899 
i w końcu co do truchomesci pod IX i X. 
wymienionych ma 5 lipca 1829 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem na miejscu 
w Szutromińeach w zabudowaniach dworskich 
w drodze dobrowolnej publicznej lieytacyi. 

Przedmioty te można oglądać dnia 36, 
21128 czerwca 1899 między godziną 9 przed 
południem a 2 po południu w Szutromiń ach 
za zgłoszeniem się u zarządey spadku W. 
P. Władysława Krasnopołskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 19 czerwca 1899. 


w poz. 


w porn 


L. cz. E. 870/98 (8) (4070 1—38) 

, Na żądanie Towarzystwa zaliczkowago 
w Bniatynie odbędzie się dnia 14 lipca 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Snia- 
tynie lieytacya 8/4 części reałn. lwh. 315,1 
księgi grunt. gm. Śniatyna zobowiązauych 
Izaka Bardfelda w 1/4 części i kacheli Men- 
kes spadkobieresyni Herscha Menkesa w 2/4 
częściach własnych składającej się z pare. 
bud. 1. 628/2 tudzież licytacya 2/8 części iwh. 
816/I ks grunt. gminy Śniatyn okiętej, zo- 
bowiązanych Izaka Bardfelda w 1/8 Racheli 
Menkes jako spadkobierczyni Herscha Men- 
kesa własnej składającej się z parc. budowl. 
[. 628,8. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: a) 84 części real. 
lwh. 3151, na 1046 zł. 40 et, b) 2/3 czę- 
ści real. lwh. 516%, na 1186 zł. 38 et. 

Najniższa cena wynosi ad) a) 523 zł. 
20 et, ad b) 598 zł. 16 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy. mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, daia 5 maja 1899. 


L. cz. E. 235/98 (6) (4966) 
W skutek uchwały równoczesnej sprze- 
dane będą dnia 5 lipca 1899 o godzinie 3 
po południu w Chatkach Sokołowskich w 
drodze publicznej lieytacyi sprzęty domowa 
narzędzia gospoparskie inwentarz żywy i mar- 
twy własność Lei i Mojżesza Finlegerów sta- 
nowiące. 
Przedmioty te oglądać można dnia 3 
lipca 1899 od godz. 1 do 4 po południu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśniowczyk, dnia 20 czerwca 1899. 


L. ez. E. 236/98 (9) (4967) 
W skutek uchwały z dnia 20 czerwca 
18991. cz, E. 286/98 (9) sprzedane będą dnia 
5 lipca 1899 o godz. 8 przed południem w 
Sokolowie górnym w drodze publicznej licy- 
taeyi sprzęty domowe, narzędzia gospodar- 
skie, inwentarz żywy i mariwy własność 
Lei Kinleger i Natana Kilego dzierżawców 
dóbr w Sokołowie stanowiące. 
„ Przedmioty te, oglądać można dnia 3 
lipca 1899 od godziny 8 do 12 rano. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśniowczyk, dnia 20 czerwca 1899. 


Le E. 194/99 (3) (4914) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Krzeszowicach odbędzie się dnia 10 lipca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licy- 
tacya realności lwh. 90 w Filipowicach wraz 
z przynależnościami, składającemi się Z za- 
slewów drzew owocowych itd. 

A Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
Jest oceniczą na 282 zł. przynależności zaś 
na 47 zł, 50 et. 

Najniższa cena wynosi 219 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec którysh niniejsza 
licytacya pyłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krzeszowice, dnia & czerwca 1899. 


L. cz. E. 700/98 (4) (4963) 
Na żądanie Jana Sabata, ze Sądowej 
Wiszni odbędzie się dnia 12 lipea 1899 o 
godzinie 107/, przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya 
połowy realności wykazem hipotecznym l. 
1898 ks. gr. gminy Sądowej Wiszni objetej 
Józefy Rawnik 2 ślubu Makarucha własnej 
„ Połowa nieruchomości powyższej Wysta 
wiona na licytacyę, jest oeenioną na 265 zł 
Najniższa cena wynosi 151 zł. 25 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
„ Takie prawa, wobse których niniejsza 
zdaj” byłaby niedopuszczalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, dnia 10 czerwca 1899. 


L. Pr. 9460 15 L./99 
OBWIESZCZENIE. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego wa Lwowie rozpisuje rozprawę oferto- 
wą ma oddanie w przedsiębiorstwo dobudo- 
wy skrzydła do gmachu e. k. sądu obwodo- 
bn w Złoczowie. Ogólna suma kosztoryso- 
* wynosi 41.000 zł. a. w. ios 
ryal Oferty wnosić należy do e. k. ministe- 
Sk. Lege Radcy budownictwa Franciszka 
5 OWYONa, we Lwowie przy ul. Batorego l. 
' Najdalej do 15 lipea 1899 godz. 10 przed 
ołudniem. 
Elany i kosztorysy zastwierdzone przez 
D së Mp latarstwo sprawiedliwości, tudzież 
&olne i szezegółowa warunki budowy można 
przejrzeć w biurze tegoż Radcy budownictwa 
wy ych godzisach urzędowych. 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego 


(4926 1-8) 


wyższego. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1899. 


L. cz. E. 494/98 5 7 (3786) 
. Na żądanie Jskóba Fertiga, odbędzie 

s'ę dnia 27 lipca 1899 o godz. 9 rano W 

tutejszym sądzie biuro Nr. 15 licytacya BE 

łowy realności lwh. 157 i całej realności 

lwh. 376 w Przyborowiu, dłużników Jana i 
aryi Hamielców własnych. 

„. Wystawiona na licytacyę połowa real- 
nosci lwh. 157 jest oceniona na 413 zł. 38 
et. a. W., wadyum wynosi 41 zł. 38 et. | 

. Najniższa zaś kwota, poniżej której 
nieruchomość ta sprzedaną być nie może 
wynosi kwotę 310 zł. 031, et., zaś realnoś 
76 oniona jest, na kwotę 858 złą 52 ct, 
wadyum wynosi 85 zł. 85 et, najniższa 


zaś kwota poniżej której realność ta sprze- 
daną być a może kwotę 643 zł. 89 ct. 

" Warunki lieytacyjne i odnosząca się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym biuro Nr. 15. a 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych jest adw. dr. 
Górski w Brzesku. ` : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzeko, dnia 16 stycznia 1899. 


L. ez. E. 122/99 ©) C 
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krako- 
wskiem zastąpionego przez adw. dr. Tilla od- 
kędzie się dnia 24 lipca „1899 o godzinie 8 
przed poładniem W sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9 licytacya posiadłości 
obj. lwh. 57 ks. gr. gm. Rożdzałów wraz z 
Z przynależnościami, składającemi się z na- 
rzędzi gospodarczych i z bydła. ` ` 
" Nieruchomość wystawiona na lieytację, 
jest ocenioną na 1100 zł. przynależności zaś 
9 zł. 35 ct. 
na AA niższa cena wynosi 859 zł. 57 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. S ZE à 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Eege 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
"` "te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyteeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego ! nie wskażą temuż są- 
dowi WL do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego. 
+ ©. | k. Sąd MAŁ Oddział II. 
Sokal, dnia 17 czerwca 1899. 


L. 4189 z r. 1899 (4606 1—2) 
Doniesienie. 

W celu zabezpieczenia dostawy 1420rm3 
twardego drzewa opałowego dla stacyi w Kra- 
kowie z Podgórzem, 100 m. twardego drze- 
wa opałowego dla stacyi w Bochni, 660,m3. 
twardego i 600 m*. miękkiego drzewa opa- 
łowego dla stacyi w Ołomuńcu, 340 m? 
twardego i 190 m3. miękkiego drzewa opa- 
łowego dla stacyi w Opawie, wreszcie 580 
m*. twardego i 570 m? miękkiego drzewa o- 
pałowego dla stacyi w Tarnowie odbędzie się 
dnia 11 lipca 1899 o godz. 9 przed połu- 
dniem w biurze c. i k. intendantury 1. kor- 
Pusu w Krakowie rozprawa ofertowa. 
„Bliższe warunki są ogłoszone w urzę- 
dowej Gazecie Lwowskiej z dnia 17 czerwca 
A DAE i w nowej Reformie z dnia 18 


Dalsze wskazówki udzielą ©. i. k. ma- 
gazyny prowiantowe w Krakowie, w Tarnowie 
1 W „somuńcu. 

Z Intendantury e. i k. 1. korpusu. 

Kraków, dnia 13 czerwca 1899. 


Konkursa. 


L. 73/9 pr, (4856 3—8) 
KONKURS. l 
, ,„ Oelem obsadzenia kilku posad ©. £. te- 
śniczych w obrębie e. k. galie. Dyrekeyi 
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie Z roczną 
płacą 450 zł. wraz z 25 pre. dodatkiem akty- 
walnym, tudzież systemizowanym poborem 
drzewa deputatowego i ewentualnie wolnem 
pomieszkaniem rozpisuje się niniejszem kon- 


kurs 

„ Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
wrazie uznania go niezdolnym dla tej posady 
lub gdy by pod innym względem wymogom nie 
odpowiadał, po upływie pierwszego roku który 
ma być rokiem próbnym, w krótkiej drodze 
ze służby wydalić, w którym to wypadku 
traci wydalony wszelkie z mianowania WI: 
pływające prawa. ) 

„W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby. ` ` 

Podania własnoręcznie pisane 1 ZawIe- 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych- 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomoeników w służ- 
bie leśnej ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do jdnia 25 lipca 
1899 do, Prezydyum c. k. galicyjskiej Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie. 
Kompetenci należący do kategoryi upra- 

wnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) podofice- 
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rów, mają swe zaopatrzone certyfikatami pò- 
dania w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednietwem e. k. Władzy woj- 
skowej (wojskowej komendy lub zakładu) 
nie należący zaś da związku wojskowego 
uprawnieni pod:ficerowie za pośrednictwem 
ednośnego ©. k. Starostwa. 

Z Prezydyum e. k. galie. Dyrekcyi lasów 

i dóbr skarbowych. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1899. 


KONKURS. 

Wydział powiatowy w Kołomyi 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Gwoźdzeu z 
płacą roczną 500 zł. prócz ryczałtu na 
objazdy. 

Okręg sanitarny w Gwoźdzeu obej- 
muje 18 gmin z ludnością 19.108. 

Zamierzający uzyskać ową posadę 
winien oprócz dostatecznej fizycznej 
zdatności wykazać się wymogami okre- 
ślonymi w $. 7. ust. z 2 lutego 1891 
Nr. 17 Dz. ust. i rozp. kraj, 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego do 31 lipca 1899. 

Wydział powiatowy. 
Kołomyja, 20 czerwca 1899. 


L. 5557 (4857 2—8) 


L. 6899 pr. (4886 1—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia dwóch posad prakty- 
kantów rachunkowych przy galie. e. k. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych z rocznem 
adjutum po 400 zł. rozpisuje się niniejszam 
konkurs z terminem do 18 lipca 1899. 

Ubiegający się o powyższe posady winni 
wykazać się obok ogólnych wymogów, potrze- 
bnych do przyjęcia do służby rządowej, ukoń- 
czeniem gimnazyum wyższego lub wyższej 
szkoły realnej, tudzież świadectwem złożonego 
z dobrym wynikiem egzaminu dojrzałości, 
nadto przedłożyć należycie wystawiony rewers 
sustentacyiny. 

Ci kanaydaci, którzy nie złożyli dotych- 
czas rządowego egzaminu z rachunkowości 
państwowej, winni zobowiązać się, złożyć ten 
egzamin w przeciągu jadnego roku. 

Podania należy wnosić w terminie kon- 
kursowym do Prezydyum galic. e. k. Dyrek- 
eyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie. 

Z Prezydynm galie, e k. Dyrekcji 

lasów i dóbr skarbowych. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1899. 


L. 389 (4928 1—2) 

Sprostowanie. a 
` Niniejszem podaje się do wiadomości 
interesowanych odnośnie do ogłoszonego w 
Nrach 129, 130 i 131 Gazety Lwowskiej 
konkursu na posady e. k. notaryuszy W Ško- 
lem i Radymnie, iż termin konkursu upływa 
z końcem miesiąca „czerwca”, a nie jak myl- 
nie wydrukowano z końcem „marca“ b. r. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 
Przemyśl, dnia 24 czerwca 1899. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/99 79 (4889) 
Celom powzięcia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej Bernarda Kornbluma u- 
chwały co do zaprojektowanej przez zarząd 
masy sprzedaży 4 realności do masy kon- 
kursowej powyż wymienionej należących 
w drodze pisemnych ofert, wyznaczam w biu- 
rze mojem pod Nr. 2 w tut. sądzie audyen- 
cyę na dzień il lipca 1899 godzinę 9 rano. 
Kraków, dnia 21 czerwca 1899. 
Komisarz konkursowy. 


L. ez. Ś. 10/98 157 (4891) 

Celem powzięcia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej Mojżesza Kleina i Szymona 
Hirscha uchwały eo do sposobu spieniężenia 
wierzytelności do masy konkursowej powyż 
wymienionej należących a dotąd niezrealizo- 
wanych, wyznaczam w biurze mojem pod 
Nr. £ w tut. sądzie audyencyę na dzień 14 
lipea 1899 godzinę 9 rano. 

Kraków, dnia 21 czerwca 1899. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 7/98 228 (4890) 

Celem powzięcia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej S. Hirschf-lda uchwały 
co do sposobu spieniężenia wierzytalności do 
powyższej masy należących dotąd nieścią- 
gniętych, tudzież celem udzielenia sarządowi 
masy wskazówek eo do postąpienia z urzą- 
dzeniem domowem krydaiaryusza, które dotąd 
z powodu ciążącego na niem prawa zastawu 
sprzedane nie zostało, wyznaczam w biurze 
mojem pod Nr. 2 audyencyę na dzień 14 
lipca 1699 o godzinie 12 rano. 

Kraków, dnia 22 czerwca 1899, 


Komisarz konkursowy, 


L. cz. S. 20/98 128 (4892) 
Celem powzięcia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej Sabiny Hocznerowej u- 
chwały co do sposobu spieniężenia wierzy- 
telności do powyższej masy należących dotąd 
nieściągniętych tudzież celem udzielenia za- 
rządowi mazy wskazówek co do postąpienia 
z urządzeniem domowem krydataryuszki, które 
dotąd z powodu ciążącego na niem zastawu za 
zaległy czynsz sprzedane nie zostało, wyzna- 
czam w biurze mojem pod Nr. 2 audyencye 
na dzień 14 lipca 1899 godzinę 10 rano. 
Kraków, dnia 22 czerwea 1899. 
Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 62691 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Namiestnictwo w Bernie rozpo- 
rządzeniem z dnia 18. czerwca 1899 L. 
24.721 zarządziło co do przywozu zwierząt 
i mięsa z Gulieyi do Morawy, co następuje: 

1. Przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) z polit. powiatu 
Stryj do Morawy jest wzbroniony. 

2. Przywóz świń, przeznaczonych na 
handel t. j. takich, które nie mają być na- 
tychmiast zabite, z Galicyi do Morawy jest 
wzbroniony. 

3. Przywóz z Galicyi (z wyjątkiem po- 
wiatu Stryjskiego) do Morawy zwierząt cd- 
żuwających (bydła rogatego, owiec i kóz) 
dozwolony jest wyłącznie kolejami żelazne- 
mi, a wyładowanie tych zwierząt ma się od- 
być na stacyi kolejowej, leżącej w pobliżu 
miejca przeznaczenia. 

4, Przywóz do Morawy świń, przezna- 
czonych na rzeź dozwolony jest z Galicyi tylko 
koleją żelazną wprost do rzeżni następują- 
cych miast morawskich, a mianowicie: 

Auspitz, Austerliz, Ung.-Brod, Berno, 
Eibenschitz, Freiberg, Gaya, Hohenstand, 
Holeszów, Ung.-Hradisch, Iglawa, Kremsier, 
Lipnik, Lundenburg, Gross-Meseritsch, Wall- 
Meseritsch, Mistek, Müglitz, Mabr.- Neustadt, 
Nowy Iczyn, Nikoiskurg, Ołomuniec, Nor 
Ostrawa, Przerów (Prerau), Prossnitz, Mśhr.- 
Schönberg, Sternberg, Trebitsch, Mähr.-Trü- 
bau, Mēhr.-Wr`sst hen, Wischau i Wit- 
kowitz. WË 

Przywiezione świnie, którychby nie 
można przewieźć wprost do rzeźni we wo- 
zach kolejuwych, przewiezione być mają do 
rzeźni wozami o zaprzęgach końskich. Gei. 
nie takie mają być wybite w ciągu pięciu dni. 

5. Transporty zwierząt, przywiezione 
z Galicyi do Morawy, w którychby przy wy- 
ładowaniu stwierdzono zarazę pyskowo-raci- 
cową, lub pomór świń chociażby u jednej 
sztuki, będą w każdym razie zwrócone na 
koszt i niebezpieczeństwo właściciela do sta- 
cyi nadawczej, o czem właściwa polityczna 
władza powiatowa zawiadomioną będzie tela- 
graficznie, 


Wyjątek od tego przepisu o zwracaniu 
stanowić mogą tylko transporty zwierząt 
przywiezione do Mor.-Ostrawy, gdzie rzeźnia 
połączona jest ze stacyą bezpośrednio torem 
kolejowym. 


6. Przywóz świń bityeh z Galieyi do- 
zwolony jest również tylko koleją żelazną 
do miast morawskich wymienionych w punk- 
cie 4. tylko wtedy, jeżeli świnie takie znaj- 
dują się w stanie nieóćwiartowanym i posia- 
dają nienaruszony tłuszcz okołonerkowy, a 
nadto zaopatrzone są przepisanym certyfika- 
tem wywozu. 


.  Przypuszczenie do konsumcyi takiego 
mięsa, zależy od orzeczenia weterynarza, 
który wykonuje oględziny. 


Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
17. czerwca 1899 w miejsce rozporządzenia 
c. k. Namiestnietwa morawskiego z dnia 
3. czerwca 1898 L. 21.605 ogłoszonego tu- 
tejszem obwieszezeniem z dnia 15. czerwca 
1898 L. 53.664. 


Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości z nadmienieniem, że przekroczenia 
tego zakazu karane będą według ustawy 
z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51). 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 24 czerwca 1899, 


L. ez. A. 45/98 (8) (4501 3—3) 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Pruchniku po- 
daje dn powszechnej wiadomości. że po 
zmarłym na dniu 26 listopada 1871 w Rą- 
czynie Jacentym Kozłowskim bez pozosta- 
wienia rozporządzenia oststniaj woli powo- 
łany jest do spadku tego między innymi 
niewiadomy z miejsca pobytu Karol Ko- 
złowski. 
. Wzywa się pomienionego, ab 7 
elągu jepnego roku w SE jn SÉ 
wa swe do spadku zgłosił i 


; :ı W przeciwnym 
bowiem razie przeprowadzonym zostali 


przewód spadkowy ze zgłaszaj i si 
spadkobiercami i z ustanowiony? ZIE SÉ 
ratorem Pawłem Trzeciakiem z Rączyny. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 26 listopada 1898. 


WACC WIZ CZECH) (4535 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy oddział II. w 
Rzeszowie wdraża postępowanie amortyza- 
cyjne, wzywając edyktem posiadacza weksli : 

1. jednego wekslu z daty Czudec, 12 
istopada 1898 na 1800 zł. a. w. opiewają- 
cego, na dniu 12 marca 1899 płstnego, przez 
Markusa Pintera wystawionego, przez Józe- 
fa Wiktora i przoz Aleksandrynę Wiktoro- 
wą akceptowanego, przez Markusa Pintera 
żyrowanego, na rzecz Towarzystwa zaliczko- 
wego w Sanoku przez giro ia bianco, tu- 

zież; 

2. dwóch weksli x daty Czudec, 80 
listopada 1898, każdy na 2000 zł w. a o 
piewających, a na dniu 30 marca 1899 pła- 
tnych, przez Szulima Katza wystawionych, 
a przez Józefa Wiktora i Aleksandrynę Wi- 
ktorową akceptowanych, przez Szulima Katza 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Ba- 
noku żyrowanych przez giro in bianco, aby 
takowe w przeciągu 45 dni od dnia płatno- 
ści weksli w tutejszym ce. k. sądzie złożył, 
lub prawo swe do takowych wykazał, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasu wyż 
wspomniane weksle na ponowne żądanie za 
umorzone uzuane będą. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, 20 kwietnia 1899. 


L. ez. Dziennik hip. 1149 ex 98 36 kp. Za- 
górz (3) (4519 8—8) 
Iwana Chomiszczaka vel Jana Komi- 
szczaka z Zagórza, który do Ameryki wye- 
migrował i miejsce pobytu jego jest nie- 
wiadome, zawiadamia się, że w celu dorę- 
czenia mu tusąd. uchwały tabularnej z 29 
września 1895 l. 14358 w sprawie Chawy 
Reich przeciw niemu o 31 zł. 78 ct. z pn., 
ustanowiono dla niego dr. Józefa Flakowi- 
cza adwokata w Sanoku kuratorem i że 
miejsce pobytu swego sądowi podać albo in- 
nego zastępcę ustanowić może. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, 22 listopada 1898. 


L. 8418 (4478 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
wzywa niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Simcna Apollo, ażeby do spadku po 
Freudzie z Kureusteinów Apollo w Dobromi- 
lu dnia 23 sierpnia 1898, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłej — do 
roku od dnia dzlsiejszego oświadczenie w 
tutejszym sądzie wniósł — w razie przeci- 
wnym spadek tylko ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem adw. dr. Tygermanem przepro- 
wądzonyma będzie. 

Dobromil, 3 listopada 1896. 


L. cz. E. 112/98 (34) (4516 3—3) 

Obwieszczenie o przybiciu targu. 

Przy licytacyi na wniosek austryackie- 
go centralnego Banku kredytowego ziem- 
skiego we Wiedniu w sądzie tutejszym dnia 
29 maja 1899 przeprowadzonej. sprzedano 
dobra Wołkowatycze l. wyk. hip. 212 za 
cenę 9390 zł. a. w. i dobra Krystynówka 
l. wyk. hip. 213 :a ceng 52.302 zł. a. w. 
austryackiemu centraleemu Bankowi kredy- 
towemu ziemskiemu we Wiedniu. 

Niniejsze przybicie targu nie może 
być pozbawionem skutku przez ofiarowanie 
podwyżki ceny. 

Podwyżka ceny może być ofiarowaną 
w Sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po przybiciu niniejszego cob- 
wieszczenia. Wyższa podaż musi wynosić eo 
do dóbr Wołkowatycze przynajmniej kwotę 
11737 zł. 50 ct. a. w., zaś co do dóbr Kry- 
stynówka przynajmniej kwotę 65.377 zł. 
50 et. 

C. k. Sąd obwodowy, Oldział I. 
Złoczów, dnia 29 maja 1899. 


L. 6462/97 (4659 3 —8) 

Ok Sąd powiatowy wzywa niewiado- 
mego z miejsca pobytu Piotra Qiupę, ażeby 
w sprawie spadkowej Wasyla Ciupy, który 
zmarł w Mostach wielkich w dniu 17 paź- 
dziernika 1895 bez pozostawienia ostatniej 
woli, zgłosił się do jednego roku i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej po- 
stępowanie zè zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i ustanowionym dlań kuratorem Ja- 
nem Hermanem w Mostach wielkich będzie 
przeprowadzone. 

Mosty wielkie, dnia 30 listopada 1897. 


L. b. 789,99 (4557 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Samborze na 
wniosek Grzegerza Senkusia wdraża postę- 
powanie amortyzacyjne, eo do wierzytelności 
w kwocie 255 zł. m. k. z procentami po 50/, 
zaintabulowanej pod poz. l. 1 ciała hipotecz- 
nego whl. 13 ks. gr. gm. kat. Neudorf ob- 
jętego na Grzegorza Senkusia zapisanego na 
rzecz masy spadkowej Benjamina Weissa, 
na zasadzie skryptu dłużnego z daty Sambor 
16 grudnia 1836 a na skutek podania, ze 
16 grudnia 1836 jakoteż co do wierzytelności 
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w kwocie 50 zł. m. k. zaintabulowanej podł L. cz. A. 46|99 (18) 


poz. ©. 5 tegoż ciała hipotecznego na rzecz 
małżonków Jana i Maryi Jaworskich oa za- 
sadzie skryptu dłażnego z daty Drohobycz 
dnia 19 września 1835 i uchwały Justieiaratu 
z dnia 2 lipea 1841 a na skutek podania 
z 80 czerwca 1841 1. 61 i wzywa spadko- 
bierców i prawnych następców Benjamina 
Weissa, jakoteż Jana i Maryę Jaworskich 
a względnie spadkobierców i prawnych na- 
stępeów tychże, ażeby do dnia 1 lipca 1900 
swoje możliwe roszczenia do powyż wymie- 
nionych wierzytelności zgłosili, gdyż inaczej 
na żądanie Grzegorza Senkusia dozwoli sąd 
na amortyzacyg wyż wspomnianych wpisów 
i ich wykreślenie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 26 maja 1899. 


L. 4651/97 (4528 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Czarnika właściciela realności w Za- 
borowiu, że Wolf Duutsch prawonabywca 
Józefa Ligęzy wniósł przeciw niemu dnia 18 
czerwca 1897 1l. 4651 podanie pto 15 zł. 
66/4 ct. o dozwolenie wpisu egzekucyjnego 
prawa zastawu i egzekucyi mobilarnej, wskutek 
czego ustanowiono dla egzekuta kuratora ad 
actum w osobie p. Zygmunta Holzera w Strzy- 
żowie, któremu egzekut informacyę udzielić 
lub też innego pełnomocnika sobie obrać jest 
winien. 

Strzyżów, dnia 5 sierpnia 1897. 


L. ez. TV 56/97 6 (4556 3—3) 

Anastazya lo Aeielaazak 20 Sawka 
zmarła w Maćkowicach 3 listopada 1896 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. Do spadku powołany syn Jan Agie- 
laszek nieznany z miejsca pobytu. Wzywa 
go się, by w przeciągu roku od daty niniej- 
szego edyktu wniósł oświadczenie się w tut. 
sądzie, w przeciwnym razie prawa jego po- 
minięte zostaną. Kuratorem adwokat dr. Me- 
ster. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 21 kwietnia 1899. 


L. cz. A 34/99 1 (4574 3—3) 

Ok Sąd powiatowy w Zborowie pc- 
daja do wiadomości, że Anna lo Pająk 20 
Kamińska zmarła 2 stycznia 1698 w Bogda- 
nówce z pozostawieniem kodycylu. 

Gdy miejsce pobytu Jana Pająka jest 
nieznanem, wzywa się go, by w przeciągu 
rokn od daty ogłoszenia tego edyktu, wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej przewód 
spadkowy ukończonym zostanie ze zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem adw. dr. Naglerem ze Zbo- 


rowa. 
Oddział I. 
Zborów, dnia 7 maja 1899. 


L. cz. IV 75697 18 (4581 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu Leizora Schil- 
laya aby do spadku po swej matce Chaji 
Schililay zmarłej dnia 27 września 1897 
w Tarnowie z pozostawieniem kodycylu z daia 
22 września 1897 w przeciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia edyktu wniósł deklaracyę 
po upływie tego czasu bowiem spadek z usta- 
nowionym dla niego kuratorem Lejzorem 
Kornmehlem z Tarnowa przeprowadzonym 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, 25 kwietnia 1899. 


L. cz. Cw. 424/99 (1) 4677 3—3.) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Piotrowi Stachoniowi, którego 
miejsce pobytu jest mieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Mojżesza Dawida Striżowera, 
E w Nowym Sączu, pozew wekslowy o 70 
zł. z pn. 

WG „strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Piotra Stachonia 
ustanawia się p. adwokata dr. Gałkiewicza 
Tadeusza w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Piotra Stachonia 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika Die zamianuje. l 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IT. 

Nowy Sącz, dnia 14 czerwca 1899. 


L. cz. A. 183 —134/98 (7) _ (4685 3—3) 

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Semena Senyszyn zawiadamia się o przypa- 
dem nań spadku po Wasylu Ołeksij i Maryi 
Chimenee, do którego w ciągu roku zgłosić 
się winien, inaczej przez kuratora Danyłę 
Paływoda zasiąpionym będzie. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bokorodczany, 4 listopada 1898. 


(4542 3—3) 
©. k. Sad powiatowy w Podwołoczy- 
skach podaje do wiadomości, że Salomon 
Goldenthal zmarł 25 listopada 1895 w Karls- 
badzie bez pozostawienia ostatniej woli. 
Gdy nie jest wiadomem, komu prawa 
do spuścizny jego przysługują, przeto wzy- 
wa się wszystkich, którzyby z jakiegokol- 
wiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku o swych pra- 
wach sądowi, gdyż inaczej cała Spuścizna 
dla której adw. dr. Mantla w Podwołoczy- 
skach kuratorem ustanowiono — e. k. Skar- 
bowi Państwa jako majątek bezdziedziczny 
wydany zostanie. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Podwołoczyska, dnia 7 czerwca 1899. 


L. cz. A. 40,99 (3) (4521 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
daje do wiadomości, że dnia 14 stycznia 
1899 zmarł Antoni Biedak w Wierzbnie z 
pozostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
z daty Jarosław, dnia 4 grudnia 1898, któ- 
rem legował syaom swoim Wojciechowi i 
Jakóbowi Biedakom po 50 zł. a. w. 

Sąd nieznająć pobytu tychże legatary- 
uszów wzywa ich, ażeby w przeciągu jedne- 
dnego roku licząc od dnia poniżej wyrażo- 
nego zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli 
oświadczenie się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z oświadczonymi spadkobiercami 1 z kura- 
torem Michałem Biedakiem dla nich ustano- 
wionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jarosław, dnia 80 kwietnia 1899. 


L. cz. T. 21/99 2 (4710 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
oddz. VII wdrażając na prośbę Waleryana 
Łachocińskiego z 28 maja 1899 T. 21,99 1 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa niniej- 
szem posiadacza książeczki wkladkowej gal. 
Kasy oszczędności Nr. 48.269 na kwotę 1400 
Zł. w. a. na imię Waleryana Łachocińskiego 
opiewającej, płatnej na okaziciela, by w prze- 
ciągu sześciu miesięcy cd dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety lwowskiej takową sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do takowej wy- 
kazał, gdyż w przeciwnym razie na ponowne 
żądanie proszącego po upływie zakreślonego 
sześciomiesięcznego czasokresu uznaną Zo- 
stanie za umorzoną. 

Dnia 8 czerwca 1899. 


L. cz. A. 86/98 8 (4629 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po- 
daje do wiadomości, ża Paweł Wołoszyn 
zmarł dnia 7 września 1897 bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli w Chu- 
dykowcach a do spadku po nim powołani są 
z mocy ustawy Danyło Wołoszyn Pawlo Wo- 
łoszyn, Marya Tkaczyk i Wasyl Wołoszyn. 
Gdy nieobecnej Maryi Tkaczyk miejsce 
pobytu nie jest znanem, wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie przewód 
spadkowy przeprowadzonym zostanie za zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla niej kuratorom Michałem Tustano- 
wskim z Chudykowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 8 maja 1699. 


L. cz.4 E. 57/99 (6) (4484 2—3) 

Pani Pepi z Weissglasów Hahn, przed- 
tem w Treterówce zamieszkałej w sprawie e: 
gzekucyjnej toczącej się przed e. k. sądem 
obsodowym w  Złoczowie Isaaka Langfel- 
da w Wicyniu przeciw niej o 535 zł. a. w. 
z pn. ma być doręczoną uchwała z dnia 21 
marca 1899 | ez. E. 57/93 (1), którą do- 
zwolono intabulaeyi prawa zastawu dla kwo- 
ty 834 zł. w, a. z pn. w stanie biernym 
majętności tabularnej Treterówka whl. 290 
ks. gr. dla większych posiadłości tut. obwo- 
du, p. Pepi Hahn własnej, na rzecz Isaaka 
Langfelda. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Pepi 
z Weissglasów Hahn obecnie przebywa, u- 
stanawia się w calu strzeżenia jej praw, ku- 
ratora w osobie p. adw. dr. Mittelmana w 
Złoczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Pepi z Weisselasów Habn w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
ona w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomoeni- 
ka nie zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 16 maja 1899. 


L. cz. T. 14/99 1 (4673 2—3) 

C. k. Sąd krajowy oddz. cyw. VI. w Kra- 
kowie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego ktoby posiadał książeczki 
pogrzebowe wystawione przez Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie w dniu 
25 marca 1880 na nazwisko Katarzyny Gru- 
szewskiej oznaczone l. 2688, 2689, 2640 i 


2641, zabezpieczające kapitał pośmiertny 
w sumie 100 zł., aby książeczki te przedłożył 
tut. sądowi w przeciągu Í roku 6 tygodni 
i 8 dni liczące od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej, po 
upływie bowiem tega czasu na ponowna 
prośby Katarzyny Gruszewskiej powyższe 
książeczki za umorzone uznane zostaną. 
Kraków, dnia 2 czerwca 1899. 


L. cz. T, 10/89 (1) (4739 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posladacza losu sustryackiego czerwo- 
nego krzyża Serya 05858 Nr. 1. na 10 zł. 
i losu węgierskiego czerwonego krzyża Ser. 
81387 Nr. 89 na 5 zł., aby takowe w prze- 
ciągu jednego roku sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej losy te uznane zostaną za nieważne. 
Przemyśl, 10 czerwca 1899. 


L. cz. Cg. 1. 54/99 (1) (4941) 

Przeciw Majerowi Wachs, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
MajerałChara.pa i Wolfa Wachsa pozew o uzna- 
pie, że suma 2101 zł z pn., intabulowana na 
ciałach hipotecznych l. wyk. 33 i 197 księgi 
gr. gminy Neterpińce jest umorzoną i ma 
być wykreśloną 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do pierwszej audyencyi na dzien 3 lipca 1899 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Majera Wachsa, 
ustanawia się p. dr. Klótzla, adwokata w 
Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
jera Wachsa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłesi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 9 czerwca 1899. 


L. cz. O. II. 181/99 (1) (4962) 

Przeciw Klemensowi Sudyk, rolnikowi 
z Królika wołoskiego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e k. sądu 
powiatowego w Rymanowie przez ks. Anto- 
niego Beskida, proboszcza gr. kat. w Tar- 
nawce, pozew o zapłatę kwoty 100 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 4 lipca 1899 o godz. 11 przed po- 
łudniem. 

Celem strzeżenia praw Klemensa Sudyk, 
ustanawia się p. Michała Orłowieza, e. k. nota- 
ryusza w Rymanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Klemensa Sudyk w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuję. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Rymanów, dnia 5 czerwca 1899. 


L. ez. O. I. 88/99 (1) (4947 1—38) 

Przeciw Jakóbowi Gałuszee, którego 
miejsce, pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez małoletnich Jana, Helenę i Jakóba 
Urbanów do rąk ojca Wojciecha Urbana w 
Łękach pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 218 ks. gr. gm. Łęki objętej. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
lipca 1999 godzinę 9 rano w biurze Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Jakóba Gałuszki, 
ustanawia się p. Benedykta Tabaka, gospo- 
darza w Łąkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoemka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 20 czerwca 1899. 


L. cz. O. I. 158/99 7 (4961) 
Przeciw Adamowi, Teodorowi i Jakóbo- 
wi Jachimowskim z Rymanowa, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiopym 
został do e. k. sądu powiatowego w Ryma- 
nowie przez Towarzystwo zaliczkowe w Ry- 
manowie pozew o 200 zł. a. w. z pn. 

` Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy pr cesowej na dzień 
12 lipca 1899 o 10 godz. ran» w tut. sądzie 
biuro Nr. 1. 

A Celem strzeżenia praw Adama, Taodo- 
ra i „Jakóba Jachimowskieh. ustanawia się 
p. Józefa Białasa, szewca w Rymanowie 
kuratorem. 

, Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 20 czerwea 1899. 


e ef 


Wyroki prasowe. 


|. cr. Mp 91/23 (2) (4925) 
OTOJOIMNEHGE. 

B Iwcmu Ero BemagcerBa Ilicapa! 

II. x. Oyy kpaeBuń Aug empap KAPHAX 
y Je nt pimmB Ha noxcwaBi $$. 459 i 493 
3aK. KAp i $. 37 zak. mp Mo 3MieET ApTAKYyAY 
YMIMCHOrO B open) 12 uacorncu „Ipomaą 
Dap pogoc" 3 qua 15 uepBna 1899 nią na- 
nacer: Gsyiru i Parnkana* B ycryni SA 
Ca „Mu 6aummo 3 nora yo KiEBIK i DA 
Faliaceto „Jardaannń* Mierur B coól 3Ha- 
MeHa IpoBnam 3 $. 302 ak. i mporo yenpa- 
BEJIABENA sort, zapaywena Tepe3 n KE Hpo- 
Kypar pa xepmasmoro KOHbiekara cei qa- 
comer. 

B machaiąok Toro pimesia 360pomene 
ECTE Ate mapene SOTO ADTDHTAN A 3A- 
pan mansaz mae Grey 3HANEFUK. 

JIsnis, qua 28 gepena 1899. 


H en Un 92/99 (2) (4924) 
OTOJIOTNEHE ! 

B Incun Gro Be.rageerza Ificapa! 

LI. x Cyg spseBiń „A CHpaB KapHux 
y JlbsoBi pimyB HA Mogerasl S$. 489 i 493 
3ak. kap. i $ 87 Bak mpat., mo aer apru- 
Kysy yuimieHoro B THCM qACÓNACH „„Pyckoe 
CaoBo* 3 gna 17 uepBHa 1899 mia Hann- 
cew: „B Hamax pykax Hama JOTA“ BIĄ eiB 
„BRxOJUTE OTE Ha ro" ao CIB npo- 
eBimena m x0Ópoówra* i BIĄ CMB „Ozmako 
AR MOMO“ A0 CHB „ÓEBYCJOBHO BJIOE" Mie 
B co6i amameHa "papp 3 §. 802 3 k, 
i uporo yenpaBequRIeHA ECTE Bopien 
gepes m r. IIpokyparopa Xep:kaBHOTO KOH- 
piekara cel TaCONKCH. 

B macama Toro pimens 360poHene 
GCTE XAJGINE IMApeH€ Toro apTAKyJly a 34- 
Dpannb oan Mae Dr 3HAMEeNNK 

Jrpin, qaa 23 uepBaa 1899. 


BI. 184 460%) 
Sm Yamen Seiner Majeftat deg Raja! 
Dep l E Lanbeżgeriht Wien alg Pre- 

geriht bat auf Antrag der T. f. Staatsanwalt- 

ihaft erfannt, bag der Inhalt des in Nummer 

154) der periodifhen Drudidrift: „Oftbeutjche 

Rundfhau” vom 7 Zuni 1699 enthaltenen 

Artite[5 mit ber Ueberjchrijt: , Bur Dynamit der 

o von a a in ber Stelle von 

nen wir“ bis einichliegltch „gewordenen Gez 

|hentes" dag "et" ma 132 b. Et © bee 

ms unb es mich nah $ 493 er P. D. 

27 Gerbot Der Weiterwerbreltuną Meier Drut. 

AE, W Géi ber Lt Staat- 

d vrugte dejchlagnahme gemóik $. 

489 St. B. O. beftätigt KR SW: d 37 ka 


Doniesienia 


ERO a e chowanie) 


Jedwabne adamaszki 75 et. 


EE 
en 


11 


G. auf die Bernichtung der faifirten Cremplare 


erfannt. 
Mien, am 9 Juni 1399. 


Gm Namen Seiner Majejtót des Saijerż ! 

Dag É £ Qande- al? Breggerichł Wien 
bat auf Autrag Der È L Staatganwaltjdzajt 
etfatnt, bag der Anhalt des im Nummer 17 
der  veriodijhen Drudjerift:  „Wottsbote" 
(Wähler) vom 8 Juni 1899 enthaltenen Nrti- 
tels, mit der Ueberjhrijt: „Dir Kampf hat 
beaonnen“ in ber Stele von „Die Scenen“ 
bis einfhlieplih „deraużgełligelt werden” dag 
Bergehen nah $. 300 St i=. Beqriinbe, und 
e8 wird nadh) §. 493 St P. ©). rag Merboi 
ter Weiterverbreitung biejer Drudjchrift: ang- 
qejbrochen, bie von DCC ŻE Staatganwalt jdhaft 
verfügte Bejchlagnadmie gemüg $. 489 Et B 
D. bejtitigt und omg $. 30 Br. W. auf 
bie Bernidtung der faifirten Grentplave erfannt. 
Wien, am 9 Juni 1899 


Gm Jamen Seiner Majeftüt beż Raijerś! 

- Das t E Zanbesgeriht Wien als Preke 
gerit gat auf Antrag der É TL ©taatsan: 
waftjcjaft erfannt, bag der Śnhalt des in der 
Nummer 10 der periobijchen Drudfhrift : 
„Deuticheg Begtrteblatt, beutjchodltijche Beit- 
jdrift für ben 16, 17, 18 und 19 Seit 
Wiena” pom 1 Juni 1899 enthaltenen Artie 
felg mit ber Aufihrft: „Bolfspolitił und Par- 
teiherriaft” in ben Stelen von I. von Re- 
gieruną nnd” bið rinidlieglid „werben zu laj- 
en“; H von „Seht bieje Begeifterung” bis 
einihliegtid „der gangen Welt” dag Berbredhen 
nah $ 58 e. St. ©., begw. Wergehen nad 
8. 300 er ©. begritnbe, und e8 wird nad $. 
493 er P. D. ba Berbot der Weiterberbrel> 
tung biejer Drudjdhrifjt auśżgejprochen, die von 
der E E Staatsanwalt(haft verfügte Bejchlag- 
nahme naj §. 489 St. B. D. beftätigt und 
gemóg $. 37 Br. 6. auf die Bernihtung Der 
jatfirten Gyemyplare erfannt. 
Wien, am 9 guni 1899. 


* m Namen Seiner Majeftät des Satjers! 
Dag LL Qanbesgeridt Wien alg Preg- 
gericht ba auf Antrag ber Í 1 Staatzantoalt= 
(dhaft erfannt, Dab der Jnhalt bez tn ber 
Nummer 24 (378) der pe iobijhen Drudjchcij= 
ten: „ pjdittt! Garicaturen* vom 10 Juni 1899 
enthaltenen Alxtifef, und gwar 1. Der zum Bilde 
mit der Pezeldynuną „Tanzprobe” gehörige Tert 


2. bie unter Der Gejammtbezcihnuną „Oramina- 
Hldie Betrachtungen über Die Liebe” enthaltene 
St d „3n der Declination „bia „bor 
und gwijchen'" bag Bergehen na 

St. . Begrinbe und eg wird nad $. 498 St. 


bon „Eme Wrimaballertne' bis „alletu find" ; 


D. baż Berbot ber Weiterverbreitung Die- 


B. 
Drudjdjrijt ausgejprochen, die von Der Ë. t. 


jer 


Staatsanwaltjchaft verfügte Bejchlagnabme ge- | Nr. 8 


mig $. 489 St. P. O. beftätigt und genä 
8.37 Br. ©. auf die Bernihtung ber fai- 
firten Gremplare srfannt. 

Wien, em 9 Juni 1899. 


Das LL Bandes- als Preggeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntnifje vom 31 Mai 
1899 Br I. 23/2, bie Weiterherbreitung Der 
Flugidriften : 1. „Wie wurde Salzburg fatho- 
lij gemadt?" Var! Braun'8 Verlag in Leipzig 
Drud von Lippert et Co. in Naumburg, a. S 
2. Quther-Predigt.” Gehalten am 13 November 
1898 in der Peterz-Rirhe zu Qeipzig und auf 
Berlangen in Drud gegeben von rot. Dr. Le- 
opolb Witte im Pforta Berlag der Budhhanb= 
bung des ev. Bundes von Karl Brauau in 
Qeipaig. Drud von Lippert et Go. in Num- 
GC a. ©. nadh $$. 302 und 303 Gt. ©. ver- 
oten. 


Das LL Sreiżz als Mreggeriht in 
uttenberg hat mit bem Grtenntnijje vom 6 
Juni 1899, Pr. 20/2, dle Weiterverbreitung der 
Nummer 22 der Zeitfdhrijt: „Labske Proudy“ 
vom 2 Juni 1899 wegen der Mrtifel : „Slavnost 
odhaleni dreveneho kralika ve state Gumi- 
Guta“ „Nesmysl*, „Slavnost sobotni“ „Spa- 
lir zactva“ und „Nemeina_a slovanske pra- 


pory“ nah $. 493 St. P. D. verboten. 


Dag LL Landes- alè Preggeriht tn 
Prag hat mit bem Grtenntnifje vom 31 Mat 
1399, Pr. 200 die SBelterverbteitung ber Num- 
mer 10 ber Beitihrift: „Kladensky Obzor“ 
vom 27 Mai 1899 wegen deg Mett ` Pe- 
kno illustraci ketolickeho farare* nach $. 302 
St. Y. verboten. 


Das Lt Kreis- als Prefgeriót in Noniqe 
grdh Bat mit dem Grfenntnijje Ta 6 Zant 
1889, Br. IV. 15/2, die Weiterverbreitung der 
Beilage der Str. 9 der Beitjhrift: „Obrana lidu“ 
vom 3 Suni 1899 wegen ber Mettet. „Tri 
svate mużove a svate sestry“, „Hospodarstyi 
a liqumilnos: v rychnovske okresni nemo- 
enici*, „Koeujiei zverinec“, Klerikalni obra- 
na prace“ und „Vsero zenitbyeltivym mla- 
deneum* nach $$. 302, 303 und 516 St. o 
verboten. E 


Dag E E Rre- alB Pregeridt in 
Qeitmerih Hat mit dem GCrfenntnifje vom 31 
Mai 1899, Br. 65 die Weiterberbreitung Der 
Nummer 40 ber Beitjhrifi: „Qeitmeriger Wo- 
henblatt” vom 27 Mai 1899 wegen deg Artie 
fels: „Cine Anfrage an bag biejiege Gendar- 


metr — 


merie-Boften-Commando” nah 491 St. G. und 
rtifel V. de3 Gefepeg vom 17 December 1862, 
R. 6. BI. ex 1863 verboten. 


Dag £ t Rreiz- alB Prepgeriht in 
glau Jat mit bem Erfenntnifje vom 4 Juni 
1899, Br. VIII. 3/2, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 22 der Beitihrift: „Straz“ vom 26 
Mai 1899 wegen deg Mrtilel3: „Vrazda v 
Polce“ nah §. 24 Pr. G. unb 302 Gt. ©. 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cg. D 13/99 6 (4923 1—3) 

Przeciw p. Adamowi Trzecieskiemu, 
nieznanemu z miejsca pobytu, wniesiony z0- 
stał przez p. Wojciecha Jurkiewicza na dniu 
10 stycznia 1899 pozew o 800 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pler- 
wszą audyencyę na dzień 12 lipca 1899 o 
godzinie 8, przed południem w sali roz- 
praw Nr. 12 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego p. 
Adama Trzecieskiego ustanawia się pana 
Karola Irzyczek Maciejowskiego, adw. we 
Lwowie kuratorem tegoż. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Adama Trzecieskiego w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się niezgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1899. 


Le E. 329,99 1 (4696) 

Stanisławowi Chmurze po raz ostatni 
w Konieach zamieszkałemu, w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Ropczycach przeciw niemu o 14 
zł. 24 ct., ma być doręczoną uchwała z dnia 12 
marca 1899 1. ez. E.329/99 1, którą dozwoleno 
intabulacyi prawa zastawu na karcie C., 
lwb. 46 ks. gr. gm. kat. Konice objętej, 
Stanisława Chmury własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Chmura przebywa, "*ianawia się w celu strze- 
żenia jego p -:atora w osobie p. adw. 
dr. Strowskiego w Ropczycach. 

Tenże kurator zastępyweć będzie Stani- 
sława Chmurę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s4- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 12 marca 1899. 


rvwatrne- 


Lee o > 
Oraz czarny, biały i kolorowy jedwab Henneberga od 45 ct. do 14 zł. 65 et. za 
gładki, w paseczki, kratki, bogato ornamentowane adamaszki itd. (około 240 

rozmaitych gatunków a 2000 różnych kolorów i deseni itd.) 
Na suknie i bluzki wprost z fabryki. Wysyłka dla osób prywatnych już 
z opłaceniem cła i porta. 


Próbki odwrotną pocztą. 


aż do 14.65 za metr, brokaty jedwabne 
wprost z moich własnych fabryk 


102 
ena? "z" 


A f yE RP WA, R 
CYR. DS 
We wtorek dnia 27 czerwca 0 S-mej wieczorem 


Wieczór nowosci 
goscinny występ slawnych na świecie trzech sióstr W/allenda 


n Vë 


Pierwszy 


Cyrku Ray | 
W wodzie 
catego p 


al w Brukseli. Najwspanialsze artystki wolne świata, produkują Się 
l wytrzymują w takowej ogromnie długo, a mianowicie w basenie 
„ D metrów wielkim napełnionym wodą, — Oprócz tego występ 
ersonalu artystycznego w najlepszych i najnowszych produkcyach. 

W środę 28 czerwca przedstawienie, ` 


5 "a, 


ROWERY „REGENT“ 
najlepszej jakości, 
MASZYNY B© SZYCIA 
różnych systemów, 


części składowe do tychże, 
poleca po cenach fabrycznych 


S. WAGNER 


mechanik, 
Lwów, ul. Wałowa `. 31 (róg Podwals), 
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 
jak i rowerów. 


(Podwójne porto listowe do Szwajcaryi). 


G. Hennehkerga fabryki jedwabiu w Zurychu. 
(e. k. nadworny dostawca.) 


| Pierwsze galic. Towarzystwo akc. przemysłu naftowego 
przedtem S. Szczepanowski i Sp. 


Obwieszczenie. 


Dziesiąte 


Awyczajne walne Zoromadzenie 


akcyonaryuszów pierwszego galicyjskiego 
akcyjnego przemysłu naftowego, przedtem S. Szczepano- 
wski i Sp. odbędzie się dnia 31 lipca b. r. po południu 
o godzinie ciej, w lokalu Towarzystwa, we Wiedniu l., 
Braunerstrasse Nr. 6. 

a Porządek dzienny: 
„ L. Sprawozdanie rachunkowe Rady zarządzającej i żeni 
bilansu za rok 1898/99. d Julk j 

2. Sprawozdanie rewizorów o szkontrowaniu rachunków rocznych 

8. Powzięcie postanowienia o wypadkach w in 
zycyach Rady zarządzającej. 

4. Wybór do Rady zarządzającej, 

5. Wybór rewizorów rachunkowych. 


Towarzystwa 


teresie i o propo- 


Panowie akcyonaryusze u 
na walnem Zgromadzeniu, zec 
za poświadczeniem i otrz 
stwa we Wiedniu. 


Wiedeń, dnia 2% ezerwca 1899, 


prawnieni do głosowania, którz 
hea podług §. 9 statutów 
ymaniem kart legitymacyjnych 


y chcą być obecni 
deponować akcye swe 
przy kasie Towarzy- 


(Przedruk nie będzie płacony.) Rada zarządzająca. 


Ki 


A 


tadtmiliera we Lwowie 


EE a E AAA W 


ka 


please banie wir Ludwika 


== EE? eise? keeten tege ` 
usuwa Z twarzy pryszcze, liszaje, tra- ch JL Ja t b 
dziki, pierzehnienie i łuszczenie skóry. a E a © Wica 


EE 


enner 


wygładza zmarszezki, pory i doły ©spo- Lwów: sklepy własne ul. Kopernika L 3 i ul. Halicka | 11. 
we. Twarz odświeża, ubiela i wydeli- Kraków: Sukiennice i. 20, Czerniowce: Rynek |. 2. 
__ kaca. — Oena 1 zł. 1167 Przemzyśl: ul. Franciszkańska |. 24. 
ZARA ROAR | Sezon 1899. Sezon 1866. 


Ę |" we — powieże wody mineralne 
e p REZ =" d EEN om M krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel 
S Najlepsze tutki i bibułki w książeczkac Karola Balabana we Lwowie. a 


+"V 
> +4 
KK, 


z papieru sassowskiego wyrobu 


Z Berlina na 
Hamburg 4 g. 
= J Frekwencya: 
13.018. Prospekta z widokami, planami 
i połączeniami kolejowemi wysyła 
Zarząd kąpielowy. 


zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 
, ustawowych. Cena 1 zt. 
Polecamy po cenie zniżocej 
1 d i? AIR 
Nową Bibliotekę Rodzinną 
składającą się z 6 tomów w 12-ce, po stron 150 do 


200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta- 
nowi całość i może być osobno nabyty. 


WST Do wahycia w haodlach i trafikach. "F 


Eora wyijogernxria i letnia 
Cena pojedyńczego tomu zamiast 50 et. zni- 1399. 


żona na 85 ct, z przes. pocztową 40 ct — Prawdziwe berneńskie imaterye 


Ce L L ` E - E = 
Bo. W. Niemojowskiego $ | zum MA BIOG A | 
ak l i Su SS sly łożenie wśród gór i lasów, pół godziny od L 
4 z i czne zdrowe p04040 WSL gor ASÓW, : odziny 0 WOW, 
Mag” Wszędzie do nabycia. "TĄ 254 ` Tramway. Omnibus. See Fe 
3 E Wskazania: Choroby przewodu pokarmowego (masaż faradyczny), nerwowe, specyalnie 
SR O OTTO Ee i Ce E takżo kobiece (katary, exsudaty poren "e cte.), upadek sił, niedokrewność, zaburzenia i zakażenia 
i : Ñ krwi, cierpienia chroniczne, nerwobole, rekonwalencencya. 
See me p seen || Leczenie ściśle indywidualne. Dyetyka. Hydroterapia i Elektroterapia. Kąpiele elektry- 
m ||| czne i słoneczne, Masaż e 
ka |B Informacyj udzie:a telefonicznie Zakład, zaś we Lwowie od godziny 3—5 po południu ulica 
w ` A wÉ Słowackiego 1. 5. Wun 
ZE |B Kierownik Zakładu dr. Józef Zakrzewski. 
stacya kolei obok Stryja JE R 
Mieszkania umeblewane na lato do najęcia. Z powodu budowy W) === a AC a AF 
łazienek Zakład leczniczy w tym roku z»mknięty. G ah KN LATE CETA KENNEN 1434 1434 e 
Bliższej wiadomości udzioli p. Tadeusz Laszko, przełożony «bszaru dwor- ff +, 
skiego w Morszynie. 566 K > ? p I 4 
WE — Ma A ap aas -—— — — SE GE , = ma .- i sz > d d ski W Gopotach ) 
Orahme ogieszenia Na sę zomg i 3 (Zopott Siidstr. 71 a. b. c. 72) kj 
SEOS | Farby, lakiery i pokosty,lakie-| A An | i | - oł 
WY Taken nędza. Wdowa po krawov, Sr elo, ëtt ati a poleca na sezon kąpielowy mieszkania większe i mniejsze oraz 
tat. jedno 8 tygodni, boz maj LJ 1 KTEMY dO OUCIKÓW, DC) jej pojedyńcze pokoje. Cena pokoja wraz z całodziennem utrzy- 
Ą nia, omot. i zya 1: 4 SE 7 di > a 
GAR ke uli f)czakowska 22, molina, Carbolineum, kule doj ( maniem począwszy od 5 mk. za dobę. Całodzienne utrzy- 
M Ba I a a a d NA d EK i Salz WEJ | ké ex P d 
eegen A. 28.418 kręgli i t. p. a manie bez mieszkamia mk. 3.50. Obiady w abonamencie po 
Dë E P a d mk. 1.50. Mieszkanie bezwarunkowo suche. Położenie nader 
żej. Szybkowarki spirytusowe od ct. 50 Cenniki na żądanie gratis i franco. A a tuż mad AW PER coke i ter 
Beer Piotr Mikolasch i S j piękne tuż nad morzem przy parku, bliziutko kurhauzu i Fąpielni. 
Piotr Ohrząstowaki 10dr LECU ENY ` p. i W czerwcu i od 15 września ceny mieszkań zniżone. 
handel żelazny, we Lwowie, plac Kupitulny 1 | Lwów, ulica Kopernika r i 
(naprzaciw katedry). 690 .- EE R Si 
-Zg przy ul. Długosza l 211" Nowości SEA precz 
jest z wolnej ręki do śl „pani | j | || ze - = 
D [il sprzedania kos A A CENOWA Biblioteki Hu Próbki wgeglo burdzo chętnie darmo i opłatnie. 
i ama, 58. Kazet., Scherzo, Zbiór wierszy, t. I, 12 ct. e = ; j 
269. Urbański. Z za kulis i ze świata, t. VII, 12 et. | SS Fuzćlai Ok? zaretowe sAN DREIES“ 
270. Fredro, Odludki i poeta, 12 ct. CG SA Ae NETU 1027 
k ń 7 Dalsze tomiki w druku. "A ARON j i u 4 D i 
Poleca się Magazyn sukie wydawnictwa ustaw kraj. i państw. | $$ i f| R id E zk d OR | y i k 
damskich Józefiny Dąbro- Ustawa prasowa Ki SECH 6 d S 1050 D b H II (9 d 
wskiej przy placu Halickim z 17 DEE 2 mi Pie seenen się | dj d | a w Krakowie, 
L 14, I. piętro, s o m i SĘ odznaczające się dymem lagodnyzm i chłodnym, mie zmieniają 
EC Ustawa o prawie autorskiem 5 smaku i zapachu tytemiu, mie maciągają tluszczem i nie 
na dziełach literatury, sztuki i fotografii z dnia 26 | Ee gasmą szybko, wskutek tere calego papierosa zmożna wys 
grudnia 1895 r. z odnoszącemi się do niej rozporzą- | BK A pig ESL TET BER Sg d 
dzeniami wykonawczemi, przełożone i objaśnione na | $ E palić ze smakiem. 
! 


SS || Cons kompletu (6 tomów) zamiast 3 zł. zni-| s| Odcinek 3-10 mtr. długi, (zł. 2-05, 3-70, 4:80 z dobrej 
Dywany perskie i portyery || | żona na 1 zł. 50et. z przes. poczt. ! zł. 60 et.| * na calkowite ubranie |Z% ës lepszej i | prawdziwej 
prawdziwa (starożytna) sprzedaje, kupojelar ii De aabvcia w ekspedyeyi nakladów meskie wystarczajscy st, 7-76 z bardzo dobrej wełny 
pożycza, jakoteż przyjmnja do przechowania a wyci a UA Ś S k 8 WYSUCCZAJĄCY, A| ZŁ S9- z dere A | owczej, 
Śzład dywanów „AU LOUVRE" W. Zuckerkandla Dateie Oi ANI OD E 
Lwów, wł. Svkatuska LG Lwów, Pasaż Hausmana l. 9 Ubejnek na ezarpe ubrania salonowe l zi, Materye na zarzutki, periski, 
Diet w spłatach weila umowy. RE ENS keferi ën (lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarzy tt d, wysyla po cenach 
g MAT WOL Lok, YA 5 aoc" s SR — a laien H set) daj a o HE inlr 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane | Katalogi gratis i franko. fahrycznych zany Ca swej rzetelności 1 SUAŁEDNORCI fbryczny skasd sukna 
SE ns. AA OE WNE GE” | | Siezel-Imhof w Bernie (Morawa). 
Ka y chę ” d 
| mame e in = — Yi a W H A a F m i p j e i Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
em manajlepsze gatunki o Gë , D Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
aWY smaku czystym 1 aro- dl k U WI frmy aa miejscu fabrycznem są znaczne. 
| a ©. k. Urzędników. | 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, = wok. ` EMME WS = 


` SA GEE 
mn w a TZ AZ ZZ Z ZA OZON a a 


zł. 1.04 i 1.08 za pół Maer, | Ulgi w spłatach wedle umowy | 4338 
Bet BE Ke bez podwyższenia cen | RAE 


udzielamy wśzyst- e 
1 Pat kim o. k. urzędnikom 
Edmunda Riedla, Lwów. vz k azet p 
adwokałom, ` ieka- 
rzom, właścicielom _ es 
Jako te} wszystkim WSE 
na dorem stanow|- SOB: 
ske będącym esoben $ d 
w razie potrzeby za- [i 
ktpna towarów inia- e 
nych I płociennych Stee 
jako to: szyfonów, KE 
gradłów, bielizny na E= 
pościel | stelowej, e 
prześcieradał, geto- 
wej hlęlizny, mesklej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów Ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do Jadaiń I Innych pokol, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konls, cerat, linoleum, Kap na stoly i łóżka, makatów, | Ą 
gobeilnów I wiele Innych potrzebnych artykułów. | 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. : 

Fisemnie lub ustnie należy się żgłosić do 


F 
> 


Filia c. k. uprzyw. austryackiego Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie 
pizenosi swe biura z dniem 26 czerwca br. z placu 
Maryackiego 1. 10 do wł:snego gmachu przy ulicy 
Kościuszki |. 7 róg ul. Trzeciege Maja. 


Nowości w parasolka ch.2 
kapeluszach, biuzach, rękawiczkach „t 
welonach, koronkach i wstążka. ha 
po zadziwiająco niskich cenach. - 
„Maison de Nonvenutes* Madame 
Berta Fiedler, 836 

Lwów, pise Ksgituluy i. 8. 


bidd RAAE RA A 
Czereśnie 


duże, czarne i czerwone, do gotowania 5 kl. 
franko, bez kosztów tylko za 2 zł. za zali- 
czką, jakoteż zielony groch, bób, szparagi, 

<zerwona rzepa, ogórki sałatowe, nowe kar- 2, 2 
tofle po najtańszych cenach. Magazynu „AU LOUVRE“, we Lwowie, ul. Sykstu- 

J. Mad ska 6. (Pasaż Hauamana). 

e adotto, Górz. Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki | ; 
Küstenland. gratin 1 franko. 835 d 


W eclu uniknięcią pomyłek, uprasza się adresować listy wy- 
raźnie i dokładnie: Filia e k. uprzyw. austr. Zakładu sredyt 
dla handlu i przemysłu we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 7. — Adres 
dla tełegramów : Oredit, Lwów. 698 


li kat 


(Zarządca Wł J. Weber.) 


= Í 


Papier fabr ki papieru J. Fiałkowskich. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czsrnieckiego l. 12, dom Śchellanbergowej. Telefon nr. 527, 


